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Za tydzień Wieści
z kalendarzem

Następny numer Wieści ukaże 
się w  sprzedaży w  czwartek, 
30 grudnia. Do niego dołą-
czony będzie GRATIS kalen-
darz ścienny na 2022 rok.

REKLAMA

Tymianka | Tu jest niebezpiecznie

Kolejny rok minął 
bez chodnika. 
Wystarczyłoby 
porozmawiać?
Starostwo Powiatowe 
w Zgierzu byłoby 
skłonne przedłużyć 
chodnik przy głównej 
drodze w Tymiance, 
jeżeli w zadaniu 
zgodziłaby się 
partycypować 
gmina Stryków. 

Tak wynika z odpowiedzi, jaką 
niedawno otrzymał na swoją pe-
tycję z 8 września sołtys Michał 
Kwiatkowski. Sęk w tym, że sta-
rosta nie powiadomił o  tym bur-
mistrza Strykowa.

Przypomnijmy, że  nie była 
to pierwsza w  ostatnich latach 
prośba mieszkańców Tymian-
ki o dokończenie chodnika przy 
ruchliwej drodze powiatowej, 
przynajmniej po  jednej stronie. 
Chodnik biegnący od Strykowa 
kończy się na wysokości skrzy-
żowania z drogą na tzw. Małą Ty-
miankę. Ale właśnie ta część wsi, 
od strony Ossego, w ostatnich la-
tach znacznie się rozbudowuje.

Zarówno starsi jak i  nowi jej 
mieszkańcy nie mają bezpiecz-
nego dojścia do jedynego we wsi 
sklepu spożywczego, placu za-
baw z  boiskiem, czy na przy-
stanek autobusowy, a po drodze 
szybko (często za szybko) jeż-

dżą wszelkiego rodzaju pojazdy 
– osobowe, ciężarowe, maszyny 
rolnicze. Latem pobocze zara-
sta trawą i krzakami, a wysokie 
drzewa ograniczają kierowcom 
widoczność. Zimą zaś pobocze 
pokrywa śnieg albo błoto.

W przeszłości władze powiatu 
zgierskiego odmawiały przezna-
czenia na ten chodnik pieniędzy, 
argumentując to albo zbyt małą – 
zdaniem zarządu powiatu – liczbą 
domów w  tej części miejscowo-
ści, albo i tym, że konieczna była-
by wycinka kilku drzew.

 – Jeszcze raz powtórzę i zdania 
nie zmienię nigdy, że dokończe-
nie budowy chodnika w Tymian-
ce jest sprawą konieczną, chodzi 
o bezpieczeństwo – stwierdza na-
tomiast sołtys Michał Kwiatkow-
ski.  str. 33

Wola Zbrożkowa | Nie żyje Roman Marczyk

Druh Roman 
na wiecznej warcie
Społeczność Woli 
Zbrożkowej i całej gminy 
Głowno pogrążyła się 
w smutku. W wieku 
50 lat zmarł Roman Marczyk 
– niezwykle lubiany, 
wieloletni sołtys i gospodarz 
Ochotniczej Straży Pożarnej 
w Woli Zbrożkowej.

Druh Roman Marczyk odszedł 
13 grudnia, a  ostatnie pożegnanie 
miało miejsce 18 grudnia w kościele 
pw. św. Jakuba w Głownie.

Gdy był w pełni zdrowia – jakim 
warto go zapamiętać – odznaczał się 
wielkim zaangażowaniem w  spra-
wy lokalnej społeczności (sołectwo, 
OSP, spółka wodna) i  chęcią niesie-
nia bezinteresownej pomocy. Angażo-
wał się na przykład w akcję Szlachet-
na Paczka.

W czerwcu 2016 roku przeszedł za-
trzymanie akcji serca, po którym nie 
odzyskał już sprawności – odtąd to on 
potrzebował pomocy. Opiekowała się 
nim rodzina, która też zbierała środki 
na jego rehabilitację. W 2017 roku był 
bohaterem jednego z materiałów pro-
gramu „Sprawa dla reportera”. tm

Jeszcze raz powtórzę 
i zdania nie zmienię 
nigdy, że dokończenie 
budowy chodnika 
w Tymiance 
jest sprawą 
konieczną, chodzi 
o bezpieczeństwo.

Ceny na stacjach 
benzynowych 
lekko w dół – str. 5

Ci, którzy tańczą 
inaczej chodzą 
– rozmowa z Haliną Kostecką – str. 28

Głowno | Jubileusz

100 lat pana Wacława
W niedzielę 
19 grudnia swoje 
setne urodziny 
obchodził 
Wacław Szychowski, 
mieszkaniec Głowna.

Pan Wacław urodził się 
19 grudnia 1921 roku. Po-
chodzi z Kadzielina, w któ-
rym się wychował, jednak 
całe dorosłe życie spędził 
już w  Głownie. Zajmował 
się prowadzeniem gospodar-
stwa i  pracował w  dawnej 
głowieńskiej krochmalni.

Wraz z małżonką Anną, 
która odeszła 5 lat temu, 

wychował dwoje dzieci – 
syna Henryka i córkę Kry-
stynę. Ma także pięcioro 
wnucząt i ośmioro prawnu-
cząt. Do dzisiaj zachował 
doskonałą pamięć i  pogo-
dę ducha.

Ze względu na pande-
mię, urodzinowy upominek 
z  rąk burmistrza Głowna 
Grzegorza Janeczka ode-
brała wnuczka pana Wacła-
wa, Anna. W poniedziałek 
jubilata odwiedziła Alicja 
Antczak – zastępca dyrek-
tora KRUS w Łodzi i rad-
na Sejmiku Województwa 
Łódzkiego, która przekaza-
ła kwiaty i życzenia. aa
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Gmina Stryków | Dyskusja o bezpieczeństwie na drogach i nie tylko

Policjantów jest więcej,  
tylko na razie słabo ich widać
Na sesji Rady Miejskiej, która odbyła się 16 grudnia,  
dyskutowano o bezpieczeństwie na terenie gminy. Na pytania radnych 
i burmistrza odpowiadali komendant komisariatu w Strykowie Andrzej 
Szadkowski, jak również zastępca komendanta powiatowej policji  
w Zgierzu Piotr Gogolewski.

Na początku rozmowy bur-
mistrz Witold Kosmowski wyra-
ził prośbę o  zwiększenie liczby 
osób zatrudnionych na komisaria-
cie w Strykowie, między innymi 
z uwagi na likwidację w ostatnim 
czasie dyżurki, a także „autostra-
dówki” w  Sosnowcu. Burmistrz 
zaznaczył, iż brakuje kontroli ti-
rów, w tym ich tonażu, i w ogó-
le interwencji drogówki i kontroli 
prędkości.

Padła odpowiedź, iż jeżeli cho-
dzi o stan policjantów w komisa-
riacie w Strykowie, to zapełnione 
są wszystkie możliwe na tę chwi-
lę wakaty, a funkcję zastępcy ko-
mendanta przyjął w  ostatnim 
czasie aspirant Łukasz Kwiat-
kowski.

– Na ten moment może nie wi-
dać, że wakaty zostały uzupełnio-
ne, ponieważ nowi policjanci, któ-
rzy przyszli do służby, przebywają 
na szkoleniach, ale będą z  nich 
wracać już na święta, i będzie to 
widoczne. Jeśli chodzi z  kolei 
o zwiększenie etatów, to w przy-
szłym roku oddajemy dwa eta-

ty z komendy powiatowej do ko-
misariatu w Strykowie. Będzie to 
etat do ogniwa patrolowego i  je-
den etat dla dzielnicowego (a więc 
policjanta pierwszego kontaktu), 
czyli będzie 1 dzielnicowy wię-
cej, łącznie dzielnicowych będzie 
więc trzech – powiedział Piotr 
Gogolewski.

I dodał, że zgadza się z  opi-
nią burmistrza, że gdy istniał ko-
misariat autostradowy, to mia-
ło to wpływ nie tylko na ruch na 
autostradzie, ale też na drogach 
przyległych, a w ostatnim czasie 
brakowało w  komendzie powia-
towej osób do służby drogowej  
(w związku z  kontrolą nielegal-
nych emigrantów). Komendant 
oznajmił też, że w  najbliższym 
czasie nie ma szans na powrót 
„dyżurki” do Strykowa.

Kontrole maseczek: 
mandaty się zaczęły
Radny Jakub Mielczarek zapy-

tał o kontrolę noszenia maseczek 
w  miejscach publicznych oraz 
o  zatrzymywanie samochodów 

przewożących imigrantów na te-
renie gminy.

Odnosząc się do kwestii nieno-
szenia maseczek, policjanci po-
wiedzieli, że kontrole w tej spra-
wie są prowadzone i na przykład 
w  dniu 15 grudnia policjanci ze 
Strykowa wystawili 10 manda-
tów za brak maseczki – przeważ-
nie w wysokości 20 zł lub 50 zł; 
dodając przy tym, że najistotniej-
szym faktem nie jest wszakże wy-
sokość mandatów, ale uświada-

mianie ludziom, ile jest zagrożeń 
związanych z zakażeniami. Swo-
ją wypowiedź uzupełnili stwier-
dzeniem, że – w istocie rzeczy – 
to do policjantów należy decyzja, 
czy karać ludzi mandatami, czy 
po prostu ich pouczać.

Warto tu jednak dodać, że kil-
ka dni temu minister zdrowia za-
powiedział odejście od praktyki 
pouczania i  wdrożenie karania. 
Mandatów może odtąd być wię-
cej. 

Kontrole  
imigrantów
Jeżeli chodzi o zatrzymywanie 

pojazdów, które przewożą niele-
galnych imigrantów, padła odpo-
wiedź, że w ostatnim czasie (od 
półtora miesiąca wstecz do dnia 
sesji) ujawniono 4 transporty tego 
typu, a  największy obejmował 
blisko 40 osób (najmniejszy 5-6 
osób).

Jak wyjaśniono: procedura, 
jaka stosowana jest wobec imi-
grantów, polega na przewożeniu 
ich na posterunek policji powiato-
wej, po czym ustalana jest ich toż-
samość, a następnie osoby te prze-
kazywane są straży granicznej, 
a kolejno wydalane z Polski lub 
umieszczane w ośrodkach dla cu-
dzoziemców.

– Kontrole są systematycznie 
prowadzone, a  przekroczeń gra-

nicy jest co raz mniej – zaznaczył 
komendant Gogolewski.

Czy policjantów 
wystarczy?
Radny Karol Sitek zapytał stry-

kowskiego komendanta, czy uwa-
ża, że „środki ludzkie”, jakimi 
dysponuje komisariat, są wystar-
czającymi.

Komendant Szadkowski po-
wiedział, że po powrocie poli-
cjantów ze szkoleń i zatrudnieniu 
2 nowych funkcjonariuszy, patrol 
w Strykowie powinien działać do-
brze.

Komendant Gogolewski zazna-
czył z  kolei, że stan liczby poli-
cjantów w Strykowie nie zmienił 
się od co najmniej 10 lat, a w tym 
czasie bardzo zmieniła się liczba 
mieszkających, a  nade wszystko 
pracujących w gminie ludzi (czy-
li dobitnie zwiększył się też ruch). 
Oświadczył przy tym, że problem 
zbyt małej liczby etatów wystę-
puje w  całym województwie. 
I oznajmił: – W tej chwili w gmi-
nie jest co kawałek rondo. Kiedyś 
się przejeżdżało ze Strykowa do 
Zgierza w 10 minut, a w tej chwili 
jest to 30 minut.

Radny Łukasz Orłowski zwró-
cił uwagę komendantów na częst-
szą kontrolę tirów, w  tym mię-
dzy innymi tych przejeżdżających 
przez ulicę Brzezińską. A. Szad-

kowski powiedział, że w najbliż-
szym czasie „będą w tej sprawie 
pozytywne wyniki”.

Poza tym burmistrz powiedział, 
że cieszy się, że zwiększona zosta-
nie obsada komisariatu w Stryko-
wie. Zaznaczył też, że przez lata 
gmina dofinansowywała 2 dodat-
kowe etaty, lecz z tego zrezygno-
wała (już nie w  tej kadencji, ale 
w  poprzedniej), gdyż komisaria-
towi tak naprawdę przysługiwa-
ły one w formie wakatów. Dodał 
ponadto, że 2 dodatkowe etaty nie 
załatwią wszystkich spraw w gmi-
nie.

– Pamiętam jak w gminie były 
24 etaty w komisariacie w Stryko-
wie, w tym wspomniane 2 opłaca-
ne przez gminę – powiedział Wi-
told Kosmowski – i  zapytał, ilu 
policjantów pracuje w  tej chwili 
w Strykowie?

Okazuje się, że w komisariacie 
w  Strykowie zatrudnionych jest 
20 osób, w tym są 3 etaty kierow-
nicze. – W tej chwili robimy wię-
cej niż możemy – ocenił strykow-
ski komendant.

Burmistrz podziękował komen-
dantowi ze Strykowa za dobrą 
pracę, pomimo niewystarczającej 
liczby funkcjonariuszy. Zapowie-
dział nadto, że na terenie gminy 
będzie rozbudowywany monito-
ring.

Na sam koniec dyskusji zwró-
cił jeszcze uwagę na pozostawia-
ne na terenie gminy samochody. 
Komendant powiatowy oznajmił, 
że problem z pozostawianymi sa-
mochodami występuje wszędzie, 
nie tylko w gminie Stryków, ale 
czasami są problemy z ich holo-
waniem, gdyż pojazdy znajdują 
się na terenach prywatnych, jak na 
przykład na parkingu „Biedron-
ki”. Co do zaś monitoringu – zgo-
dził się, że to dobry kierunek.  sm

Bratoszewice | Kolizja i promile

Czy policja  
uwierzy w wersję 
zdarzeń kierowcy?
16 grudnia o godz. 18.30 doszło do kolizji drogowej 
na ul. Polnej w Bratoszewicach. Kierujący osobowym 
Renault 32-letni mieszkaniec powiatu zgierskiego nie 
dostosował prędkości do warunków panujących na 
drodze i stracił panowanie nad kierownicą. 

Samochód zjechał z  dro-
gi i uderzył w przydrożny słup. 
Kierującemu nic się nie sta-
ło, nie miał pasażerów. Przy-
była na miejsce zdarzenia poli-
cja stwierdziła jednak, że miał 
on 1,48 promila alkoholu we 
krwi. Ten jednak tłumaczył się, 
że alkoholu napił się dopiero po  
zdarzeniu. 

Czy policja uwierzy w  ta-
kiej tłumaczenie? Rzecznik KPP 
w Zgierzu kom. Magdalena No-
wacka nie chce wyrokować, choć 
przyznaje że niekiedy kierow-
cy tak właśnie się tłumaczą (!). 
– To będzie jeszcze wyjaśniane. 
Sprawca tego zdarzenia na razie 
nie usłyszał zarzutów – wyjaśnia 
rzecznik.  mwk

Region | Policja nie prowadziła akcji

Cudzoziemcy z promilami 
za kółkiem

W ostatnich dniach na dro-
gach w  naszym regionie policja 
zatrzymała kilku nietrzeźwych 
kierowców. Niechlubny rekor-
dzista to 37-letni cudzoziemiec, 
który zatrzymany został 17 grud-
nia o godz. 17.20 na ul. Brzeziń-
skiej w Strykowie, gdy kierował 
oplem. Miał 2,76 promila alkoho-
lu we krwi. 

Dzień wcześniej, 16 grudnia 
o godz. 18.40 na ul. Polnej w Bra-
toszewicach funkcjonariusze za-
trzymali 32-latka, który kierował 
renaultem mając 1,38 promila.

17 grudnia, poza wspomnia-
nym 37-letnim kierowcą opla, 
policja zatrzymała innego cudzo-
ziemca, który jechał pod wpły-

wem alkoholu – 21-latek wsiadł 
za kierownicę mazdy mając 
0,74 promila. Zatrzymany został 
o godz. 3.40 w nocy na ul. Łódz-
kiej w Głownie. 

19 grudnia o godz. 1. w nocy 
na ul. Batorego w Strykowie za-
trzymana została 28-latka, która 
kierowała samochodem osobo-
wym mając 0,90 promila alkoho-
lu we krwi. Ona również była cu-
dzoziemką.

Rzecznik Komendy Powiato-
wej Policji w Zgierzu, Magdalena 
Nowacka powiedziała nam, że za-
trzymanie trzech nietrzeźwych cu-
dzoziemców nie było wynikiem 
żadnej akcji, która byłaby w tym 
kierunku prowadzona.  mwk

Stryków | Policja poszukuje świadków

Kto potrącił volkswagena?
16 grudnia między godz. 

15 a  16. 30 na ul. Brzezińskiej 
w Strykowie potrącony został za-
parkowany na poboczu drogi sa-
mochód osobowy marki Volks-
wagen. Nie jest znany sprawca 
tego zdarzenia i nie wiadomo, ja-

kim kierował on pojazdem. Poli-
cja prosi świadków tego zdarzenia 
o zgłaszanie się na komisariat. 

Poszkodowaną osobą w  wy-
niku kolizji jest właścicielka VW 
– 52-letnia mieszkanka powiatu 
zgierskiego.  mwk

Stryków | Ulica Wodna

Zderzenie dwóch TIR-ów
16 grudnia o godz. 10.15 na ul. 

Wodnej w  Strykowie doszło do 
kolizji dwóch samochodów cię-
żarowych. Kierujący pojazdem 
marki DAF 59-letni mieszkaniec 
powiatu nowosądeckiego podczas 
wykonywania manewru cofania 

uderzył w zaparkowanego TIR-a 
marki Mercedes, którym kierował 
53-letni mieszkaniec Pruszkowa. 
W zdarzeniu nikt nie odniósł ob-
rażeń. Obaj zawodowi kierowcy 
byli trzeźwi. Sprawca został uka-
rany mandatem.  mwk

Gdy istniał komisariat 
autostradowy,  
to miało to wpływ  
nie tylko  
na ruch na 
autostradzie,  
ale też na drogach 
przyległych.

Policja | Znowu głośno o Łowiczu

Wezwali na świadka... 
bankomat

Powodem do żartów w interne-
cie stała się ostatnio koresponden-
cja, której nadawcą jest Komenda 
Powiatowa Policji w Łowiczu. 

Na kopercie listu poleconego, 
w miejscu adresata, pojawiła się 
nazwa i adres... bankomatu w Ło-
dzi. Jak doszło do tej zabawnej po-
myłki?

Jeden z  internautów napisał 
w  poście opublikowanym na fa-
cebooku, że KPP w  Łowiczu 
w związku z podejrzeniem prze-
stępstwa o  charakterze gospo-
darczym „wezwała na świadka 
bankomat z  Łodzi”. Na dowód 
zamieścił zdjęcie koperty. Opa-
trzył je zabawnym komentarzem, 

że listonosz będzie miał wyzwa-
nie, aby dostarczyć koresponden-
cję do adresata.

Internet lubi takie rzeczy, cze-
go dowodem są reakcje i komen-
tarze pod postem oraz jego liczne 
udostępnienia. Post udostępnił na 
swoim profilu nawet kabaret Smi-
le.

– Pismo miało trafić do sie-
dziby głównej tego podmiotu 
a przez zwykłą pomyłkę zamiast 
adresu siedziby głównej, wpisa-
ny został adres konkretnego ban-
komatu, którego to pismo doty-
czyło – tłumaczy rzecznik policji 
w Łowiczu kom. Urszula Szym-
czak.  aa

List nadany przez KPP Łowicz został zaadresowany do bankomatu. 

FO
T.

 Ź
R

Ó
D

ŁO
: F

A
C

E
B

O
O

K
 



www.lowiczanin.info

G

    nr 51       22 grudnia 2021

Aktualności
3

Głowno | Wnioski mieszkańców nie do realizacji

Błoto jako codzienność 
– i to będzie trwało
W Głownie mieszkańcy 
kilku ulic składali 
ostatnio wnioski 
o budowę nawierzchni 
na ulicach, przy których 
mieszkają.

Siedmiu mieszkańców uli-
cy Sasanek w Głownie 16 sierp-
nia 2021 roku złożyło wniosek 
w  sprawie budowy nawierzch-
ni tej ulicy. Jest to bowiem ulica 
z  nawierzchnią piaszczystą, szu-
trową, gdy tylko spadnie deszcz 
wszystko robi się błotniste, pełne 
dziur.

– Bardzo łatwo zatonąć – mówi 
mieszkanka.

– Pobudowaliśmy się tu z na-
dzieją, że na drodze niebawem 
zostanie wykonana nawierzch-
nia, a tu nic. Teraz jest zmarznię-
ty śnieg to jest dobrze, jak przyjdą 
roztopy to na tę drogę nie będzie 
można wjechać – mówi mieszka-
niec.

Dwie inne mieszkanki Głow-
na złożyły wniosek 10 września 
o naprawę nawierzchni dróg uli-
cy Dolnej, Kasprzaka i Placu Ka-
zimierza. Dwóch mieszkańców 
wsi Karasica 30 listopada też zło-
żyło wniosek o  wykonanie pro-
jektu budowy ulicy Konarowej 
w Głownie.

Nawierzchnia tych dróg zrobio-
na jest z kamienia. Jest nierówna, 
a kamienie wybijają się i powstają 
dziury. Jedyny plus zasypania ka-
mieniami jest taki, że nie pojawia 
się aż takie błoto i samochody nie 
toną. 

– Tutaj da się jechać może mak-
symalnie z 10 na godzinę, jeżeli 
nie chce się uszkodzić sobie sa-
mochodu – skarży się mieszka-
niec.

– Czekamy na zrobienie tutaj 
drogi już może z 10 lat i nic, ile 
można? Dobrze, że chociaż są te 
kamienie to nie robi się błoto – 
mówi inny mieszkaniec.

Priorytet jest inny
Miasto Głowno jednak na razie 

skupia się na dwóch wnioskach, 
które złożyło do Nowego Ładu 
i na które otrzymało 7 milionów 
na inwestycje drogowe, realizowa-
ne na przełomie dwóch lat. Praw-
dopodobnie na nic innego miasto 
teraz nie będzie stać, ponieważ 
wkład własny w Nowy Ład musi 
być w wysokości 3 miliony 500 
tysięcy zł.

Inwestycje z  Polskiego Ładu 
zostaną podzielone na dwa obsza-
ry. Pierwszym będą modernizacje 
przy szkołach. Najważniejszy na 
chwilę obecną jest plac Reymon-
ta przy SP nr 1 w Głownie, ma 
zostać tam zrobione bezpieczne 
przejście przy placu zabaw, zmo-
dernizowane chodniki oraz zro-
bione miejsca parkingowe. Dru-
gim obszarem będą inwestycje 
wodno – kanalizacyjne, będzie to 
modernizacja np. ulicy Kolejowej 
przy której wykonane zostanie od-
wodnienie ulicą Zakopiańską do 
rzeki Mroga, to odwodnienie wią-
zało się będzie z  odtworzeniem 
ulicy. Przy targowisku miejskim 
zostanie też utwardzona i odwod-
niona ulica Orzeszkowa i Rataja, 
powstaną też miejsca parkingowe.

– Ulice zgłoszone przez miesz-
kańców na razie nie zostaną zro-

bione, ponieważ skupiamy się na 
inwestycjach z  Polskiego Ładu 
i na chwilę obecną uwzględnimy 
tylko te inwestycje. Musimy się 
skupić na tym, żeby wystarczyło 
nam na wkład własny do inwesty-
cji z Polskiego Ładu. Co do zgło-
szonych – nie wiemy. Będą środ-
ki to zrobimy, na razie niestety nie 
ma możliwości – mówi Grzegorz 
Szkup, przewodniczący Rady 
Miejskiej w Głownie.

Tylko na Bielawskiej 
sukces
Tylko jedna inwestycja drogo-

wa, której potrzebę zgłaszano pół 
roku temu do radnych miejskich, 
zostanie niebawem wykonana, 
ale tylko dlatego, że będzie finan-
sowana z budżetu powiatu zgier-
skiego. Jest to inwestycja na całej 
ulicy Bielawskiej. Od ulicy Szkol-
nej do ulicy Wiejskiej wykonana 
zostanie nakładka asfaltowa, na-
tomiast aż do granicy miasta wy-
konany będzie chodnik dla miesz-
kańców, ze względu na duży ruch. 
Miasto szybko doszło do porozu-
mienia ze starostą, rada powiatu 
przychyliła się do pomysłu i zade-
klarowała wykonanie inwestycji. 
Rozstrzygnięto przetarg, a  koszt 
inwestycji wyniesie około 600 ty-
sięcy złotych.  az

Plac Kazimierza w Głownie wymaga remontu.
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Gmina Głowno | Radość przed Świętami

Z Laponii do Woli Mąkolskiej
Świąteczny nastrój udziela 
się wszystkim mieszkańcom 
świata. W Polsce wszyscy 
oczekują św. Mikołaja. 
Mieszkańcy Woli 
Mąkolskiej mogli przyjąć 
go jako jedni z pierwszych 
w swoich domach.

 Z okazji zbliżających się świąt 
Bożego Narodzenia, święty Mi-
kołaj ze swoimi pomocnikami, już 
teraz zaczął zaglądać do niektó-
rych domów rodzinnych. 18 grud-
nia w Woli Mąkolskiej od godz. 
12.00, można było zobaczyć po-
wozy zaprzęgnięte w konie, jeż-
dżące od domostwa do domostwa 
tamtejszych mieszkańców.

W środku siedział święty Miko-
łaj, który obdarowywał najmłod-
szych swoją czekoladową podo-
bizną, natomiast tych starszych 
różnymi wypiekami, do których 
dołączone były życzenia: ,,W ten 
magiczny, świąteczny czas, niech 
będzie radosny każdy z Was... Ko-
lorowej choinki, kolęd śpiewania, 
bogatego Mikołaja, złotej gwiazd-
ki z  nieba, śnieżnego opłatka,  
a w Nowym Roku – wszystkiego 
najlepszego”.

Przed bryczkami natomiast je-
chał samochód prowadzony przez 
przewodniczącą Koła Gospodyń 
i Gospodarzy – Justynę Sobieraj-
ską, z  którego można było usły-
szeć kolędy, wpływające pozy-
tywnie na atmosferę.

Józefa Nowak wraz ze swoimi 
córkami, jest członkinią Koła Go-
spodyń i  Gospodarzy Wiejskich 
w Woli Mąkolskiej, którego gru-
powicze przy współpracy z radną 
– Dorotą Kulawczyk – zorganizo-
wali całą akcję. Sama przyłożyła 
się do tego wydarzenia i upiekła 
makowce, które później zostały 
wręczone jej sąsiadom.

Wydarzenie miało miejsce 
w tym roku po raz pierwszy, ale 
z pewnością nie ostatni. – Wszyst-
kie potrafimy się tak szybko zor-
ganizować, jesteśmy bardzo 
zgrane. Chętnie bierzemy udział 
w  rzeczach tego typu. Do dzia-
łania zaraz jesteśmy pierwsze – 
stwierdza Józefa Nowak.

W rolę świętego Mikołaja 
wczuł się mąż Doroty Kulawczyk 
– Marcin Kulawczyk. Mieszkań-
cy wsi nie tylko przyczynili się do 
zorganizowania akcji wywołują-
cej uśmiechy na wielu twarzach, 
ale być może również do powsta-
nia nowej tradycji.  zt

REKLAMA

Rodziny Dałków i Nowaków ze św. Mikołajem.



 www.lowiczanin.info

G

22 grudnia 2021       nr 51    

Głowno: 
żeby oddychać
czystym powietrzem – str. 9Aktualności

4

Głowno, Stryków, Dmosin | Odśnieżanie terenów gminnych

Pierwszy śnieg 
mobilizował spółki
W piątek, 10 grudnia 2021 roku, wystąpiły 
pierwsze w tym roku większe opady śniegu. Jak 
przebiegał proces odśnieżania dróg i czy spółki 
w Głownie oraz w gminach Głowno, Stryków 
i Dmosin zmobilizowały wszystkie swoje siły? 

Miasto Głowno
Samorząd Miasta Głowno za-

planował rezerwę w budżecie na 
zimowe utrzymanie dróg w  wy-
sokości 150 tys. zł do 31 grudnia 
2021 roku, czyli do końca roku 
budżetowego. Kwota ta jest wyż-
sza niż roku ubiegłym.

W okresie zimy Miejski Za-
kład Komunalny dysponuje dwo-
ma samochodami ciężarowy-
mi z  osprzętem odśnieżającym 
(pług) i  osprzętem posypującym 
mieszanką piaskowo-solną, jed-
nym mini-traktorem „Kubot” 
do odśnieżania chodników 
oraz jednym zespołem do posypy-
wania chodników z pojazdu .

W dniu 10 grudnia 2021 r. 
w  związku z  padającym śnie-
giem od wczesnych godzin poran-
nych wszystkie pojazdy wyjecha-
ły na ulice miasta. Pierwszy z nich 
o  godzinie 5.00, kolejne dwa 
o  godzinie 6.00 – ciągnik „Ku-
bot” do odśnieżania chodników 
i  pojazd, z  którego pracownicy 
posypywali ciągi piesze. Ostatni 
z pojazdów wyjechał o godzinie 
7.00. Jeden skład odśnieżał dro-
gi główne, takie jak: ul. Koperni-
ka, ul. Sikorskiego, ul. Łowicka, 
ul. Swoboda, ul. Zgierska czy ul. 
Piątkowska i ul. Bielawska. Drugi 
skład równocześnie zajmował się 
odśnieżaniem ulic pobocznych. 
Pozostałe dwa składy odśnieżały 
i posypywały piaskiem chodniki.

Gmina Głowno
Gmina Głowno nie posiada 

wyodrębnionej rezerwy przewi-

dzianej na zimowe utrzymanie 
dróg. Koszty usług z tym związa-
nych ponoszone są w ramach bie-
żącego utrzymania dróg, a kwota 
zabezpieczana corocznie w  bu-
dżecie gminy jest ustalana na pod-
stawie lat poprzednich.

Każdego roku Gmina Głow-
no zawiera umowę z wykonawcą 
wyłonionym w drodze przetargu. 
Obowiązująca umowa obliguje 
wykonawcę do posiadania do dys-
pozycji Gminy Głowno dwóch 
pługo-piaskarek oraz jednej ko-
parko-spycharki. Jednak w  przy-
padku nagłych sytuacji możliwy 
jest wyjazd większej ilości sprzętu.

Jak zapewnia Inspektor ds. in-
frastruktury technicznej, Karolina 
Sobierajska, w  piątek odśnieża-
nie dróg i chodników w Gminie 
Głowno rozpoczęło się o  godzi-
nie 7.00. W  tym dniu do pracy 
wyjechały dwie pługo-piaskarki 
i  jedna koparko-spycharka. Dro-
gi posypywane były mieszanką 
solno-piaskową o zawartości soli 
15% i 30%. 

Gmina Stryków
Jak informuje Kierownik Jed-

nostki Robót Publicznych w Stry-
kowie, Tomasz Dubiński, Gmi-
na Stryków również nie posiada 
osobnego budżetu na zimowe 
utrzymanie dróg.

Jednostka nie posiada samo-
chodów odśnieżających, nato-
miast dostępne są dwa ciągniki 
rolnicze wraz z  pługami. Jeden 
z nich jest wyposażony w posy-
pywarkę. Ponadto do odśnieża-

nia również stosowane są pojazdy 
„Quad” z pługiem i posypywarką 
oraz kosiarka „Husqvarna” z ele-
mentem zamiatającym. W  miej-
scach niedostępnych dla wymie-
nionych pojazdów pracownicy 
JRP odśnieżają śnieg ręcznie.

W piątek, 10 grudnia, prace 
rozpoczęły się od godziny 3.30. 
Wyżej wymienione pojazdy od-
śnieżały chodniki, parkingi i pla-
ce w Strykowie, Bratoszewicach, 
Sosnowcu i  Sosnowcu Pieńki 
oraz parking przy Domu Kultury 
w Niesułkowie. W razie potrzeby 
drogi posypywane były mieszan-
ką solno-piaskową. 

Gmina Dmosin
Gmina Dmosin posiada środ-

ki � nansowe przewidziane w ra-
mach rocznego budżetu na utrzy-
manie dróg w okresie zimowym. 
Kwota ta jest taka sama jak w la-
tach ubiegłych.

Zgodnie z  informacjami prze-
kazanymi przez inspektora ds. 
Dróg Publicznych, Leśnictwa 
i  Gospodarki Wodnej w  Dmo-
sinie, Andrzeja Świniarskiego, 
Gmina nie posiada samochodów 
odśnieżających, natomiast zawar-
ła umowę na zimowe utrzymanie 
dróg będących w zarządzie Gmi-
ny z � rmą: DANETPIL Grzegorz 
Zieliński. Dysponuje ona dwoma 

ciągnikami z  pługiem, jednym 
ciągnikiem z pługiem i piaskarką 
i trzema samochodami z pługiem 
i piaskarką. 

10 grudnia o godz. 4.00 do od-
śnieżania dróg na terenie Gminy 
Dmosin wyjechały trzy samocho-
dy z pługiem i piaskarką. Drogi 
o nawierzchni asfaltowej były po-
sypywane mieszanką piaskowo-
-solną. 

Obowiązki 
i odpowiedzialność 
Samorząd gminy jest odpo-

wiedzialny za odśnieżanie dróg 
gminnych i chodników na odcin-
kach przy nieruchomościach bę-
dących jego własnością oraz tere-
nu wzdłuż pasów zieleni. Osoba, 
która w wyniku zaniedbania do-
zna uszczerbku na zdrowiu, może 
domagać się odszkodowania. Sa-
morząd gminy sprawuje również 
nadzór nad należytym wykony-
waniem obowiązków przez wła-
ścicieli i zarządców znajdujących 
się na terenie gminy. 

Jak informuje kierownik Re-
feratu Promocji i  Komunika-
cji Społecznej w Głownie, Rafał 
Jaśkowski, w  minionych latach 
były pojedyncze przypadki zgło-
szeń od osób � zycznych, które 
utrzymywały, że doznały upadku 
na śliskim chodniku. Każda spra-
wa była indywidualnie rozpa-
trywana przez ubezpieczyciela. 
Przypadki, w  których doszło do 
zaniedbania obowiązków przez 
właścicieli i zarządców znajdują-
cych się na terenie miasta Głowno, 
nie zostały odnotowane. 

Zarówno w  gminie Głowno, 
gminie Stryków, jak i  w gminie 
Dmosin, na przestrzeni ostatnich 
lat nie odnotowano roszczeń o od-
szkodowanie, ani nie zostały przy-
dzielone kary dla podmiotów za-
niedbujących swoje obowiązki.  ml

Gmina Głowno | Decyzja Rady Gminy

Podatek rolny bez zmian
Rada Gminy przyjęła na sesji 

26 listopada, uchwałę w  sprawie 
obniżenia ceny skupu żyta do ce-
lów wymiaru podatku rolnego na 
2022 rok. Uchwała została podjęta 
jednogłośnie.

Należy pamiętać, iż do ustale-
nia podatku rolnego przyjmuje się 
średnią cenę skupu żyta za okres 
ostatnich 11 kwartałów, ogłoszoną 
przez Główny Urząd Statystycz-
ny. W 2021 roku cena ta wynosi-
ła 58,55 zł za kwintal (tzw. metr), 
natomiast teraz wzrosła i wynosi 
61,48 zł.

Biorąc tymczasem pod uwa-
gę powyższe dane, oblicza się, 
jak duży będzie podatek rolny od 
1 hektara. Zgodnie z przepisami 
prawa: 2,5-krotność 1 kwintala 
żyta to równowartość podstawo-
wej stawki podatku za grunty go-

spodarstw rolnych, a 5-krotność 1 
kwintala to równowartość podsta-
wowej stawki za pozostałe grunty.

Ponieważ radnym przysługu-
je prawo obniżki ceny ustalonej 
przez GUS, możliwe było pod-
jęcie w  tej kwestii odpowiedniej 
uchwały. I dlatego nie będzie ona 
wynosić 61,48 zł, a 52,49 zł, czy-
li 8,99 zł mniej. Taką samą staw-
kę przyjęto i  na rok bieżącym. 
Tym samym – jeżeli chodzi o po-
datek rolny – zapłaci się w gmi-
nie Dmosin w  2022 roku tyle 
samo, co w roku obecnym, czyli 
131,22 zł za 1 ha gruntów rolnych 
i  262,45 zł za 1 ha pozostałych 
gruntów. Gdyby gmina nie obni-
żyła stawki maksymalnej, miesz-
kańcy musieliby płacić za grun-
ty rolne 153,70 zł, a za pozostałe 
grunty 307,4 zł.  sm

ŻYCZENIA SPONSOROWANE
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Osoba, która 
w wyniku zaniedbania 
dozna uszczerbku 
na zdrowiu, może 
domagać się 
odszkodowania.

Gmina Stryków | Zmiany w budżecie

Droga w Smolicach czeka 
na pozwolenie

Do zmian w budżecie na bie-
żący rok, które wyjaśnili skarb-
nik i  burmistrz, doszło na sesji 
Rady Miejskiej, która odbyła się 
16 grudnia. Tym samym wpro-
wadzono, między innymi, zmia-
ny w  wydatkach, które zosta-
ły zmniejszone o  kwotę ogólną 
w wysokości 3,6 mln złotych. Tym 
samym wydatki gminy (ich plan 
w bieżącym roku) – na dzień po-
siedzenia sesji – wynosiły 119 mi-
lionów złotych. Przyczyna zmian? 
Podstawową jest to, że zadanie 
pod nazwą „Budowa drogi gmin-

nej w Smolicach od drogi woje-
wódzkiej 708 do drogi powiato-
wej nr 5104E (w tym przebudowa 
mostu na rzece Moszczenicy)” 
zostało przeniesione na przyszły 
rok, a wraz z nim środki w wyso-
kości 2,3 mln zł.

Burmistrz Witold Kosmow-
ski wyjaśnił, że urząd czeka 
na pozwolenie na budowę w Smo-
licach, po czym zostanie wybu-
dowane rondo, droga przez most 
i droga od mostu do drogi powia-
towej na skraju Smolic i Swędo-
wa.  str. 7
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Rynek paliw | Na stacjach benzynowych lekka ulga

Ceny spadły, ale tanio już nie będzie
Przed samymi świętami ceny paliw na stacjach 
benzynowych w Łowiczu i okolicy mogą 
spaść nawet od kilkunastu do 20 groszy za litr 
– przewidują właściciele stacji w Łowiczu. 
W poniedziałek 20 grudnia w życie weszły 
zmiany w ustawie o podatku akcyzowym 
i podatku od sprzedaży detalicznej.

Zmiany, które przyjął Sejm RP, 
przewidują niższe stawki akcyzo-
we na paliwa – ma to być jedno 
z działań tzw. tarczy antyin� acyj-
nej rządu. Stawki te od 20 grudnia 
mają obowiązywać w  wymiarze 
minimum dopuszczalnego przez 
Komisję Europejską. Obniżka 
do minimum objęła także opłatę 
emisyjną. Stan taki ma się utrzy-
mać do 31 maja 2022 roku.

Objechaliśmy we  wtorek 
przed południem kilka łowic-
kich stacji benzynowych. Ni-
gdzie ceny za E95 czy olej opało-
wy nie przekraczały już 6 złotych 
za litr. A jak powiedział nam spo-
tkany na stacji patronackiej Orlen 
przy ul. Poznańskiej Grzegorz 
Tkacz, którzy zawodowo dużo 
jeździ samochodem, zdarzyło mu 
się tankować paliwo za 6,10 zł/
litr, a będąc na Pomorzu widział 
na stacjach ceny 6,25 zł/l. Aku-
rat na  tej stacji ceny paliw dziś 
za  E95 wynoszą 5,92 zł/l, a  za 
olej napędowy 5,99 zł/l. Cena 
przekraczająca 6,20 zł/l dotyczy 
tylko benzyny i  oleju napędo-
wego lepszej jakości. Właściciel 
stacji powiedział nam, że cena 
za E95 wynosiła 6,07 zł/l. Dodał 
też, że akurat tego dnia zmiana 
ceny paliwa nie była przewidy-
wana, co związane było z zapa-

sem w  starej cenie, który stacja 
musi sprzedać. 

Paliwo nowe, po nowej ce-
nie, które we wtorek zostało już 
wprowadzone do zbiorników, bę-
dzie oferowane za, jak sądzi, kil-
kanaście groszy taniej – obniżka 
cen dotyczy bowiem hurtu. Spa-
dek ceny paliw, który obserwo-
waliśmy dotychczas – od  blisko 
dwóch tygodni – był już też wyni-
kiem niższych cen hurtowych.

Podobnie powiedział nam kie-
rownik stacji Moya przy ul. Po-
znańskiej, gdzie cena za E95, jak 
i olej napędowy, wynosiła we wto-
rek 5,89 zł. – Na zmianę ceny trze-
ba poczekać kilka dni, do nowej 
dostawy paliwa – powiedział, za-
kładając, że na pewno przed świę-
tami cena będzie niższa, bo ceny 
w hurcie są już niższe.

Na stacji Turbo-Car BP, także 
przy Poznańskiej, cena E95 wy-
nosiła we  wtorek 5,89 zł/l, zaś 
za olej napędowy 5,87 zł/l. Wła-
ściciel stacji Jerzy Migda powie-
dział nam, że ostateczna cena 
będzie znana dnia następne-

go. Najwyższa cena za  paliwo 
w  ostatnich tygodniach doszła 
na jego stacji do 6,09 zł/l. Jak za-
znaczył, podobnie jak inni właści-
ciele stacji, walczył najpierw o to, 
by nie przekroczyć 6 zł, a później 
6,10 zł/l.

Utrzymanie się w tych ramach 
było dla niego, jak i  pewnie dla 
każdego, dużym wyzwaniem 
– chodziło o  psychologię, o  od-
czucia klientów.

Dużo taniej nie będzie
– Wszędzie jest drogo, a co ta-

nio? Płaciłem za paliwo 6 zł, kto 
by pomyślał, takie ceny... Dramat. 
Ale to nie jest wina polskiego rzą-
du, to globalna sprawa – przyznał 
nam jeden ze spotkanych kierow-
ców. Inny, Hubert Siepert, powie-
dział nam, że nie spodziewa się, 
aby ceny paliw spadły kiedykol-
wiek do poziomów sprzed roku. 
To już nie jest możliwe, obniżki, 

jakie będą wprowadzane, będą ra-
czej symboliczne. Jak dodał, zda-
rzyło mu się zapłacić za  paliwo 
6,05 zł/l. – Oczywiście, że to czuć 
w kieszeni, jeszcze nie tak dawno 
można było bak napełnić za 200, 
210 zł, teraz to już wydatek 250-
260 zł. 

W co gra Orlen?
Na jednej ze  stacji paliw 

usłyszeliśmy od  właściciela, 
że strategia Orlenu jest taka, 
że na  własnych stacjach spuści 
maksymalnie ceny w dół, po to, 
aby wywrzeć presję na prywacia-
rzach – ci siłą rzeczy także obni-
żą ceny. Pracownik innej stacji 
zaznaczył w  rozmowie z  nami, 
że zdarzało się, iż stacje Orle-
nu oferują w sprzedaży detalicz-
nej ceny takie, jakie on otrzymuje 
w hurcie. A przecież stacja musi 
się utrzymać, skąd ma więc brać 
dochód?

I coś w tym jest, stacja Orlen 
przy ul. Prymasowskiej oferuje 
od  dzisiejszego rana najtańsze 
paliwo w mieście, za E95 trze-
ba tam zapłacić 5,62 zł, za olej 
napędowy 5,69 zł, za LPG 3,23 
zł. Nawet paliwa lepszej jakości 
kosztują poniżej 6 zł, E98 – 5,97 
zł/l, Diesel Verva – 5,89 zł/l. 

– Mam pusty bak, miałem 
wczoraj zatankować, ale wstrzy-
małem się i  przyjechałem dzi-
siaj, licząc na niższą cenę – po-
wiedział nam spotkany na  tej 
stacji kierowca, pan Sebastian 
z  Łowicza. Wiem, że może to 
nie jest jakiś duży zysk, ale za-
wsze.

Dla porównania podał, że jesz-
cze niedawno płacił maksymal-
nie za litr benzyny E95 6,05 zł/l. 

Pytany, czy sądzi, że ceny pa-
liw wrócą do poziomu 4,60 zł/l, 
odpowiedział – Nie sądzę, trend 
eko jest zbyt silny. 

Pan Grzegorz Tkacz powiedział nam, że zajmuje się dystrybucją 
medykamentów i ceny paliw zwiększają ponoszone przez niego koszty, 
które ostatecznie musi przerzucić na klientów.
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Przewodnicząca Rady Gminy  
Barbara Kosma

  i Radni Rady Gminy Dmosin 

Wójt Gminy Dmosin
Danuta Supera

i Pracownicy 
Urzędu Gminy Dmosin

Mieszkańcom Gminy Dmosin zdrowia,
wszelkiej pomyślności i ciepłej, rodzinnej atmosfery.

Z okazji nadchodzących 

Świąt Bożego Narodzenia
życzymy wszystkim 

Mieszkańcom Gminy Dmosin zdrowia,
wszelkiej pomyślności i ciepłej, rodzinnej atmosfery.

Niech Pański opłatek, którym dzielimy się
przy wigilijnym stole,

wniesie w codzienne życie zgodę i miłość,
a każdy dzień Nowego Roku sprzyja planom,

marzeniom i otacza wszystkich wzajemną życzliwością.

427549

TOMASZ
BARTOS

tomasz.bartos@lowiczanin.info

Podobnie jak inni 
właściciele stacji, 
walczył najpierw o to, 
by nie przekroczyć 6 zł, 
a później 6,10 zł/l.
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Sobota | Umorzenie dochodzenia w sprawie zbierania deklaracji do POZ

Nie zrobiono nic złego
Komenda Powiatowa Policji w Kutnie umorzyła dochodzenie prowadzone pod 
nadzorem tamtejszej Prokuratury Rejonowej w sprawie zbierania deklaracji 
do przychodni podstawowej opieki zdrowotnej w Sobocie w gminie Bielawy. 
O sprawie tej pisaliśmy w ubiegłym roku, podobnie jak o samym zbieraniu 
deklaracji, która prowadzona była z inicjatywy mieszkańców.

Wszystkie te działania to pe-
wien ciąg zdarzeń, jakie miały 
miejsce wiosną ubiegłego roku, 
kiedy doszło do zamknięcia 
ośrodka zdrowia w Sobocie, krót-
ko po przejęciu go przez spółkę 
Family-Med należącą do Małgo-
rzaty Gawory-Ziółek i  Tomasza 
Ziółka.

Żeby sprawę uściślić – budynek 
ośrodka jest mieniem powiatu ło-
wickiego, zaś wspomniana spół-
ka kupiła p.o.z. na mocy umowy 
notarialnej od przechodzącego 
na emeryturę Bolesława Sawic-
kiego, wieloletniego kierownika 
ośrodka zdrowia w Sobocie. 

Ponieważ sposób zamknięcia 
placówki i  sam fakt podjęcia ta-
kiej decyzji był dla wielu miesz-
kańców nie do przyjęcia – chcieli 
się leczyć w Sobocie, a nie w Bie-
lawach – grono lokalnych działa-
czy podjęło działania w  dwóch 

kierunkach. Z jednej strony prosi-
li władze powiatu o pomoc w za-
chowaniu ośrodka zdrowia – co 
udało się zrealizować dopiero 
w tym roku. Wcześniej budynek 
przeszedł remont, potem znalezio-
no kierownika i kadrę.

Jednocześnie szukano placów-
ki, która zaopiekuje się pacjenta-
mi do czasu ponownego otwarcie 
ośrodka – a tym okazało się Cen-
trum Medyczne Dermex w Kut-
nie. I to właśnie do niego zbiera-
no podpisy.

Komu to 
przeszkadzało?
Kto złożył zawiadomienie? 

– nikt się nie przyznał, że je zło-
żył, choć to może nie przypadek, 
że zawarto w  nim dokładnie te 
same argumenty, jakie przytacza 
Małgorzata Gawora-Ziółek w po-
stach na o� cjalnym fanpage Fa-
mily-Med na Facebooku: że nikt 
nieuprawniony nie miał prawa 
zbierać deklaracji, że stworzono 
zagrożenie epidemiczne, naru-
szono przepisy dotyczące RODO 
etc.

W czasie prowadzenia postę-
powania około 400 mieszkań-
ców Soboty i okolic zostało we-
zwanych do złożenia wyjaśnień 
na jednym z trzech posterunków 
policji: w  Kutnie, Żychlinie lub 
Łowiczu. Teraz wszyscy oni do-
stali odpis postanowienia o umo-
rzeniu dochodzenia.

W tymże postanowieniu czy-
tamy, że zawiadomienie o moż-

liwości popełnienia przestęp-
stwa dotyczyć miało oszustwa, 
do którego doszło między 17 
kwietnia a  17 czerwca 2020 
roku. Miało ono być popełnione 
w celu osiągnięcia korzyści ma-
jątkowej, a  polegało na wpro-
wadzeniu w  błąd mieszkańców 
Soboty i  okolic co do istnienia 
poradni P.O.Z w Sobocie i zbie-
raniu deklaracji do niej. Spraw-
ca (nieokreślony) miał w  spo-
sób nieuprawniony je zbierać, 
gromadzić i  przetwarzać zawar-
te w nich dane dane. W efekcie 
miało to doprowadzić do nieko-
rzystnego rozporządzenia mie-
niem NFZ w postaci rozliczenia 
za deklaracje. Za zebrane w ten 
sposób fundusz wypłacił świad-
czeniodawcy 30.828 zł tytułem 
rocznej składki kapitacyjnej. 

Nie było oszustwa  
Sprawa została umorzona 

po przesłuchaniu mieszkańców 
Soboty i  okolic, którzy wyjaśni-
li, że deklaracje do P.O.Z składa-
li dobrowolnie. Ustalono, że były 
one zbierane w zamkniętych ko-
pertach, w  wyznaczonych miej-
scach, zgodnie z obowiązującymi 
zasadami epidemicznymi.

„Przesłuchano szereg osób, 
które mieszkają na wskazanym te-
renie, a oprócz tego angażują się 
w  sprawy mieszkańców, z  uwa-
gi na pełnione przez nich funk-

cje, m.in. Wojciecha Szcześnia-
ka – dyrektora SP w  Sobocie, 
Barbarę Wieteskę – radną gminy 
Bielawy (...), Wojciecha Ziółkow-
skiego – współwłaściciela Spółki 
Medycznej Dermex, który zeznał, 
że poproszony przez mieszkań-
ców miejscowości Sobota czynił 
kroki w celu ponownego otworze-
nia ośrodka zdrowia w  tej miej-
scowości. Mieszkańcy sami de-
klarowali chęć skorzystania z jego 
poradni, mając świadomość, że 
mieści się ona w  Kutnie.” – to 
fragment uzasadnienia. Zebra-
ny w toku postępowania materiał 
nie potwierdził, jakoby miał dojść 
do oszustwa na szkodę NFZ, na-
ruszenia RODO czy sprowadze-
nia niebezpieczeństwa dla życia 
i zdrowia wielu osób. 

Pozostał niesmak
Wymieniony w  piśmie Woj-

ciech Szcześniak powiedział 
nam, że cieszy się z  zakończe-
nia sprawy, ale niesmak mu po-
został. Ma bowiem świadomość, 
że na policję wzywane były set-
ki osób, a wśród nich były osoby 
starsze, schorowane, bez prawa 
jazdy, dla których konieczność 
wyjazdu do Kutna czy Żychli-
na była dużym i niepotrzebnym 
stresem. Osoba, która składała 
zawiadomienie, powinna je za 
to przeprosić. – Ja od początku 
wiedziałem, że nie robimy nicze-
go złego, wbrew woli ludzi. Było 
przeciwnie – była taka społeczna 
potrzeba, aby ludzie mieli wybór 
lekarza i my na tę potrzebę odpo-
wiedzieliśmy – mówi dyrektor 
szkoły. I  deklaruje: – Drugi raz 
zrobiłbym to samo.  mwk

ŻYCZENIA SPONSOROWANE

W imieniu Zarządu i Pracowników WFOŚiGW w Łodzi

Wojciech Miedzianowski
Prezes Zarządu

Z okazji Świąt Bożego Narodzenia życzymy Państwu 
dużo zdrowia, miłości i wszelkiej pomyślności.

Niech świąteczny czas wypełni Wasze domy 
magią rodzinnej atmosfery, a serca niegasnącą radością, 

spokojem i nadzieją na lepsze jutro.

Niech Nowonarodzony obdarzy Was szczodrze łaskami, 
a swoim blaskiem 

oświetla wszystkie dni nadchodzącego 2022 roku. 

427523

MIRKA WOLSKA
-KOBIERECKA

mirka.wolska@lowiczanin.info

Zebrany w toku 
postępowania materiał 
nie potwierdził, jakoby 
miał dojść do oszustwa 
na szkodę NFZ, 
naruszenia RODO 
czy sprowadzenia 
niebezpieczeństwa dla 
życia i zdrowia wielu 
osób. 

Łowicz | ZSP 4
Sukces 
w olimpiadzie 
ZUS

Komitet Wojewódzki Ogólno-
polskiej Olimpiady „Warto wie-
dzieć więcej o  ubezpieczeniach 
społecznych” ogłosił w środę 15 
grudnia wyniki I etapu konkursu. 
Szkolny etap zakończył się sukce-
sem trzech uczennic Technikum 
w ZSP Nr 4 w Łowiczu kształ-
cących się w  zawodzie technik 
ekonomista: Weroniki Ozimek, 
Weroniki Salamon i  Marii Za-
brzewskiej z klasy 4 T-B.

Przedstawicielki „Ekonomika” 
po raz kolejny, jako jedyne z po-
wiatu łowickiego, przeszły do II 
etapu olimpiady. Trzyosobowy ze-
spół będzie reprezentował łowicki 
Ekonomik 11 stycznia w  zma-
ganiach na etapie wojewódz-
kim. Będzie on przebiegał na 
zasadach współzawodnictwa ze-
społowego. Drużyna będzie wal-
czyć o zdobycie jak najwyższego 
wyniku, umożliwiającego udział 
w � nale, który zaplanowany jest 
na 8 kwietnia w Centrali ZUS 
w Warszawie.  opr. aa 
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Uczennice ZSP4 (od lewej): 
Weronika Salamon, Weronika 
Ozimek i Maria Zabrzewska.
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Gmina Stryków | Samorząd

Jakie zmiany 
w budżecie
Do zmian w budżecie na rok 2021, które wyjaśnili 
skarbnik i burmistrz, doszło na sesji Rady 
Miejskiej, która odbyła się 25 listopada. Tym 
samym dochody gminy (ich plan w bieżącym 
roku) – na dzień posiedzenia sesji – wynosiły  
115 mln zł, a wydatki 123 mln zł.

Zwiększone zostały docho-
dy o  kwotę 2,5 miliona złotych.  
Na sumę tę złożyły się, między in-
nymi, pieniądze z  rezerwy ogól-
nej dla gmin, które płacą „jano-
sikowe” (619 tys. zł) oraz środki, 
które mają być przeznaczone na 
inwestycje w zakresie kanalizacji 
w latach 2022-24 (900 tys. zł), jak 
również na przebudowę budynku 
zaplecza szatniowego przy Szkole 
Podstawowej nr 1 (95 tys. zł).

Wydatki zostały z kolei zwięk-
szone o ogólną kwotę per saldo 27 
tys. zł. Złożyły się na to pieniądze 
na zakup kamer na potrzeby sieci 
monitoringu gminy (40 tys. zł), ale 
także środki na zwiększone diety 
dla radnych (30 tys. zł).

Zmniejszone zostały też środki 
przeznaczone na 2 plany miejsco-
wego zagospodarowania, w  tym 
dla obszaru Dobra, Dobra Nowi-
ny, Stary Imielnik, Ługi i Micha-
łówek, które to plany będą realizo-
wane w przyszłym i w 2023 roku.

Odnosząc się do zmian, bur-
mistrz Witold Kosmowski po-

wiedział, że w  przyszłym roku 
zostanie wymieniona trawa na Or-
liku. Oznajmił też, że urząd bę-
dzie chciał w najbliższym czasie 
zwiększyć monitoring w nowym 
parku, w  okolicach targowiska, 
a z czasem również na terenie nie 
tylko Strykowa, ale również w in-
nych miejscowości na terenie gmi-
ny, w  których wzmożone środki 
bezpieczeństwa będą uzasadnione.

Co do kanalizacji, wyjaśniał 
z  kolei, że leży niedokończony 
projekt kanalizacji w  Bratosze-
wicach, który wypadałoby do-
kończyć (choć zaznaczał, iż nie-
koniecznie ta inwestycja będzie 
sfinansowana z otrzymanych pie-
niędzy), a poza tym gmina będzie 
musiała zapłacić firmie Mount-
park, która buduje część kana-
lizacji dla gminy. – Być może to 
będzie z  tych pieniędzy – zasy-
gnalizował burmistrz.

Uchwała w  sprawie zmian 
w budżecie została podjęta jedno-
głośnie „za”, a więc 14 głosami, 
gdyż 1 radny był nieobecny.  sm

Powiat zgierski | Nowe, wyższe diety radnych powiatu

Przewodniczący otrzyma 
4 tys. zł miesięcznie
Wraz z początkiem listopada weszła w życie 
nowelizacja ustawy o wynagrodzeniu osób 
zajmujących kierownicze stanowiska państwowe 
oraz niektórych innych ustaw, implikująca wyższe 
maksymalne diety dla radnych. 

W następstwie tego radni z po-
wiatu zgierskiego, jak wszyscy 
radni w Polsce, czy to z powia-
tu, czy to z  gminy, mieli możli-
wość podjęcia uchwały w  spra-
wie podwyżek – i  zrobili to. Za 
przyjęciem uchwały zagłosowało 
17 radnych, przeciw było 4, a  8 
samorządowców wstrzymało się  
od głosu.

Jak dotąd przewodniczące-
mu Rady Powiatu Zgierskiego 

przysługiwała dieta w wysokości  
2.684 zł, wiceprzewodniczącym 
– 2.147 zł, przewodniczącym ko-
misji również 2.147 zł, radnym 
niebędącym członkiem żadnej ko-
misji – 894 zł, radnym będącym 
członkiem jednej komisji – 1.431 
zł, a radnym będącym członkami 
co najmniej 2 komisji – 1.789 zł.

W związku z podjęciem uchwa-
ły, radni będą uzyskiwali następu-
jące diety: przewodniczący rady  

– 4.079 zł, wiceprzewodniczący 
– 3.435 zł, przewodniczący ko-
misji – 3.435 zł, radny niebędą-
cym członkiem żadnej komisji  
– 1.288 zł, radny będącym człon-
kiem 1 komisji – 2.147 zł, a rad-
ny będący członkiem co najmniej 
2 komisji – 3.006 zł.

Warto nadmienić, iż radnemu 
powiatowemu ze Zgierza mogło 
przysługiwać maksymalnie 4.294 
zł, czyli 215 zł więcej niż ostatecz-
nie otrzyma przewodniczący rady, 
lecz to do radnych należała de-
cyzja, czy uchwałę przyjmować, 
gdyż tak naprawdę nie musiała 
być ona podjęta, a diety mogły po-
zostać na dotychczasowym pozio-
mie.

Jak wyjaśniła skarbnik powia-
tu, do tej pory miesięczny koszt 
diet radnych wynosił 47 tys. zł, 
a odtąd będzie to 77 tys. zł.

Poza pytaniem radnego Rado-
sława Zaborowskiego o to, na ja-
kim poziomie będą nowe staw-
ki i  na jakim były stawki stare, 
w  celu przekazania tej wiedzy 
osobom oglądającym sesję online, 
nikt nie zabrał głosu w dyskusji.

Co ważne: wspomniane przypi-
sane poszczególnym radnym staw-
ki, jakie będą oni osiągali z uwagi 
na pełnioną funkcję, będą zależa-
ły od ich obecności na posiedze-
niach. Każda nieobecność radne-
go będzie powodowała obniżenie 
przysługującej diety o  20%. sm
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Gmina Stryków | Dlaczego zmiany w budżecie?

Droga w Smolicach czeka na pozwolenie
dokończenie ze str. 4
Budowa drogi w  Smolicach 

została podzielona na 3 etapy. 
Pierwszym było wykonanie prac 
związanych z przebudową mostu  
na rzece Moszczenicy.

Tak samo przeniesione na nad-
chodzący rok zostały pieniądze 
w wysokości 482 tys. zł związa-

ne z przebudową parkingów wraz 
z  drogą dojazdową przy ul. Ko-
ściuszki, jak również w  wyso-
kości 110 tys. zł na zakup walca 
dla Jednostki Robót Publicznych, 
na budowę świetlicy wiejskiej 
w Anielinie (291 tys. zł), rozbu-
dowę budynku socjalnego dla po-
trzeb boiska przy ul. Brzezińskiej 

(226 tys. zł) oraz zagospodarowa-
nie placów zabaw na terenie gmi-
ny (200 tys. zł).

Przesunięcia środków na przy-
szły rok są związane z  tym,  
że płatności na wspomniane zada-
nia będą wykonane w przyszłym 
roku, a nie w roku obecnym. Po-
nadto burmistrz powiedział, że je-

śli chodzi o wydatki, to dodatko-
we pieniądze przeznaczone mają 
zostać na zakup kamer do sieci 
monitoringu (22 tys. zł) oraz na 
ich remont i konserwację (14 tys. 
zł). Także na konserwację oświe-
tlenia ulicznego – w wysokości 26 
tys. zł. 

Przypomnijmy, że na sesji, któ-
ra miała miejsce 25 listopada, 
również zwiększono środki prze-
znaczone na monitoring – z tym 
że o kwotę 40 tys. zł.  sm
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Stryków | Sauna nad zalewem – atrakcja nie tylko dla mieszkańców, ale i dla przyjezdnych 

Oczyszcza organizm i wyzwala hormony
szczęścia
Od października możemy korzystać z sauny 
przy plaży nad strykowskim zalewem. 
Wystarczy zebrać grupę chętnych z rodziny 
czy wśród znajomych i najpóźniej do trzech 
godzin wcześniej zrobić godzinną rezerwację. 
Sauna jest korzystna dla zdrowia i urody.

Sauna jest własnością obsługu-
jących ją Magdaleny Prusinow-
kiej i Wiktorii Chojnackiej, stoi na 
terenie dzierżawionym od Ośrod-
ka Kultury i Rekreacji. Prowadzą-
ce to � zjoterapeutki z  Bratosze-
wic, mają gabinet w  przychodni 
przy Targowej w Strykowie. Są to 
więc osoby znające się na tema-
tyce zdrowia i  kondycji, można 
więc liczyć na ich porady dotyczą-
ce korzystania z sauny.

Obiekt to sauna ogrodowa 
typu beczka, zaprojektowana 
na 6-8 osób. – Kupiłyśmy goto-
wą konstrukcję, dorobiłyśmy tyl-
ko pojedyncze elementy – mówi 
Magdalena Prusinowska. – Za-
mówiłyśmy ją w sierpniu i mia-

łyśmy już obawy czy producent 
dostarczy nam je przed rozpoczę-
ciem sezonu. Dotarła w paździer-
niku, działamy już półtora mie-
siąca, można jednak powiedzieć, 
że to się dopiero rozkręca. Zainte-
resowanie robi się coraz większe. 
Wielu ludzi przychodzi po prostu 
z ciekawości, pytając co to jest, jak 
to działa. Korzystający to najczę-
ściej ludzie ze Strykowa i okolic, 
a także Głowna czy Zgierza.

Sauna jest opalana naturalnym 
drewnem, piecyk znajduje się 
na zewnątrz. – Są też modele 
na prąd, dużo wygodniejsze w ob-
słudze, ale nie mają tego klima-
tu, zapachu drewna unoszącego 
się dookoła (czuć go z zewnątrz) 
– mówi pani Magdalena. – Roz-
wiązanie to ma jednak to do sie-
bie, że na początku dnia musimy 
przyjechać ze dwie czy trzy godzi-
ny wcześniej, żeby dobrze rozpa-

lić (potem w ciągu dnia wystarczy 
już tylko regularnie dokładać).

Musi być gorąco
Wewnątrz panuje przeważ-

nie temperatura w  zakresie 100-
110 stopni Celsjusza, przy czym 
100 jest powszechnie uważane za 
optymalną. W saunie nie powin-
no być tylko ciepło, powinno być 
gorąco. Jeśli komuś byłoby jesz-
cze za mało ciepła – zdarza się to 

rzadko – zawsze ma do dyspozy-
cji jeszcze dodatkowe drewno, 
można go dołożyć. Do dyspozycji 
korzystających są naturalne olej-
ki eteryczne. Wystarczy odrobinę 
(łyżeczkę) olejku wylać na rozża-
rzone węgle, a  w saunie tworzy 
się miły, relaksujący aromat.

Zalecane jest wchodzenie do 
sauny w  samym bawełnianym 
ręczniku – i ten ręcznik to w zasa-
dzie całe wyposażenie, jakie trzeba 
ze sobą zabrać. Zdarza się jednak, 
że korzystający mają opory przed 
nadmiernym obnażeniem się. Nie 
muszą się obawiać – mogą wcho-
dzić w kostiumie. Należy jednak 
pamiętać, że im mniej elementów 
stroju, im mniej materiałów synte-
tycznych – tym pełniejsze dozna-
nia dla wszystkich korzystających.

Saunę można wynająć na go-
dzinę. Kosztuje to 120 złotych, 
nieważne czy wejdą cztery oso-
by, czy osiem. Przeważnie jest ona 
wynajmowana grupom osób z ro-
dziny czy z grona bliskich znajo-
mych. Czasami zdarza się łączenie 
dwóch mniejszych grupek w jed-
ną, aby ograniczyć koszt na jedną 
osobę. Po każdej grupie sauna jest 
sprzątana i dezynfekowana. Moż-
na też skorzystać z terenu wokół 
(górka, urządzenia do zabaw dla 
dzieci), jest możliwość rozpalenia 
ogniska.

Rezerwacji należy dokony-
wać najpóźniej na trzy godziny 
przed przyjazdem, ale jeszcze le-

piej jest to robić z kilkudniowym 
wyprzedzeniem. – W  tygodniu 
nie jest dla nas problemem przy-
jechać pod wieczór – mówi Mag-
dalena Prusinowska. – Większość 
użytkowników umawia się jednak 
na weekendy, a w niedzielę głów-
nie od rana.

Kiedy rozmawialiśmy z  pa-
nią Magdaleną na miejscu w ze-
szłą niedzielę rano, nie było już 
wolnego terminu do godz. 15.30. 
Były już też porobione rezerwacje 
na wieczór sylwestrowy.

Korzyści dla zdrowia, 
ale nie dla wszystkich
Sauna pomaga się zrelaksować, 

odprężyć i  sprawić przyjemność 
poprzez wydzielane endor� n. 
Oprócz tego są jednak korzyści 
zdrowotne – parowanie oczysz-
cza organizm z  toksyn, jest for-
mą odnowy biologicznej. Bar-
dzo dobrze wpływa na działanie 
układu odpornościowego, poma-
ga też usprawnić działanie układu 
krążenia, reguluje ciśnienie. Lu-
dzie korzystający z niej regularnie 
na ogół rzadziej niż inni przecho-
dzą przeziębienia.

Są jednak osoby, dla których 
sauna jest niewskazana, a  nawet 
wręcz zabroniona.

Przeciwwskazaniem są na pew-
no zaburzenia rytmu pracy serca 
i jego choroby. Podobnie jak bar-
dzo wysokie ciśnienie albo żylaki. 
Bezwzględnie nie powinny z niej 

Sauna od zewnątrz. Widać mały piecyk na drewno, którym jest 
ogrzewana. 
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Korzystający to 
najczęściej ludzie 
ze Strykowa i okolic, 
a także Głowna 
czy Zgierza.

TOMASZ
MATUSIAK

tomasz.matusiak@lowiczanin.info
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korzystać kobiety w  ciąży, nato-
miast w przypadku okresu, zależy 
od tego jak dana kobieta go znosi, 
a także od tego jakiej jest ona bu-
dowy ciała.

Teoretycznie sauna jest dla 
użytkowników powyżej 15 lat, ale 
można zrobić wyjątek, jeśli mło-
da osoba jest w dobrej kondycji. 
– Moja córka ma 11 lat i chętnie 
zabieram ją na saunę – mówi pani 
Magdalena. – Ale to dziewczyna, 
która od roku z nami morsuje, tań-
czy, gra w koszykówkę. Jeśli mó-
wimy o dziecku, które większość 
wolnego czasu spędza przy kom-
puterze, to bym odradzała.

Choć sauna często kojarzy się 
z  atmosferą relaksu i  rozrywki, 
to nie należy do niej wchodzić po 
spożyciu alkoholu ani na kacu.  
– Bywali już klienci, którzy mieli 
takie pomysły, żeby zamiast olej-
ków eterycznych polać węgle al-
koholem – mówi pani Magdalena. 
– Zdecydowanie jednak odradza-

my – alkohol i sauna to nie jest do-
bre połączenie.

W ogóle najważniejsza pod-
czas pobytu w saunie jest świado-
mość własnego organizmu i jego 
reakcji. Trzeba czuć, kiedy nale-
ży wyjść się ochłodzić. Nie należy 
się wstydzić, jeśli nie czujemy się 
na siłach, ani zgrywać chojraka.

Ze względu na bezpieczeń-
stwo korzystających, zawsze jed-
na z  pań obsługujących zagląda 
od czasu do czasu do środka. Je-
śli jest to większa grupa, to rza-
dziej, częściej przy 2-3 osobach.  

– Nie siedzimy nikomu nad 
głową, szanujemy intymność,  
ale musimy pilnować – mówi pani 
Magdalena.

Teren dookoła jest objęty miej-
skim monitoringiem, nie ma na-
tomiast możliwości (ze względu  
na temperatury) zamontować ka-
mer w środku. 

Ze względu na bardzo wyso-
kie temperatury, ryzyko zakażenia 
wirusami, w  tym Covid-19, nie 
jest w saunie duże, ale na wszel-
ki wypadek są do dyspozycji ma-
seczki i  obowiązkowa dezyn-
fekcja rąk. Na wejściu należy też 
podpisać odpowiednie oświad-
czenia w związku z sytuacją epi-
demiczną.

Sauna i morsowanie
Są to dwie odrębne formy ak-

tywności, ale można je połączyć. 
Coraz większą popularnością cie-
szy się sauno-morsowanie. Rów-
nież panie Magdalena i Wiktoria 
zaczynały – trzy lata temu – od lo-
dowatych kąpieli w różnych miej-
scach. Później podpatrzyły, że faj-
nie jest łączyć to z sauną – i wtedy 
zrodził się pomysł.

Również w Strykowie są grupy 
morsów korzystające z sauny. Po-
lega to na przechodzeniu w okre-
ślonych odstępach czasu z sauny 
do zalewu i z powrotem. W cią-
gu godziny może być kilka powtó-
rzeń tego cyklu. Warto zaznaczyć, 
że należy zacząć od sauny.

– Podobnie jak do morsowania, 
tak i do sauny trzeba się przeko-
nać, a pierwszy krok jest zawsze 
najtrudniejszy – mówi pani Mag-
dalena. – Na pewno warto choć 
raz spróbować. 
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We wnętrzu sauny jest miejsce dla 6-8 osób.
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Głowno | Inicjatywy proekologiczne

Żeby powietrze było czystsze
Mieszkańcy Głowna mogą żyć 

w nieco lepszym, zdrowszym śro-
dowisku. Są do tego stworzone in-
strumenty pomocowe. Podajemy, 
jakie jest zainteresowanie progra-
mem „Czyste Powietrze”. 

Poprawa jakości powietrza 
oraz zmniejszenie emisji gazów 
cieplarnianych poprzez wymia-
nę źródeł ciepła i  zwiększenie 
efektywności energetycznej jed-
norodzinnych budynków miesz-
kalnych. Taki jest cel „Progra-
mu Czyste Powietrze”, z którego 
mogą skorzystać także mieszkań-
cy Głowna. 

Program Czyste Powietrze ma 
zasięg ogólnopolski i jest realizo-
wany w latach: 2018-2029. Adre-
satami projektu są właściciele lub 
współwłaściciele domów jednoro-
dzinnych lub wydzielonych w bu-
dynkach jednorodzinnych loka-
li mieszkalnych z  wyodrębnioną 
księgą wieczystą. Dofinansowanie 
daje możliwość wymiany starych 
i  nieefektywnych źródeł ciepła  
na te nowoczesne i  spełniające 
najwyższe normy. Istnieje rów-
nież możliwość otrzymania środ-
ków na podjęcie prac termomo-
dernizacyjnych budynku. 

Zainteresowane akcją oso-
by mogły składać wnioski bez-
pośrednio do Wojewódzkiego 
Funduszu Ochrony Środowiska 
i  Gospodarki Wodnej w  Łodzi. 
Dopiero od 29 lipca 2021 roku 
umożliwiono gminom przyj-
mowanie wniosków od miesz-

kańców i  przekazywanie ich do 
WFOŚiGW. Jak informuje Ra-
fał Jaśkowski, kierownik Referatu 
Promocji i Komunikacji Społecz-
nej w  Głownie, wnioski o  dofi-
nansowanie w ramach Programu 
mogą przyjmować tylko te gminy, 
które zawarły z właściwym teryto-
rialnie WFOŚiGW porozumienie. 
Miasto Głowno było wśród pierw-
szych gmin, które zawarło tego 
typu umowę. 

Dotacje mogą sięgać nawet do 
30.000 zł w przypadku podstawo-
wego poziomu dofinansowania 
oraz 37.000 zł dla podwyższone-
go poziomu dofinansowania. 

Zgodnie z  informacjami prze-
kazanymi przez kierownika Re-
feratu Promocji i  Komunikacji 
Społecznej w  Głownie, Rafała 
Jaśkowskiego, Program cieszy 
się stosunkowo dużym zaintere-
sowaniem wśród mieszkańców 
Głowna. Odkąd Urząd Miejski 
w  Głownie rozpoczął przyjmo-
wanie wniosków, tj. od 2019 roku,  
do chwili obecnej wpłynęły 83 
wnioski o dofinansowanie. 

Zainteresowane uczestnictwem 
w Programie osoby zazwyczaj py-
tają o  warunki uzyskania dofi-

nansowania na wymianę źródeł 
ciepła i o intensywność dofinan-
sowania. Natomiast zgłaszane 
przez mieszkańców problemy naj-
częściej dotyczą kwestii technicz-
nych, ponieważ formularz wnio-
sku o dofinansowanie w ramach 
„Programu Czyste Powietrze” jest 
dostępny w pliku PDF. Koniecz-
ne jest wypełnienie wniosku onli-
ne, zatwierdzenie go i wydruko-
wanie. Realizacja tych działań jest 
często problematyczna dla senio-
rów, którzy nie są biegli w kwe-
stiach obsługi komputera. 

Jak zapewnia Rafał Jaśkowski, 
samorząd Miasta Głowno stara 
się wychodzić naprzeciw potrze-
bom mieszkańców i udziela zain-
teresowanym wszelkiej niezbęd-
nej pomocy. Jak zapewnia, bardzo 
często mieszkańcy przynoszą nie-
zbędne informacje i  dokumenty 
do sporządzania wniosku o  do-
finansowanie do Urzędu Miasta. 
Wówczas pracownik Referatu 
Ochrony Środowiska i Rolnictwa, 
Piotr Łęcki pomaga wypełnić od-
powiedni dokument i udziela nie-
zbędnych informacji dotyczących 
kolejnych etapów składania wnio-
sków.  ml

Grafika promocyjna.
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Były już też 
porobione rezerwacje 
na wieczór 
sylwestrowy.
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Gmina Głowno | Kulinarne osiągnięcia gospodyń 

Lato zamknięte w słoiku
W piątek 17 grudnia 
w Ośrodku Upowszechniania 
Kultury w Bronisławowie 
został rozstrzygnięty konkurs 
„Lato zamknięte w słoiku”. 
Nagrodzeni otrzymali 
atrakcyjne nagrody.

W konkursie wzięły udział go-
spodynie z Koła Gospodyń Wiej-
skich z  terenu gminy Głowno. 
Zadaniem uczestniczek było przy-
rządzenie smacznych przetworów 
z owoców, warzyw i grzybów. 

Pierwsze miejsce otrzyma-
ły kobiety z  KGW Ostrołęka. 
Gospodynie nagrodzone zosta-
ły kompletem noży i  czajnikiem 
elektrycznym o  łącznej wartości 
300 zł. Nagroda została przyznana 
za chutney z brzoskwiń do mięs, 
ogórki z papryczką chili oraz ket-
chup z cukinii. 

Drugie miejsce otrzymały 
kobiety z  KGW Domaradzyn. 
Gospodynie nagrodzone zosta-
ły kompletem noży o  wartości 

200 zł. Nagroda została przyzna-
na za dżem z dyni, cukinii, jabłek 
i pigwy; gruszki w zalewie słod-
ko-kwaśnej oraz dżem truskaw-
kowy.

Trzecie miejsce otrzyma-
ły kobiety z  KGW Ziewanice. 
Gospodynie nagrodzone zostały 
wazą z podgrzewaczem o warto-
ści 100 zł. Nagroda została przy-

znana za kon� turę z białej cebuli 
z rodzynkami, dżem borówkowy 
oraz mus marchewkowy z poma-
rańczą.

Wszystkie przetwory, których 
spróbowano, przypadły do  gustu 
komisji, dlatego zdecydowano, że 
do  pozostałych KGW tra� ą wy-
różnienia w postaci bonów poda-
runkowych o wartości 50 zł.  ml

Laureatki konkursu „Lato zamknięte w słoiku”.
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Gmina Dmosin | Konkurs świąteczny

Świąteczny Bałwanek
Gminna Biblioteka 
Publiczna w Dmosinie 
w dniach: 30 listopada 
– 15 grudnia zorganizowała 
konkurs „Świąteczny 
Bałwanek”. Znamy już 
wyniki!

Konkurs skierowany był do 
dzieci z przedszkola oraz uczniów 
klas I-IV i V-VIII. Uczestnicy byli 
zobowiązani do  wykonania bał-
wanka w dowolnej technice i for-
mie. Celem akcji było rozbudze-
nie ekspresji plastycznej dzieci 
i  młodzieży inspirowanej świę-
tami Bożego Narodzenia, a  tak-
że ich aktywizacja do twórczego 
myślenia i  rozwijania umiejętno-
ści plastycznych. 

Rozstrzygnięcie konkursu pla-
stycznego odbyło się 16 grudnia 
2021 roku. W  składzie komisji 
byli: Agnieszka Janczak – Kie-
rownik Gminnego Ośrodka Po-
mocy Społecznej w  Dmosinie, 
Monika Okrasa – Inspektor ds. 
Oświaty, Kultury, Sportu, Ochro-
ny Zdrowia i Promocji oraz Anna 

Supera – Pomoc administracyjna 
w  Gminnym Ośrodku Pomocy 
Społecznej w Dmosinie.

Łącznie na  konkurs wpłynę-
ły 54 prace w trzech kategoriach 
wiekowych: I kategoria wiekowa: 
przedszkole – 19 prac, II kategoria 
wiekowa: klasy I-IV – 28 prac, III 
kategoria wiekowa: klasy V-VIII 
– 7 prac.

Wszyscy uczestnicy konkursu 
są zaproszeni po odbiór podzię-
kowań do  Biblioteki w  dniu 23 
grudnia 2021 roku w godzinach: 
8.00-16.00. 

Komisja oceniła prace następu-
jąco:

I kategoria wiekowa
  I miejsce – Alan Leończuk, 

Kacper Piórkowski, Maja Urbań-
ska,

  II miejsce – Julian Stachlew-
ski, Małgorzata Adrian Batarow-
ski,

  III miejsce – Dawid Nowa-
kowski

II kategoria wiekowa
  I miejsce – Agata Okrasa, 

Martyna Pietrasiak, Gabriela Elia-
siewicz 

  II miejsce – Magdalena 
Kwiatkowska, Łucja Sobczyk, 
Inga Gawron, Michał Kwiatkowski

  III miejsce – Weronika Le-
ończuk, Maria, Kacper Kwiat-
kowski

  III kategoria wiekowa
  I miejsce – Julia Fortuna, 

Bartłomiej Jasiński
  II miejsce – Zo� a Goździń-

ska, Filip Gawron
  III miejsce – Julia Batarow-

ska, Judyta Koneczna, Oliwia Ku-
pińska.  ml

Prace konkursowe dzieci 
i młodzieży z Dmosina.
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Niesułków | Rodzinne zajęcia 

Świąteczne warsztaty plastyczne 
W czwartek, 16 grudnia, 

w Domu Kultury w Niesułkowie 
zostały zorganizowane rodzin-
ne świąteczne zajęcia plastyczne. 
W wydarzeniu brały udział dzie-

ci regularnie uczęszczające na cy-
kliczne warsztaty plastyczne or-
ganizowane przez dom kultury. 
Tematem zajęć były wiklinowe 
bałwanki. 

Tym razem spotkanie było wy-
jątkowe, bo miało charakter ro-
dzinny. Młodzi artyści mogli roz-
wijać swoje umiejętności tworząc 
ozdoby wraz ze swoimi rodzicami 
i opiekunami. 

Jak informuje kierownik DK 
w Niesułkowie, Magdalena Błasz-
czyk, podczas zajęć grupa poznała 
sztukę samodzielnego wyrabiania 
papierowej wikliny oraz własno-
ręcznie stworzyła niepowtarzalne, 
świąteczne dekoracje. 

Wydarzenie nie tylko zapewni-
ło najmłodszym możliwość roz-
woju predyspozycji artystycznych, 
ale również wprowadziły wszyst-
kich zaangażowanych w  typową 
dla świąt Bożego Narodzenia ro-
dzinną atmosferę. mlRodzinne tworzenie świątecznych dekoracji.
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Gmina Stryków | Liczne kolizje drogowe

Zachowaj ostrożność!
Tylko w poniedziałek 20 grud-

nia na terenie gminy Stryków do-
szło do trzech kolizji drogowych. 
W  dwóch przypadkach sprawcy 
stracili panowanie nad pojazdami, 
co mogło być związane z zimo-
wymi warunkami na drodze. Ale 
nie może to być usprawiedliwie-
niem dla kierowców. 

Około godz. 15 na drodze kra-
jowej nr 14 w Wyskokach kieru-
jący Mitsubishi, jadąc w kierunku 
Głowna wpadł w  poślizg, czym 
doprowadził do zderzenia z jadą-
cą z przeciwnego kierunku Maz-

dą. W zderzeniu nie było osób po-
szkodowanych, obaj kierujący byli 
trzeźwi. Mandatem ukarany zo-
stał kierujący Mitsubishi 23-letni 
mieszkaniec powiatu zgierskiego. 
Mazdą kierował 36-letni mieszka-
niec powiatu łowickiego.

Około godz. 15.50 w  Anieli-
nie Swędowskim doszło do zde-
rzenia trzech pojazdów. Sprawcą 
był 28-letni mieszkaniec Piotrko-
wa Trybunalskiego, który jadąc 
Volkswagenem od strony War-
szyc stracił panowanie nad pojaz-
dem i uderzył w jadący przed nim 

pojazd marki Toyota – którym 
kierował 48-letni mieszkaniec po-
wiatu kolskiego (Wielkopolska). 
Z  kolei toyota uderzyła jeszcze 
w osobowe volvo, którym kiero-
wał 43-letni mieszkaniec powiatu 
zgierskiego. Uczestnicy zdarzenia 
byli trzeźwi, sprawca został ukara-
ny mandatem.

O godz. 17.30 w Niesułkowie 
Kolonii samochód marki Lancia 
podczas cofania uderzył w zapar-
kowanego forda. W  tym przy-
padku sprawca również otrzymał 
mandat – był to 45-letni mieszka-
niec powiatu zgierskiego, który 
kierował Lancią. Za kierownicą 
forda siedział 22-latek z powiatu 
zgierskiego.  mwk
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Łowicz | Hufi ec ZHP po zjeździe sprawozdawczym

Podstawowy cel – odbudować 
liczebność hufca
W łowickim hufcu Związku 
Harcerstwa Polskiego 
11 grudnia miał miejsce 
zjazd sprawozdawczo-
strategiczny, w czasie 
którego komenda hufca 
złożyła sprawozdanie 
z dwóch lat działalności, 
a delegaci przyjęli strategię 
pracy organizacji na kolejne 
dwa lata.

Rzecznik Komendy Hufca 
ZHP Łowicz pwd. Sylwia Woj-
da powiedziała nam, że pięcio-
osobowa komenda hufca otrzy-
mała na zjeździe absolutorium. 
Nie znaczy to, że nie ma proble-
mów. Podstawowym jest zmniej-
szenie się liczby członków hufca. 
– W  związku z  pandemią cały 
związek odczuwa odpływ człon-
ków, mowa tu nawet o skurcze-
niu się struktur o  30% wobec 
wcześniejszego stanu. Nas także 
to dotknęło. Dlatego podstawo-
wym naszym celem na najbliższe 
lata, uchwalonym na zjeździe, 
będzie odbudowa liczebności 
i dalsze jej zwiększanie – powie-
działa nam druhna Sylwia. 

Aktualnie Hu� ec ZHP w Ło-
wiczu liczy 201 zuchów i harce-
rzy. Do tej liczby należy dodać 
grupę około 40 instruktorów. Od-
pływ zuchów i harcerzy nastąpił, 

gdy w  wyniku wprowadzonych 
ograniczeń przerwano ciągłość 
spotkań zastępów i drużyn, a ży-
cie harcerskie zostało mocno ogra-
niczone. W 2020 roku nie zorga-
nizowano obozu letniego – udało 
się to dopiero w tym roku. Zjazd 
uchwalił, aby, organizując kolejny 
obóz, postawić na to aby drużyny 
brały w nim udział jak najliczniej 
– choć jednocześnie hu� ec chce 
dalej umożliwiać udział w letnich 
obozach dzieci i młodzieży spoza 
związku. W przyszłym roku obóz 
na pewno będzie organizowany.

Sytuacja Hufca w Łowiczu ule-
gła znacznej poprawie pod wzglę-
dem lokalowym. Komenda i dwie 
harcówki nadal znajdują się na 
piętrze budynku przy ul. Mosto-

wej 4, ale hu� ec zadomowił się 
już też w  czterech nowych po-
mieszczeniach otrzymanych od 
miasta w budynku dawnego gim-
nazjum w Alejach Sienkiewicza. 
Są to dwie harcówki, pomieszcze-
nie warsztatowe i pomieszczenie 
zaplecza instruktorskiego. 

Aktualnie łowicki Hu� ec skła-
da się z dziewięciu jednostek or-
ganizacyjnych: dwóch gromad 
zuchowych, pięciu drużyn wie-
lopoziomowych i  dwóch drużyn 
starszoharcerskich, które zawią-
zały się w ostatnim czasie. W naj-
bliższej perspektywie jest też po-
wstanie drużyny wędrowniczej 
składającej się z  najstarszej gru-
py harcerzy – uczniów szkół śred-
nich.  tb

Komenda Hufca ZHP Łowicz, pierwszy z prawej stoi komendant 
phm. Piotr Zakrzewski.
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Kocierzew Płd. | Dwie akcje pomocy

Dary do Mocarzewa 
i Szlachetna Paczka
W Szkole Podstawowej 
w Kocierzewie 
Południowym zakończyła 
się świąteczna zbiórka 
dla podopiecznych 
Specjalnego Ośrodka 
Wychowawczego 
w Mocarzewie w gminie 
Sanniki. Darów było 
tak dużo, że trzeba je 
było zawieźć dwoma 
samochodami.

Dyrektor Agnieszka Maliszew-
ska powiedziała nam, że w ostat-
nim czasie w szkole zostały prze-
prowadzone dwie duże zbiórki 
i  obie zakończyły się sukcesem. 
Duża w tym zasługa koła wolon-
tariatu, które zawiązało się w tym 
roku szkolnym. Dzięki ich za-
angażowaniu udało się przepro-
wadzić zbiórki dla Mocarzewa 
i  w ramach Szlachetnej Paczki, 
w którą szkoła włączyła się w tym 
roku po raz pierwszy.

Pomoc zaoferowano małżon-
kom w wieku ok. 60 lat, którzy 
znaleźli się w trudnej sytuacji � -
nansowej. Ich potrzeby były bar-
dzo podstawowe: żywność, arty-
kuły chemiczne i ubrania. Dzięki 

zbiórce zgromadzono ich naprawę 
duże ilości.

Podobnie było ze zbiórką 
na rzecz podopiecznych w  Mo-
carzewie, która rozpoczęła się 
21 listopada i  była prowadzo-
na w  szkole do 10 grudnia. 
– Chyba nie było w naszej szkole 
dziecka, które nie przyniosło cze-
goś na zbiórkę. Niektóre paczki 
były za to bardzo bogate – mówi 
dyrektor Agnieszka Maliszew-
ska. Wraz z innymi pracownika-
mi szkoły i proboszczem para� i 

w Kocierzewie Płd. ks. Krzyszto-
fem Chmielewskim udali się oni 
ze świąteczną wizytą do Moca-
rzewa. Niestety, z  powodu epi-
demii koronawirusa, nie mogli 
zabrać ze sobą uczniów, którzy 
pomogli zapakować prezenty.

Goście z  Kocierzewa zosta-
li bardzo miło przyjęci, ponieważ 
zostali zaproszeni do obejrzenia 
jasełek w wykonaniu podopiecz-
nych. – Muszę przyznać, że byłam 
wzruszona – relacjonuje wizytę 
pani dyrektor.  aa

Uczniowie pomogli zapakować dary dla ośrodka w Mocarzewie. 
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Punkt zapalny
Łowicz | Starosta Marcin Kosiorek dostanie solidną podwyżkę

Nagroda za pracę i motywacja 
na przyszłość
Rada Powiatu Łowickiego na posiedzeniu 15 grudnia ustaliła nowe 
wynagrodzenie dla starosty łowickiego Marcina Kosiorka. Decyzja nie była 
podjęta zgodnie, choć nie tylko radni z Klub PiS głosowali za propozycją, 
która jest bliska stawki maksymalnej.

Przypomnijmy, że dotychcza-
sowe wynagrodzenie starosty ło-
wickiego wynosiło 10.620 zł, 
z  czego wynagrodzenie zasadni-
cze to 4.800 zł, dodatek funkcyj-
ny – 2.100 zł, wysługa lat – 960 zł, 
dodatek specjalny (40% wynagro-
dzenia zasadniczego oraz dodatku 
funkcyjnego) – 2.760 zł. Wszyst-
kie te kwoty są kwotami brutto,  
od nich potrącany jest podatek 
oraz część składki na ZUS.

Znowelizowana ustawa o  wy-
nagrodzeniach osób pełniących 
kierownicze stanowiska w admi-
nistracji państwowej i  samorzą-
dowej podniosła minimalne staw-
ki dla wójtów i burmistrzów, stąd 
samorządy w całej Polsce, w tym 
na  naszym terenie, podejmują 
uchwały o dużych podwyżkach.

Dlatego przewodniczący Rady 
Powiatu Łowickiego Marek Ję-
drzejczak przedstawił propozy-
cję, która została wypracowa-
na po rozmowach ze wszystkimi 
klubami radnych. Miałoby wy-
nosić: wynagrodzenie zasadnicze 
– 10.203 zł (przy maksymalnym, 
jakie można przyznać, wynoszą-

cym 10.430 zł), dodatek funk-
cyjny 3.000 zł, dodatek specjalny 
30% wynagrodzenia zasadnicze-
go i  dodatku funkcyjnego, czy-
li 3.960,90 zł, do tego należy do-
dać dodatek stażowy (nie podany 
kwotowo w uchwale), wynoszący 
w przypadku starosty 2.040,60 zł. 
Zatem byłoby to łącznie 19.204 zł, 
czyli o około 8.500 zł więcej niż 
poprzednio.

Wtedy radny opozycyjny Mi-
chał Śliwiński zaproponował, aby 
podwyżka była mniejsza, a wyna-
grodzenie starosty ustalone zostało 
w wysokości: zasadnicze 7.600 zł, 
dodatek funkcyjny 3.450 zł, spe-
cjalny 3.315 zł, nie wymienił do-
datku stażowego, ale jest to 20% 
zasadniczego, czyli 1.520 zł – ra-
zem 15.885 zł.

Ponieważ radny Piotr Goła-
szewski zwrócił uwagę, że było-
by to mniej niż minimalna suma, 
jaką starosta powinien otrzymać, 
Michał Śliwiński skorygował wy-
sokość dwóch składników: pła-
cy zasadniczej do  7.700 zł, do-
datek funkcyjny pozostałby bez 
zmian – 3.450 zł, dodatek specjal-

ny wzrósłby do 3.345 zł, stażowy 
1.540 zł. Razem 16.035 zł. 

 Nieoczekiwany zarzut
Nieoczekiwanie radny Jacek 

Chudy powiedział, że otrzymał 
od grupy osób dokumenty z Kra-
jowego Rejestru Sądowego, z któ-
rych wynika, że starosta nie powi-
nien w ogóle otrzymywać pensji, 
ponieważ prowadzi działalność 
gospodarczą i  na ręce przewod-
niczącego przekazał jakieś doku-
menty.

W obronie starosty, który 
na pewien czas opuścił salę obrad, 
wystąpił członek zarządu Piotr 
Gołaszewski, mówiąc o  swo-
ich doświadczeniach dotyczą-
cych wpisów w KRS, w kaden-
cji, w której był radnym miejskim. 
Pomimo że przestał być człon-
kiem zarządu organizacji, to długo 
jeszcze w KRS figurował, bo dane 
są tam wpisywane z dużym opóź-
nieniem. – Z tego co wiem, staro-
sta nie prowadzi działalności go-
spodarczej dłużej niż jest starostą 
– oznajmił. – Pomówienia mogą 
być różne.

Gołaszewski mówił też o  za-
angażowaniu Marcina Kosiorka 
w  pracę i  pozyskiwanie wielo-
milionowych dotacji. W  sprawie 
wynagrodzenia starosty głos za-
brał Janusz Michalak, który po-
wiedział, że proponowana kwota 
podwyżki nie jest zbyt wysoka dla 
Marcina Kosiorka. – On pozysku-
je bardzo dużo środków i  to nie 
jest ani moja zasługa, ani nikogo 
z państwa, tylko starosty Kosior-
ka – podkreślił. Żartobliwie zaś 
dodał, że powinien za to dostawać 
prowizję. 

Starosta szybko 
wyjaśnia sprawę
Co do  prowadzenia działal-

ności gospodarczej przez staro-
stę, Michał Śliwiński jednak po-
wątpiewał, czy przez 3 lata dane 
w  KRS mogły być nieaktualne. 
Dlatego złożył wniosek o „zdję-

cie” punktu dotyczącego wyna-
grodzenia starosty z  porządku 
obrad sesji. Zanim to się stało, 
ogłoszono przerwę. Starosta Mar-
cin Kosiorek chwilę przed nią 
wrócił na salę obrad. W przerwie 
miał czas na przygotowanie kopii 
aktu notarialnego z lutego 2019 
roku, w którym przekazał oso-
bie trzeciej swoje udziały z spół-
ce z o.o., która miała charakter 
firmy non profit. Miał też pismo 
ówczesnego wojewody Zbignie-
wa Rau w tej sprawie i swoją od-
powiedź na nie. Dokumenty te on 
również przekazał przewodniczą-
cemu Markowi Jędrzejczakowi.

Z uwagi na  to, że w umowie 
dotyczącej spółki zawarte były 
dane osób trzecich, kopia tego 
aktu nie została przedstawiona 
radnym. Nie było też pewne czy 
wątpliwości zostały rozwiane, 
przewodniczący przyznał, że za-

rzut jest poważny, ale nie chciał też 
wchodzić w rolę sędziego, który 
na podstawie tego, co mu przed-
stawiono, ogłasza orzeczenie, kto 
ma rację.

Wniosek Michała Śliwińskiego 
o wykreślenie tego punktu z po-
rządku obrad został odrzucony 
w głosowaniu. W kolejnym gło-
sowaniu oddalony został więk-
szością głosów wniosek radnego 
Śliwińskiego w  sprawie wyna-
grodzenia starosty. Poparli go tyl-
ko, poza wnioskodawcą, jeszcze 
tylko trzej radni opozycyjni: Ja-
cek Chudy, Krzysztof Górski, Je-
rzy Wolski.

Za pierwszą propozycją, któ-
ra podnosi wynagrodzenie staro-
sty o 8,5 tys. zł i ustala je w wy-
sokości 19.204 zł, głosowało 
13 radnych: Krystian Cipiński, 
Krzysztof Dąbrowski, Aleksander 
Frankiewicz, Piotr Gołaszewski, 
Krzysztof Górski, Marek Jędrzej-
czak, Barbara Kołodziejczyk, Ta-
deusz Kozioł, Waldemar Krajew-
ski, Zbigniew Kuczyński, Piotr 
Malczyk, Janusz Michalak i Be-
ata Sawicka. Przeciwnego zdania 
byli: Jacek Chudy, Michał Śliwiń-
ski, od głosu wstrzymał się Jerzy 
Wolski. Starosta Marcin Kosiorek 
w ogóle nie głosował. Krzysztof 
Figat był nieobecny. 

Na koniec Marcin Kosiorek po-
dziękował za „pochylenie się” nad 
sprawą jego zarobków, zwracając 
uwagę, że za ustaleniem jej w no-
wej wysokości głosowały oso-
by z  różnych opcji politycznych.  
– Bez względu na to, jakie mamy 

Starosta Marcin Kosiorek w czasie ubiegłotygodniowej sesji 
wyjaśnia, że nie prowadzi działalności gospodarczej. Kwestię tę wyjaśniał 
już przed 3 laty ówczesnemu wojewodzie Zbigniewowi Rau. 
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poglądy, chodzi o  to, aby iść 
do przodu, aby powiat się rozwijał 
– mówił, dodając, że cieszy go, 
że jest dużo osób, które dostrze-
gają, na czym polega działalność 
na rzecz dobra publicznego.

Potem wymienił długa listę 
osób, którym dziękował za pra-
cę: wicestaroście Piotrowi Mal-
czykowi – dodając, że w  pra-
cy uzupełniają się, pozostałym 
członkom zarządu w  tej kaden-
cji – obecnym i poprzednim, pa-
niom skarbnik i sekretarz, a tak-
że dyrektorom. – Ten gest traktuję 
jako nagrodę, ale będzie on też 
dla mnie motywacją do  dalszej 
pracy – deklarował.

Krzysztof Górski 
nie przypadkiem 
był dwa razy „za”
Potem głos zabrał także radny 

Krzysztof Górski, który przyznał, 

że głosował za jedną i drugą pro-
pozycją wynagrodzenia dla sta-
rosty, ponieważ uważa, że „niech 
zarabia”. Wymienił jednak kilka 
spraw w powiecie, które go nie-
pokoją: PCPR – który realizuje 
duże projekty, a  jest tam kolej-
ny (trzeci) dyrektor, który nie ma 
doświadczenia na takim stanowi-
sku, szpital – który wymaga roz-
budowy, nie jest też pokryta jego 
strata i most w Kompinie – któ-
ry jest przykładem tego, że powiat 
nie umie się porozumieć z wyko-
nawcą i jeśli nawet umowa z nim 
została zerwana z  jego winy, to 
o powiecie to może nie najlepiej 
świadczyć.

Starosta odniósł się do  słów 
radnego, mówiąc, że wiele samo-
rządów ma problemy z  wyko-
nawcami i im większa inwestycja, 
tym one są większe. Dodał przy 
tym, że Janusz Michalak (dyr. 
ZUK w Łowiczu, który realizuje 
bardzo kosztowną modernizację 
miejskiej oczyszczalni ścieków – 
przyp. red.) z pewnością mógłby 
książkę o tym napisać. Ale cza-
sami wykonawcy mają zwykłe, 
ludzkie problemy. W sprawie bu-
dowy mostu w  Kompinie, jest 
szansa, że termin uda się zacho-
wać, o ile powiat będzie się o to 
starał. 

Co do szpitala, Marcin Kosio-
rek powiedział, że będzie się starał 
pozyskać fundusze na inwestycje 
w nim, podobnie jak na wszyst-
kie inne realizowane przez powiat. 
Na temat PCPR odparł, że komi-
sja wyłaniającą nową dyrektor 
zwracała uwagę na  jej kompe-
tencje, a do nich nie miała uwag. 
 mwk
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Krzysztof Górski 
przyznał, 
że głosował za jedną 
i drugą propozycją 
wynagrodzenia 
dla starosty, ponieważ 
uważa, że „niech 
zarabia”. Wymienił 
jednak kilka spraw 
w powiecie, które 
go niepokoją.

Łowicz | Smutna uroczystość

Żegnaliśmy Panią Hanię
W sobotę 18 grudnia na cmen-

tarzu mariawickim w  Łowiczu 
odbyły się uroczystości pogrzebo-
we Hanny Ludwiki Sokołowskiej, 
która 13 grudnia zmarła w wieku 
65 lat. Żegnała ją rodzina, przy-
jaciele, przedstawiciele Urzędu 
Miejskiego w Łowiczu i wielu ło-
wickich pedagogów, a nawet byli 
wychowankowie.

Hanna Ludwika Sokołowska 
przez 18 lat pracowała jako na-
uczycielka w  Przedszkolu „Pod 
Świerkami” w  Łowiczu, które 
wcześniej było Przedszkolem In-
tegracyjnym Nr 10. Została zapa-
miętana jako bardzo oddana dzie-
ciom, ciepła, kreatywna i lubiana 

przez wychowanków nauczyciel-
ka. Niektórzy do  dziś mówili 
o niej „Ciociu”.

– Doceniałaś indywidualność 
przedszkolaków (…). Zawsze sta-
wiałaś na  pogłębioną i  niekon-
wencjonalną współpracę z  ro-
dzicami – wspólne wycieczki 
nauczycieli, rodziców i dzieci, np. 
do skansenu w Sierpcu, spotkania 
integracyjne, wspólne z  rodzica-
mi inscenizacje dla dzieci, olim-
piady sportowe. To były przed-
sięwzięcia, które wtedy jeszcze 
nie były takie popularne w przed-
szkolach – wspominała ją dyrek-
tor przedszkola „Pod świerkami” 
Emilia Żebrowska.

– Ciocia Hania była dla mnie 
bliską osobą. Bardzo mi pomo-
gła. Zawsze powtarzała: „Piotrek, 

jesteś człowiekiem, bądź czło-
wiekiem, pomagaj innym, Bóg to 
doceni!” – powiedział nam Piotr 
Nowak, były wychowanek pani 
Hanny. Uczestnicy pogrzebu byli 
wzruszeni, gdy na koniec uroczy-
stości zabrał głos i  opowiedział 
jak ważną rolę odegrała w  jego 
życiu.

W imieniu rodziny wspomnie-
nie o  zmarłej wygłosiła narze-
czona jej syna, Katarzyna Sło-
ma. – Pamiętała każdego swojego 
wychowanka, była bardzo szczę-
śliwa gdy po latach podchodzo-
no do  niej na  mieście, wspomi-
nając jaką była wspaniałą ciocią 
z przedszkola – mówiła.

Obszerne wspomnienie o pani 
Hani zamieścimy w jednym z naj-
bliższych numerów Nowego Ło-
wiczanina. aa

Hanna Ludwika Sokołowska. 
Zdjęcie zostało wykonane przed 
przedszkolem na ul. Księżackiej 
przez fotografa Andrzeja Borka. 

RZUT OKIEM | SPOTKANIE OPŁATKOWE UTW

W sobotę 18 grudnia swoje 
spotkanie opłatkowe mieli seniorzy 
z Łowickiego Uniwersytetu Trzeciego 
Wieku. Prezes stowarzyszenia Krystyna 
Kucharska rozpoczęła spotkanie 
od powitania gości i przekazała głos 
burmistrzowi Krzysztofowi Kalińskiemu, 
który złożył wszystkim świąteczne 
życzenia. Panią prezes nazwał „rektorką”, 
a pozostałych słuchaczy – „żakami”. 
Następnie seniorzy wysłuchali kilku 
kolęd w wykonaniu chóru działającego 
w ŁUTW i programu artystycznego 
przygotowanego przez panie z koła 
literackiego. Niespodzianką było 
pojawienie się harcerzy z Hufca ZHP 
Łowicz, którzy przynieśli na spotkanie 
Betlejemskie Światełko Pokoju.aaFO
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Aktualności

Guźnia – Łowicz | OSP-RW

Nurkowie zeszli pod wodę, 
by uwolnić karpie

Pięciu nurków z OSP – Ratow-
nictwo Wodne w Łowiczu posta-
nowiło w sobotę 18 grudnia wziąć 
udział w  świątecznym nurkowa-
niu w wodach Guźni. 

Od wielu lat tradycją tej jed-
nostki jest uwalnianie pod wodą 
karpia, co symbolizuje darowa-
nie mu życia. Tym razem nurko-
wie mieli ze sobą dwie ryby, któ-

re wypuścili po zanurkowaniu 
w wodach akwenu. Jeden z nur-
ków przebrał się w strój Mikoła-
ja, a pozostali założyli świąteczne 
czapki.

Dalsze spotkanie przebiega-
ło przy ognisku, a  chętni mogli 
wziąć udział w morsowaniu. Spo-
tkaniu towarzyszyła wesoła świą-
teczna atmosfera. aa

Walewice | Weekendowa atrakcja

Kiermasz w pałacu
W sobotę i niedzielę, 18 i 19 

grudnia, w  godzinach od  12.00 
do 18.00 w pałacu w Walewicach 
odbywał się kiermasz przedświą-
teczny. Dostępne były wyroby rę-
kodzielników z  powiatu łowic-
kiego: stroiki świąteczne, wyroby 
ceramiczne oraz obrazy wykona-
ne techniką haftu krzyżykowego 
lub diamentowego.

Ciekawą ofertę ozdób świą-
tecznych prezentowali Tomasz Fi-
jałkowski z  córką Leną. Były to 
m.in. aniołki z makramy, ozdoby 

choinkowe – i to zarówno własno-
ręcznie haftowane, jak i wykona-
ne techniką decoupage. Zostały 
one wykonane przez żonę pana 
Tomasza, ale pomagała przy nich 
także Lena.

Były też obrazy namalowa-
ne przez Agnieszkę Kopczyńską. 
Niektóre z nich powstawały pod-
czas plenerów w  Walewicach. 
Możne też było nabyć dania przy-
gotowane przez szefową kuchni 
pałacu w Walewicach, m.in. kar-
pia z miejscowej hodowli.  aa

Łowicz | II LO

Bajkowe jasełka w liceum
Uczniowie kl. III o pro� lu me-

dycznym w  II LO im. Mikoła-
ja Kopernika w  Łowiczu zapre-
zentowali w  piątek 17 grudnia 
jasełka w  bajkowym wydaniu. 
Przedstawienie przygotowali pod 
kierunkiem wychowawczyni Iza-
beli Owczarek. 

W  tej opowieści o  Bożym 
Narodzeniu pojawiły się nie-
codzienne postacie, tj. Kopciu-
szek, Calineczka, Jaś i  Małgo-
sia, Dziewczynka z  zapałkami 
czy Smerfetka. Ich obecność 
przy żłobie miała symbolizo-

wać, że znajdzie się tam miejsce 
dla każdego.

Wystąpienie było przeplatane 
śpiewaniem kolęd w  wykonaniu 
chóru aniołów. Dyrektor szkoły 
Agnieszka Ruta-Kucińska dzię-
kowała uczniom za  piękny wy-
stęp i dekoracje, które pozwoliły 
poczuć atmosferę zbliżających się 
Świąt Bożego Narodzenia. Na na-
chodzący świąteczny czas wszyst-
kim pobłogosławił ks. Bartło-
miej Borowski, wikariusz para� i 
pw. Chrystusa Dobrego Pasterza 
w Łowiczu. aa

ŻYCZENIA SPONSOROWANE

Jedną z postaci odwiedzających żłóbek była Smerfetka. 
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Lena pomagała przy obsłudze stoiska oferującego rękodzieło,
które wykonała jej mama. 
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Prezes jednostki OSP – Ratownictwo Wodne w Łowiczu Mariola 
Wojda (pierwsza od lewej) razem z kilkoma osobami wzięła udział 
w świątecznym morsowaniu. 
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Łowicz | Podróżujący koleją mają już serdecznie dosyć

Gehenna na trasie Kutno – Łowicz Główny – 
Skierniewice
Wydłużony czas przejazdu autobusowej komunikacji 
zastępczej, brak punktualności, awarie autobusów 
i godziny kursów niedostosowane do potrzeb 
podróżujących – to od wielu miesięcy codzienne 
problemy, z jakimi zmagają się podróżujący koleją 
między Kutnem, Łowiczem i Skierniewicami.

– Jestem bardzo zmęczona po-
dróżowaniem koleją odkąd trwa-
ją remonty. Obecnie jeździ nie-
wiele pociągów, trzeba polegać 
na komunikacji zastępczej, która 
ma wiele mankamentów – mówi 
Anna, podróżująca do Łowi-
cza mieszkanka Kutna – Przede 
wszystkim nie można tu mówić 
o punktualności. Autobus ma być 
o  7.51 przy Dworcu Głównym 
w Łowiczu, a w rzeczywistości, 
przy odrobinie szczęścia, jestem 
na miejscu o  8.15. Zanim doj-
dę do miejsca pracy, to robi się 
prawie półgodzinne spóźnienie. 
Oczywiście rozumiem, że cza-
sem są ciężkie warunki na drodze, 
ale to powinno być tylko czasa-
mi… – dodaje.

Osoby, które chcą dojechać 
z  Kutna do Łowicza, mają do 
wyboru usługi takich przewodni-
ków, jak: Łódzka Kolej Aglome-
racyjna, Twoje Linie Kolejowe 
oraz PKP intercity. Osoba, któ-
rej nie przysługują ulgi, za bilet 
z Kutna do Łowicza musi zapła-
cić od 12 zł do 15 zł, w zależno-
ści od wybranego przewoźnika. 
Najpopularniejszym z nich, z ra-
cji dużej ilości połączeń, jest 
ŁKA.

Jeżdżą wolno 
i ciągle się psują
Czas przejazdu koleją ŁKA 

zgodnie z  aktualnym rozkładem 
jazdy wynosi od 35 do 40 minut, 
zaś podróż komunikacją zastęp-
czą wynosi godzinę i  15 minut. 
W rzeczywistości jednak czas po-
dróży autobusową komunikacją 
zastępczą jest znacznie dłuższy 
i potra�  sięgać nawet godziny i 40 
minut. Jak informuje jeden z po-
dróżujących, wszystko jest uzależ-
nione od pogody i stanu technicz-
nego autobusu. 

– Nie dość, że autobusy jeżdżą 
bardzo wolno, to jeszcze ciągle się 
psują. Od początku grudnia już 
dwa razy uczestniczyłem w  sy-
tuacji, kiedy to pojazd zepsuł się 
na drodze. Wówczas trzeba cze-
kać na kolejny autobus, który ru-
szy z  odsieczą. 8 grudnia jeden 
z  pojazdów z  Łowicza do Kut-
na zepsuł się praktycznie przy 
samym dworcu. Godzinę dwa-

dzieścia czekaliśmy w  zim-
nym autobusie na inny autobus. 
W efekcie do domu wróciłem pra-
wie dwie godziny później.

W czwartek, 16 grudnia, inny 
autobus zepsuł się w  Jackowi-
cach, gdy jechałem rano do pracy. 
Na szczęście dość szybko przy-
jechał autobus zastępczy, więc 
czas oczekiwania wynosił około 
20 minut, ale to nie zmienia fak-
tu, że spóźniłem się do pracy… 
– mówi jeden z podróżujących. 

Jak poinformował nas jeden 
z  kierowców autobusu, środ-
ki transportu, którymi dyspo-
nuje � rma zapewniająca ko-
munikację zastępczą w  okresie 
modernizacji torów, są w  więk-
szości przestarzałe, najczęściej ich 
wiek sięga ponad 10 lat. W swojej 
wypowiedzi zaznaczył on jednak, 
że formalnie pojazdy te są sprawne 
i regularnie serwisowane, a utrud-
niające i wydłużające podróż awa-
rie są nieuniknione w przypadku 
tak starych samochodów. 

Winna pogoda?
Zgoła inne wytłumaczenie 

opóźnień przedstawia nam Łódz-
ka Kolej Aglomeracyjna. Według 
jej przedstawiciela, który odpo-
wiedział na nasze pytania, utrud-

nienia nie są zależne od � rmy 
przewozowej. 

– Opóźnienia i  wszelkie nie-
dogodności występujące podczas 
podróży niestety nie są zależne od 
przewoźnika. W  większości wy-
padków opóźnienia spowodowa-
ne są czynnikami zewnętrznymi, 
takimi jak: pogoda czy częstotli-
wość ruchu miejskiego – informu-
je przedstawiciel ŁKA. 

Aż trudno nie zadać pytania, 
czy to czynniki zewnętrzne mają 
decydujący wpływ na awarie me-
chaniczne pojazdów?

Nad rozkładem nikt się 
chyba nie pochylał
Kolejnym, często wspomina-

nym w wypowiedziach podróżu-
jących utrudnieniem, jest rozkład 
jazdy niedostosowany do potrzeb 
podróżnych.

– Podróżuję do Łowicza komu-
nikacją publiczną od kilku lat i cią-
gle są jakieś problemy. Obecnie, 
poza ciągłym spóźnianiem się au-
tobusów, najbardziej nie odpowia-
da mi obowiązujący od 12 grudnia 
do 12 marca rozkład jazdy. Muszę 
dojechać na 8.00 do pracy, ale ża-
den z dostępnych kursów nie jest 
dla mnie odpowiedni. Trzeba za-
uważyć, że nie tylko dla mnie, bo 

jak rozmawiam z ludźmi, to więk-
szość z nich mówi, że rozpoczy-
na pracę o 8.00. Z tego co widzę, 
młodzież także nie może zdążyć 
na zajęcia szkolne. Jasne, mogę 
dojechać wcześniejszym autobu-
sem, ale wówczas musiałbym dłu-
go czekać. Jeszcze nie tak dawno, 
bo w  listopadzie, był kurs, który 
wszystkim odpowiadał – mówi 
Artur, mieszkaniec Żychlina po-
dróżujący do Łowicza. 

Kurs, który wywołuje najwię-
cej kontrowersji, a powinien być 
najbardziej niezawodny, bo jest 
bardzo potrzebny, to autobus za-
stępczy kursujący na trasie Kutno 
– Łowicz – Skierniewice, wyjeż-
dżający o godzinie 6.36 z Kutna 
i  mający dojeżdżać do Dworca 
Głównego w Łowiczu o godzi-
nie 7.51. Jak informują podró-
żujący, kurs ten niemal zawsze 
jest opóźniony o co najmniej 15 
minut. Podróżujący muszą za-
tem wybrać kurs wcześniejszy 
(wyjazd z Kutna o 5.29 – w Ło-
wiczu o  6.08) i  czekać prawie 
dwie godziny do 8.00 lub wyje-
chać później i pogodzić się z nie-
uniknionym spóźnieniem. Przed 
12 grudnia funkcjonował kurs 
z Kutna, czyli stacji początkowej 
15 minut wcześniej, co dawało 
podróżującym możliwość punk-
tualnego dotarcia do celu. Teraz 
go nie ma.

Czy wysyłanie zgłoszeń 
ma sens?
Jak informuje przedstawiciel 

ŁKA, każdy. kto chce zgłosić po-
trzebę zmiany w rozkładzie jazdy 
autobusów i pociągów ŁKA. jest 
proszony o składanie swoich pro-
pozycji na adres e-mail:biuro@
lka.lodzkie.pl, nr tel 422361700 
lub do PKP Polskie Linie Kolejo-
we Sp. z o. o.

Kilkoro pasażerów relacji Kut-
no – Łowicz podjęło już próbę 
skontaktowania się z  przewoź-

nikiem ŁKA w  celu zgłoszenia 
zapotrzebowania na dodatkowy, 
wcześniejszy kurs autobusu niż 
ten wyruszający z Kutna o 6.36. 
Po przesłaniu stosownej wiado-
mości e-mail nie otrzymali oni jed-
nak żadnej informacji zwrotnej. 

– Myślę, że jeśli jeździłby po-
ciąg i  był w  Łowiczu rzeczywi-
ście o tej 7.51, to nie byłoby żad-
nego problemu. Pociąg jedzie 
około 35 minut. Wszyscy pragną-
cy dojechać do Łowicza, a nawet 
do Skierniewic, spokojnie zdąży-
liby. W sytuacji, gdy funkcjonu-
je komunikacja zastępcza, jest to 
niemożliwe. Osoby, które układa-
ją rozkład, powinny mieć na uwa-
dze, że droga to nie tory. Mogą 
pojawić się korki, wypadki, cza-
sem coś się zepsuje albo pogoda 
uniemożliwia autobusowi jechać 
szybciej i  wówczas kilkanaście 
osób jest spóźnionych. Myślę, 
że im więcej zgłoszeń, tym więk-
sza jest szansa, że coś się zmieni 
– mówi jedna z osób podróżują-
cych do Łowicza. 

A końca nie widać...
Zgodnie z  informacjami PKP 

PLK dotychczasowy postęp prac 
nie oznacza, iż autobusy komuni-
kacji zastępczej całkowicie znikną 
z  rejonu Łowicza. Zakończenie 
zasadniczych prac na stacji Ło-
wicz Główny jest planowane na 
przełom pierwszego i  drugiego 
kwartału 2022 roku. Do tego cza-
su podróżujący nadal będą musie-
li korzystać z komunikacji zastęp-
czej na wybranych kursach ŁKA. 
Szczegółowe informacje są na 
bieżąco przygotowywane i uzgad-
niane z przewoźnikiem.

Na razie podróżni muszą uzbro-
ić się w cierpliwość, bowiem tyl-
ko trzy razy w ciągu dnia możliwa 
jest podróż pociągiem na odcinku 
Kutno – Łowicz Główny – Skier-
niewice, pozostałe kursy są auto-
busowe. 

Autobus komunikacji zastępczej ŁKA.
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Godzinę dwadzieścia 
czekaliśmy w zimnym 
autobusie na inny 
autobus. W efekcie do 
domu wróciłem prawie 
dwie godziny później.

MALWINA
LEWANDOWSKA

malwina.lewandowska@lowiczanin.info
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Opowiadanie | Maja pisze o Fugo

Nieudany prezent
Fugo był świątecznym podarunkiem od rodziców dla dziecka, które już 
dawno marzyło, by mieć psa. Brzmi jak historia o szczęśliwej rodzinie, 
prawda? Niestety, nie każda historia o psie, który został podarowany jako 
prezent pod choinkę, jest szczęśliwa. Przenieśmy się w czas zbliżających 
się świąt Bożego Narodzenia. Dookoła panuje wspaniały świąteczny 
klimat. Choinka już ubrana, pierniczki upieczone. Niemal wszystko gotowe. 
Pozostaje już tylko jedna kwestia – to prezent dla ukochanej córki.

– Witam pana – powiedział do-
rosły mężczyzna z  siwą brodą, 
ubrany w  długi, beżowy płaszcz 
i wysoki, czarny cylinder. Twarz 
miał zmęczoną, a  pod oczami 
wyhodowane wielkie worki, naj-
prawdopodobniej wskutek bra-
ku snu. Jego garbaty nos i  ob-
wisła skóra na twarzy nadawały 
mu aury oziębłego, wyniosłego 
„pana”. Mimo wszystko na jego 
ustach pojawił się uśmiech. Choć 
nieszczery, to przyznać trzeba, je-
gomość przynajmniej się starał, 
by wywrzeć dobre pierwsze wra-
żenie – W  czym mogę pomóc?  
– zapytał.

– Witam, otóż…, chciałbym 
kupić od państwa psa. Słyszałem, 
że macie najlepszą hodowlę w ca-
łym mieście – odpowiedział drugi 
mężczyzna, ubrany w czarny, gru-
by płaszcz z  futrem przy zapię-
ciach. On zaś wyglądał zdecydo-
wanie estetyczniej w porównaniu 
do pierwszego pana. Miał zadba-
ną twarz i spokojne, odrobinę we-
selące się oczy. Na jego głowie 
widniała garść gęstych, czarnych 
jak smoła, farbowanych, włosów.

– Oczywiście, nie zaprzeczę. 
Nasza hodowla ma wspaniałe 
osiągnięcia i wspaniałe psy – ro-
ześmiał się brodacz – Chciałby 
pan przejść się i dokonać wybo-
ru? Interesują pana duże czy małe 
psy? Ciut starsze czy też może 

szczenięta? Liczy się dla pana 
kolor futra? A może kolor oczu?  
– zadawał pytania starszy mężczy-
zna – Mamy tu wszystko! Ze mną 
znajdzie pan idealnego psa.

– Świetnie…, ten pies ma 
być prezentem dla mojej córki 
– oznajmił krótko i  wstał powo-
li. Również i  drugi mężczyzna 
wstał i obaj skierowali się w stro-
nę zaciemnionego pomieszczenia, 
z którego wypływały straszne, po-
dwojone echem szczeknięcia, któ-
re z  każdym krokiem narastały. 
Zapach panujący tam był okrop-
ny. Stęchlizna i odór starości do-
biegały z tamtego pomieszczenia. 
Kupiec jednak nie przejął się tym 
zbytnio. Stwierdził, że to normal-
ne. Taka ilość psów oznacza spore 
ilości odchodów, a co za tym idzie 
– i nieciekawy zapach.

Mylił się jednak. To nie był za-
pach odchodów, a chorób i śmier-
ci. Nie trafił on na najlepszą ho-
dowlę w całym mieście. Nie trafił 
nawet na hodowlę. Trafił na pseu-
dohodowlę.

Fugo był młodym, ciemnym 
szczenięciem o  zielonkawych 
oczach. Został oddzielony od mat-
ki zbyt wcześnie. Fugo miał led-
wie półtora miesiąca, kiedy okrut-
ni ludzie zabrali go od jego matki. 
Nie wiedział czym jest świeże po-
wietrze ani czym jest blask słoń-
ca. Nie wiedział co znajduje się 

za drzwiami zaciemnionego po-
koju. Nie wiedział, że jego ogon 
służy do merdania nim z radości. 
Tego dnia ludzie pracujący tu bar-
dzo dużo sprzątali, zamykali do-
rosłe psy w  boksach, a  niektóre 
nawet czesali. Szczenięta zostały 
przeniesione do jednego, dużego, 
zadbanego boksu, wyłożonego 
kocami. Wewnątrz boksu ludzie 
porozstawiali czyste metalowe mi-
ski i wrzucili do nich trochę suchej 
karmy. Fugo jednak nie miał zbyt 
dużo szczęścia. Nie dostał się do 
żadnej z misek, a co za tym idzie 
– nic nie zjadł. Ten wielki, niespo-
tykany porządek powstał dlate-

go, że właściciel ostrzegł, że dziś 
do hodowli przyjedzie szanowany 
biznesmen, by dokonać zakupu.

– Tutaj mamy szczenięta – bro-
dacz wskazał na boks, w którym 
znajdował się nieszczęsny, za-
głodzony Fugo i dziesięć innych 
szczeniąt.

– Wszystkie z  jednego mio-
tu? – zdziwił się kupiec, kuca-
jąc przed kratami boksu. Do kra-
tek od razu podbiegły szczenięta, 
piszcząc szczęśliwe. Fugo jednak 
siedział w rogu i nie śmiał nawet 
ruszyć uchem.

– Oczywiście – skłamał właści-
ciel. – Wszystkie z jednego miotu.

– A tamten? – wskazał na Fugo 
siedzącego w  kącie z  podkulo-
nym ogonem. – Wszystko z nim 
w porządku?

– Oczywiście, że tak. Ma na 
imię Fugo. Jest odrobinę nieśmia-
ły.

– Ach tak. A więc czy mógł-
bym prosić, by pokazał mi pan 
Fugo?

– Robi się – powiedział wła-
ściciel i wszedł do wnętrza bok-
su. Złapał Fugo za skórę na karku, 
a ten zaczął piszczeć niemiłosier-
nie, jakby przypalano go żywcem. 
Brodacz zakłopotał się nieco. Za-
chichotał nerwowo, by pokazać, 
że wszystko jest w normie. Wy-
szedł z boksu, a kupiec wystawił 
ręce. Po chwili na jego dłoniach 
wylądowała mała, ciemna kulecz-
ka z dwoma błyszczącymi ślepia-
mi.

Mężczyzna przyjrzał się jej 
dokładnie. Pogłaskał niewielką 
główkę i  uśmiechnął się, kiedy 
Fugo kichnął. Szczenię spojrzało 
na mężczyznę z prawdziwą miło-
ścią w oczach. To wszystko trwało 
zaledwie jedną chwilę, a Fugo już 

wiedział, że znalazł kogoś, kto go 
pokocha.

– Biorę go – oznajmił i  jedną 
ręką trzymając Fugo, wyjął z kie-
szeni czarny, skórzany, wypchany 
po brzegi portfel. Brodacz spoj-
rzał na niego z błagalnym wyra-
zem twarzy. – Ile się należy?

– Równo trzy tysiące – powie-
dział, wiedząc, że biznesmen za-
płaci każdą cenę, by uszczęśliwić 
córkę.

– Oczywiście. Proszę potrzy-
mać – powiedział i  dał właści-
cielowi szczenię. Po chwili wy-
jął z portfela sześć banknotów po 
pięćset złotych każdy. Schował 
portfel, wręczył pieniądze i wziął 
Fugo z powrotem na swoje ręce.

– Zapraszam do biura. Podpi-
sze pan papiery i pies jest pana.

– Świetnie. Takie interesy to 
czysta przyjemność.

Po około piętnastu minu-
tach biznesmen wyszedł z  tere-
nu hodowli z kilkoma papierami 
w  teczce, których nie zamierzał 
nawet przeczytać oraz, co najważ-
niejsze, z małym Fugo, trzęsącym 
się teraz z zimna. Wsiadł do swo-
jego białego Mercedesa, położył 
szczenię na skórzanym siedzeniu 
i odjechał z piskiem opon.

Fugo spędził dwa dni i  dwie 
noce w  komórce przed domem, 
w  dużym pudle bez zamknięcia 
u  góry. Owinięty kocami, z  od-
powiednią karmą i  świeżą wodą 
czekał, by powitać dziewięciolet-
nią córkę biznesmena. Noc by-
wała odrobinę chłodna, ale Fugo 
świetnie dawał sobie radę. W koń-
cu nadszedł wieczór wigilijny. Do 
komórki weszła żona biznesme-
na, a mama przyszłej właścicielki 
szczenięcia. Wyjęła Fugo swoimi 
delikatnymi, zadbanymi dłońmi, 

założyła na jego szyję obrożę ko-
loru złocistego, na której widniał 
czarny napis „FUGO”. Po chwi-
li oboje znaleźli się w  ciepłym 
domu. Kobieta wraz z mężczyzną 
włożyli Fugo do czerwonego pu-
dełka z kilkoma dziurkami na po-
wietrze i przewiązali je czerwoną, 
uroczystą wstążką. Tak Fugo spę-
dził noc.

– Kochanie! Święty Mikołaj 
do ciebie przyszedł! – krzyknę-
ła z rana kobieta. Nagle po scho-
dach zbiegła niewielka, szczupła 
dziewczynka w piżamie w koty, 
roztrzepanych włosach i  zaspa-
nym uśmiechem powitała mamę. 
Dziewczynka była dziewięciolat-
ką. Była jedynaczką rozpieszcza-
ną przez rodziców, ale nie była 
zarozumiała ani chciwa. Była roz-
ważnym i kochającym zwierzęta 
dzieckiem. Niemal od razu zesko-
czyła z dwóch ostatnich schodków 
i  podbiegła do pudełka z  Fugo 
w środku. Podniosła je delikatnie, 
usiadła na kanapie i  rozpakowa-
ła prezent. Jej szczęście, gdy zo-
baczyła na dnie pudełka ciemną 
kulkę futra – nieopisywalne. Roz-
płakała się ze szczęścia, podniosła 
ostrożnie szczenię i utuliła je.

Fugo zaczął lizać ją szczęśli-
wie po uchu i mimowolnie mer-
dać ogonem. Pierwszy raz w swo-
im życiu Fugo doświadczył tak 
ogromnego szczęścia.

Minął prawie rok od dnia, 
w którym szczenię znalazło dom. 

ŻYCZENIA SPONSOROWANE

Wewnątrz boksu 
ludzie porozstawiali 
czyste metalowe miski 
i wrzucili do nich trochę 
suchej karmy. Fugo 
jednak nie miał zbyt 
dużo szczęścia.  
Nie dostał się do żadnej 
z misek, a co za tym 
idzie – nic nie zjadł.

Rozpłakała się ze 
szczęścia, podniosła 
ostrożnie szczenię 
i utuliła je. Fugo zaczął 
lizać ją szczęśliwie po 
uchu i mimowolnie 
merdać ogonem. 
Pierwszy raz w swoim 
życiu doświadczył tak 
ogromnego szczęścia.
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Fugo, jak inne psy w  jego wie-
ku, trochę psocił. Gryzł podusz-
ki, meble, kiedy nikt nie patrzył. 
Z  początku dorośli ignorowa-
li te zachowania bądź w  ogóle 
ich nie zauważali. Ich córka za-
krywała nadgryzione poduszki 
tymi nienadgryzionymi. Pew-
nego dnia szczenię, bawiąc się 
swoją ukochaną kostką, strąciło 
wielki, szklany wazon stojący na 
stole w  salonie, jak wielkie tro-
feum zwycięzcy. Wazon, jak na 
wazon przystało, rozbił się na ty-
siące drobnych kawałków. Aj! 
Tego rodzice nie byli w  stanie 
nie zauważyć. Do pokoju od razu 
wpadli ojciec i matka. Zastali tam 
najprawdziwszy Armageddon. 
Wazon, teraz przybrawszy postać 
rozbitego szkła, nie przypominał 
już w żadnym stopniu swojej po-
czątkowej formy. Dookoła poroz-
rzucane były niesłychanie wielkie 
ilości psich zabawek. Fugo stał 
jak wryty i patrzył na szkody, ja-
kie wyrządził. Córka zaś siedziała 
w fotelu i wbita w jego siedzenie 
wzrokiem rzucała to na przerażo-
nych rodziców, to na psa.

– Mój wazon! – krzyknęła 
w końcu mama, dając do zrozu-
mienia obojgu, że nie powinni być 
dumni z tego, co się stało.

– Co tu się u licha dzieje, co?! 
– wrzasnął ojciec, jak zwykle 
wystrojony w  elegancki garni-
tur. Swoim krzykiem zagłuszył 
matkę, a  nawet pralkę działają-
cą w odległej łazience. – Koniec 
tego! Pies idzie na dwór, do budy 
i nie chcę go już widzieć w tym 
domu!

Te słowa były dla obojga jak 
wyrok śmierci. Nawet biedny 
Fugo, który nie pojął zbyt wiele 
z  tej wypowiedzi, zdawał sobie 
sprawę, że słowo „buda” wcale 
nie oznacza czegoś dobrego. Jako 
że z budą był już obyty doskonale 
– gdy coś zmalował, trafiał tam na 
równą godzinę (ani córka, ani pies 
nie wytrzymaliby dłuższej rozłą-
ki!), zląkł się okropnie. Fugo pod-
biegł do swej właścicielki i wsko-
czył na fotel zaraz obok niej.

– Niech ten pies zejdzie z  fo-
tela, już! – rzekła surowym i sta-

nowczym tonem matka. „Ten 
pies” nie do końca zdawał sobie 
sprawę, do kogo skierowana była 
ta komenda, bo nikt nigdy nie na-
zwał go w  równie barbarzyński 
sposób. Zazwyczaj nazywano go 
„Fugiś”, „Fugen”, „Fugos” lub po 
prostu „Fugo”, ale nigdy nie na-
zwano go „tym psem”.

– Fugo, zejdź! – szepnęła na-
glącym tonem córka, a Fugo od 
razu posłusznie zeskoczył z fote-
la i ustawił się przy jego prawej, 
również dotkniętej mocą jego 

niszczycielskich ząbków, nodze. 
Ojciec podszedł do niego, jesz-
cze bardziej rozrzucając wszystko 
na swojej drodze, złapał biedne-
go Fugo za złocistą obróżkę i siłą 
wyciągnął z  domu. Wypchnął 
go za drzwi i  trzasnął nimi tak, 
że odłamki nieszczęsnego wazo-
nu podskoczyły w  rytm uderze-
nia. Po chwili wrócił do pokoju, 
elegancko poprawił krawat, od-
chrząknął i  swoją muskularną 
dłonią, niby grzebieniem, zaczesał 
swoją bujną czuprynę.

– Na mnie już czas. Kocha-
nie, posprzątaj to. Nie chcę wi-
dzieć tego bałaganu, kiedy wrócę 
z biura – rzekł uroczyście, chwycił 
płaszcz, skórzaną torbę i wyszedł 
ponownie z  domu. Dziewczyn-
ka rozpłakała się w głos i uciekła  
po schodach do pokoju, mama zaś 
od razu ruszyła do sprzątania.

Nadszedł drugi w  życiu Fugo 
wieczór wigilijny. Pies jak zwy-
kle leżał w swojej budzie, do któ-
rej jego właścicielka, w  tajemni-

cy przed rodzicami, przyniosła 
jakieś stare koce i okropnie twar-
dą i niewygodną, beżową kurtkę, 
która z  pewnością pamięta już 
wiele. Aż nagle do furtki zbliży-
ły się cztery osoby w  ciemnych 
kurtkach i  zimowych czapkach, 
o potężnych posturach i groźnych, 
niskich głosach. Postacie z łatwo-
ścią otworzyły furtkę i weszły na 
podwórze. Fugo był pewien, że to 
najprawdziwsi włamywacze, in-
truzi. Ruszył więc z budy i swoim 
potężnym szczeknięciem i wark-
nięciem pokazał, że to on tu pil-
nuje dobytku. 

Czterech mężczyzn roześmia-
ło się cicho, a jeden z nich przy-
kucnął i  wystawił ręce, jakby 
chciał utulić Fugo. Tego jeszcze 
brakowało! Fugo nie zamierzał 
przyjmować przytuleń i  życzli-
wego głaskania po główce, ani na-
wet podrapania za uchem. Ruszył 
w stronę klękającego „włamywa-
cza”. Skoczył na jego klatkę pier-
siową, a  mężczyzna upadł bez-

władnie na śnieg. Fugo miał już 
zadać kolejny cios, gdy nagle ktoś 
zaczął okładać go czymś całkiem 
ciężkim po plecach. Chwycił go 
za obrożę i rzucił nim z taką siłą, 
z jaką w życiu nie miał do czynie-
nia. Fugo wpadł w wielką zaspę 
śniegu i zastygł w niej na krótką 
chwilę, by przemyśleć, co w ogó-
le się stało. Po chwili jednak wstał 
i wzrokiem zbadał, co się dzieje. 
Na ziemi leżał pogryziony przez 
niego mężczyzna, a za nim stała 
trójka przerażonych „intruzów”, 
chowających się jeden za drugim. 
Zaś najbliżej psa stał ojciec, trzy-
mający w dłoniach miotłę na kiju. 
Wyglądało to nadzwyczaj dziw-
nie. Dorosły mężczyzna w różo-
wych kapcioszkach, odświętnym 
garniturze i  potarganych wło-
sach stoi na śniegu cały zziajany, 
a w dłoniach, niczym oręż, ściska 
miotłę, jakby gotów zaraz ponow-
nie jej użyć. Nagle jednak odrzucił 
miotłę i wrzasnął:

– Fugo! Co ty robisz, ogłupia-
łeś?! – krzyczał, po czym odwró-
cił się, upewniając się, że pies nie 
stanowi już zagrożenia. – Nic ci 
nie jest? Wszystko w porządku?

– Tak, tak – zapewnił nieco zbyt 
stanowczo mężczyzna i  z gło-
śnym jękiem niechęci podniósł się 
i otrzepał ze śniegu. Prawy rękaw 
jego kurtki był w stanie zniszcze-
nia. Był cały postrzępiony, a z jego 
wnętrza wypadał puch – Ale za to 
moja kurtka…

– Nie ma sprawy! Oddam ci za 
nią pieniądze, to nie problem!

– Nie musisz – odparł. – Może 
w końcu wejdziemy do domu, co?

Fugo, który nic a nic nie rozu-
miał z tamtej sytuacji, resztę nocy 
spędził w budzie i nie zbudził się 
gdy goście wychodzili. Rankiem 
jednak, ok. dziewiątej, ojciec za-
wołał go do domu. Fugo wpadł do 
niego jak szalony i od razu przywi-
tał się ze swoją właścicielką, liżąc 
ją serdecznie po twarzy. 
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Maja chce zostać pisarką
Maja Mużdżyńska ma 12 lat i jest uczennicą klasy VII Szkoły Podstawowej 
im. 17 Pułku Ułanów Wielkopolskich w Bielawach. Ostatnią szkolną lekturą, 
jaką czytała, były „Syzyfowe prace” Stefana Żeromskiego. Lubi czytać 
poezję bardziej i mniej znanych poetów – jeśli kogoś z nich musiałaby 
wskazać jako ulubionego, to byłby nim Juliusz Słowacki. Myśl o tym,  
żeby zacząć pisać, od dawna miała w sobie. Zaczęła ją realizować. 

Gdy do naszej redakcji tata 
Mai przysłał nowelę pt. „Nieuda-
ny prezent”, byliśmy zaskoczeni,  
że 12-letnia dziewczynka w spo-
sób tak dojrzały napisała tekst 
o  objętości około 7 stron. Osa-
dzona we współczesnych realiach 
historia została bardzo zgrabnie 
opowiedziana przez debiutującą 
literatkę. Zachęcamy do jej prze-
czytania. Początkowo trudno było 
nie pomyśleć o tym, że mogła go 
nie napisać sama, ale ta myśl znik-
nęła po rozmowie z autorką.

Czytałam o tym
Pytana o  pomysł na nowelę, 

Maja Mużdżyńska powiedziała 
nam, że w internecie przeczytała 
wiele historii o  fatalnych zacho-
waniach ludzi wobec psów. Prze-
żywała to, ponieważ ma bardzo 
dużo empatii wobec ludzi i zwie-
rząt. Sama jest zwierzolubem. 
W  jej rodzinnym domy są dwa 
psy, kot i koszatniczka (gryzoń). 
Zastanawiała się więc, jak musi 

się czuć zwierzę porzucone przez 
właściciela w środku lasu. Chciała 

o tym napisać, aby ludzie, którym 
coś podobnego przyszło na myśl, 
zastanowili się nad tym. 

„Nieudany prezent” był za-
planowany od początku do koń-
ca i – jak nam wyjawiła – nowe-
la miała skończyć się źle, jednak 
pod wpływem nauczycielki języ-
ka polskiego przerobiła zakończe-
nie na happy end. Postać leśnika 
wprowadziła dlatego, że uznała, 
że to jedyna osoba, jaka mogła, 
tak po prostu, pojawić się w nocy 
w środku lasu.

Test zaczęła pisać jeszcze 
w wakacje, ale wtedy go nie skoń-
czyła. Drugi raz sięgnęła do nie-
go w październiku i wtedy zmo-
bilizowała się, aby go dokończyć 
przed Bożym Narodzeniem – po-
nieważ akcja dzieje się w  tym 
okresie. To rodzaj opowieści wi-
gilijnej. 

Wiersze i fantasy
Nie jest to jedyna forma, nad 

którą już pracowała. W dniu roz-

mowy z  nami Maja wygrała (w 
swojej kategorii wiekowej czyli 
12-14 lat) konkurs poetycki orga-
nizowany przez Bibliotekę Miej-
ską w Ozorkowie w ramach ob-
chodów roku Krzysztofa Kamila 
Baczyńskiego. Wysłała na niego 3 
wiersze i była jedną z ponad 100 
uczestników. Z  tego grona orga-
nizatorzy wyłonili 22 laureatów, 
których zaprosili na podsumowa-
nie i ogłoszenie wyników. 12-lat-
ka z  Bielaw znalazła się w  tym 
gronie, a  podczas finału dowie-
działa się, że zdobyła I nagrodę. 

W rozmowie z nami przyzna-
ła, że napisała też powieść, która 
ma 211 stron – na razie wydruko-
wanych na papierze formatu A4 
i zbindowanych. Ale może uda się 

ją wydać. Biblioteka z Ozorkowa 
wstępnie wyraziła zainteresowa-
nie powieścią. Autorka zdradziła 
nam, że to fantasy o psie, którego 
rodzicami są pies i wilk. Jej boha-
ter wygląda jak wilk i od watahy 
wilczych przodków dostaje misję, 
której się podejmuje: wyrusza do 
lasu, aby zostać przywódcą wa-
tahy. Powieść nosi tytuł „Dingo 
– wilk wybrany. Tajemnica wata-
hy”.

Odważne marzenia 
Maja Mużdżyńska nie boi się 

snuć planów na przyszłość – aby 
zostać zawodową pisarką. Przy-
znaje, że zawsze miała to w sercu, 
a ujawniło się to w czasie nauki 
zdalnej w minionym roku szkol-
nym. Nauczycielka języka pol-
skiego zadała wówczas pracę pt. 
„Opis przeżyć wewnętrznych”. 
Ponieważ w czasie zajęć zdalnych 
była w domu i nieco się nudziła, 
do tematu podeszła poważnie. Na-
pisała pracę o  objętości 4 stron, 
którą przeczytała przed całą klasą 
– nauczycielka miała być zachwy-
cona. Potem przedstawiła ją tacie, 
który zareagował: – Ty chyba zo-
staniesz pisarką.

Chciałaby. Ale póki co dużo 
czyta, m.in. książki poświęcone 
II wojnie światowej, wczuwa się 
wówczas w to, co przeżywali lu-
dzie. Ten aspekt jest dla niej cie-
kawszy niż sucha relacja o wyda-
rzeniach historycznych. A  poza 
tym wiedzie życie zwyczajnej na-
stolatki.  mwk

Maja Mużdżyńska 
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Sama jest 
zwierzolubem. W jej 
rodzinnym domu 
są dwa psy, kot 
i koszatniczka (gryzoń). 
Zastanawiała się więc 
jak musi się czuć 
zwierzę porzucone 
przez właściciela 
w środku lasu. Chciała 
o tym napisać, aby 
ludzie, którym coś 
podobnego przyszło 
na myśl, zastanowili się 
nad tym. 
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dokończenie ze str. 17

Ojciec zaś wyjął z sza� i jego 
czarną smycz, która wydała z sie-
bie charakterystyczne szczęknię-
cie. Fugo od razu oderwał się od 
właścicielki, postawił uszy i spoj-
rzał na smycz.

– Idę z nim na spacer i do we-
terynarza na kontrolę – stwier-
dził spokojnie ojciec, zarzucił jed-
ną z gorszych kurtek, jakie miał, 
przypiął Fugo do smyczy i  bez 
słowa wyszedł.

– Ale to ja jestem właściciel-
ką Fugo! Powinnam być obecna 
przy badaniach! – krzyknęła cór-
ka, ale było już za późno. Mama, 
która była wtajemniczona w cały 
spisek, pokiwała przecząco głową 
i jak zwykle ruszyła do sprzątania.

Ojciec wprowadził 
psa do swojego białego 
Mercedesa i  odjechali. Nie je-
chali do pobliskiego parku ani do 
weterynarza. Jechali w  przeciw-
ną stronę. Ojciec i  niczego nie-
świadomy biedny Fugo jechali do 
lasu. W  końcu dotarli. Mężczy-
zna wysiadł z auta, wziął ze sobą 
psa i weszli głęboko w leśne za-
cisze. Fugo był okropnie szczęśli-
wy, kiedy hasał z tatą właścicielki 
po leśnej drodze. 

Pies pomyślał sobie, że spacer 
to przeprosiny za wczorajszy wie-
czór. Ta radość, która towarzyszy-
ła biednemu Fugo, była wprost 
nie do opisania. Miał ogromną 
satysfakcję z tego, że on i ojciec 
w  końcu zaczynali nawiązywać 
lepszy kontakt. Nagle jednak męż-

czyzna zatrzymał się przy jednym 
z drzew, kucnął przy nim i powoli 
obwiązał je smyczą.

– No, niedobry kundlu! Uznaj 
to za misję specjalną – roześmiał 
się gorzko, jakby z  nienawiścią. 
– Masz pilnować tego drzewa, 
przywiązany, aż się na ciebie nie 
przewróci – mówił to głosem spo-
kojnym, kochającym.

Fugo był przekonany, że to pew-
nego rodzaju specjalna pochwała, 
tak jak np. „dobry piesek”. Zamer-
dał więc ogonem i zbliżył się do 
mężczyzny, by polizać go czule 
po twarzy, tak jak zawsze robił to 
właścicielce. Ojciec jednak, gdy 
pies zbliżył się, wstał i odsunął się 
od niego. Cofnął się na dwa kroki, 
popatrzył uważnie i po chwili po 
prostu odwrócił się i schował ręce 
w  kieszenie. Najkrótszą ścieżką 
skierował się w stronę samocho-
du i zniknął z pola widzenia Fugo.

Biedny pies popadł w najpraw-
dziwszą panikę. Zaczął cały trząść 
się, rzucać jak szalony. Gdy jed-
nak próbował ruszyć w ślad za oj-
cem, jego ruchy blokowała smycz 
i  obroża, która z  bólem wbijała 
się w szyję. Fugo zaczął przeraź-
liwie szczekać, piszczeć i z całej 
siły próbował urwać się ze smy-
czy. Nadaremnie. Któż to by usły-
szał te szczeknięcia pełne zgro-
zy? Fugo został sam w  środku 
lasu bez żywej duszy. Jego strach 
był okropny. Pies bał się jak ni-
gdy w życiu. W duchu błagał, by 
mężczyzna zaraz wrócił po niego. 
Fugo zniósłby wszystkie, nawet 
najokropniejsze badania u  wete-

rynarza, byleby tylko jeszcze zo-
baczyć swoich ukochanych lu-
dzi. Było mu strasznie zimno. Nie 
miał już swojej budy i  ciepłych 
koców.

Ojciec zaś wrócił do domu we 
wspaniałym humorze. No tak! 
Przecież pozbył się niedobre-
go kundla. Wszedł do domu, za-
mknął drzwi w zadziwiająco spo-
kojny sposób i  ruszył do pokoju 
córki, by przekazać „tragiczne in-
formacje”.

– Córciu… – wyszeptał spo-
kojnie, wchodząc do pokoju 
– Fugo on…, okazało się, że ma 
wściekliznę…, musieliśmy go 
uśpić…

– Co…?! – krzyknęła córka 
i poderwała się z  łóżka. Jej nie-
wielkie, choć kochające oczka 
zaszkliły się nagle, a dziewczyn-
ka głośno zaszlochała. Nie była 
w stanie zrozumieć dlaczego tak 
się stało. Mimo to uwierzyła. Jako 
dziecko była dość łatwowierna, 
a więc i w to uwierzyła. Do poko-
ju weszła mama i od razu, w ra-
mach ustalonego wcześniej planu, 
podeszła, by utulić swoją córkę. 
Ta jednak odsunęła się od niej, 
a raczej odepchnęła ją i rzuciła się 
w kąt pokoju. I wtedy rozpłakała 
się na dobre.

Nastała noc. Fugo leżał sku-
lony, porzuciwszy wszelkie na-
dzieje. Jego ciemne futro przy-
krył śnieg. Pies drżał z okropnego 
zimna, które otuliło nie tylko jego 
ciało, ale także i jego serce. Zro-
zumiał, że nikt prócz jego własnej 
właścicielki nigdy nie pokochał 

go bardziej niż on był w  stanie 
kogoś pokochać. Fugo czuł teraz 
okropny żal. Przecież kochał swo-
ich właścicieli. Zastanawiał się 
czy był niewystarczająco dobrym 
psem? Był niemalże pewien, że to 
jego wina, że to przez siebie sa-
mego tra� ł do lasu. W  pewnym 
momencie poczuł się przeraźli-
wie zmęczony. Umierał. Czuł jak 
moc życia powoli opuszcza jego 
ciało i słyszał słabnące bicie wła-
snego serca.

Nagle stał się cud. Najpraw-
dziwszy cud! Na przykrytą śnie-
giem głowę Fugo padł silny stru-
mień białego, oślepiającego 
światła.

– A cóż to?! – odezwał się chra-
pliwy, nieco zrzędliwy głos. – Kto 
cię tutaj zostawił, biedaku?

Przy Fugo, który zyskał ko-
lejną ksywkę – „Biedak”, przy-
kucnął stary, brodaty mężczyzna. 

Miał na sobie grubą, ciemnozie-
loną kurtkę, spodnie tego same-
go koloru i długie pod kolano, sta-
roświeckie buty. Był to nikt inny 
jak leśniczy. Twarz miał pogodną, 
czerwony z zimna nos i  spokoj-
ne, pełne miłości oczy. Wyciągnął 
rękę opatuloną w czarną rękawi-
cę i dotknął nią głowy psa. Fugo 
nie miał już nawet siły, by się bro-
nić. Leżał i badał swoimi wybla-
kłymi, przerażonymi oczkami to, 
co działo się dookoła niego. Sta-
rzec tymczasem zdążył strzepać 
z niego grubą powłokę ze śniegu 
i odkrył, że pies ma obrożę. Zła-
pał ją i przekręcił tak, że wyraźny 
napis „FUGO” od razu rzucił mu 
się w oczy.

– Fugo, tak? Co za potwór cię 
tu przywiązał, co, Fugo?

Na te słowa Fugo poczuł się jak 
nowo narodzony. Usłyszał swo-
je imię i miał wrażenie, że męż-
czyzna wypowiedział je w tak do-
mowy sposób, w  jaki mówiła je 
jego właścicielka. To słowo było 
dla niego jak najcieplejszy ko-
cyk, jak najsmaczniejszy smako-
łyk. Zamerdał ogonem w sposób 
tak zmęczony, tak ociężały, jakby 
kosztowało go to ogrom energii. 
Odetchnął z  trudem i  popatrzył 
błagalnie w oczy leśniczego. Ten 
pogłaskał go delikatnie po głowie 
i rzekł:

– No już, zabiorę cię stąd. Jesz-
cze kilka godzin na tym mrozie, 
a rano byłbyś nieżywy.

Mężczyzna wstał, otrzepał ko-
lana ze śniegu i odwiązał smycz, 
która dotąd blokowała każdy ruch 
Fugo. Po chwili zabrał się i za psa. 
Podniósł jego na wpół zimne cia-
ło i  zaczął iść przez poplątane 
ścieżki, które znał na pamięć tylko 
i wyłącznie on sam.

W psie zaczęły powstawać 
nowe nadzieje, kiedy ciepło pły-
nące od kurtki leśniczego prze-
chodziło na niego. Wtulił się w rę-
kaw mężczyzny i zamknął oczy. 

Ulżyło mu. Poczuł się nad wyraz 
bezpiecznie. Teraz wiedział już, że 
przy tym człowieku nie może stać 
mu się krzywda. Poczuł jego za-
pach i zapamiętał go sobie w swo-
ich zmysłach jako zapach zaufany. 
Jegomość tymczasem bez prze-
rwy przeklinał pod nosem na lu-
dzi, którzy zostawili w lesie psa.

Miał zamiar przygarnąć Fugo, 
bo potrzebował druha. Jego stary, 
czworonożny kompan – Reks, za-
chorował i umarł na jego rękach. 
Leśniczy szukał już od pewnego 
czasu psów w  schroniskach, ale 
żaden z nich nie nadawał się do 
„leśnej pracy”. Natomiast gdy uj-
rzał Fugo…, od pierwszego spoj-
rzenia wiedział, że to „ten” pies. 
We wnętrzu jego ślepi zobaczył 
ten błysk, który miał Reks.

Fugo i  leśniczy w  krótkim 
czasie znaleźli się w  drewnianej 
chatce pośrodku lasu. Mężczy-
zna położył go na dawnym po-
słaniu Reksa, otulił go kocykami 
i przysunął do płonącego komin-
ka. Fugo z  każdą chwilą zaczął 
odzyskiwać życie. Kawałek po ka-
wałku. Został z leśniczym na za-
wsze. Choć był szczęśliwy, to od 
tamtej pory panicznie bał się smy-
czy. Na zawsze pozostał mu w pa-
mięci ostatni spacer z ojcem wła-
ścicielki.

To, że historia Fugo skończyła 
się tak, a nie inaczej, było zasługą 
tylko i wyłącznie leśniczego. Pa-
miętaj jednak, że nie każdy pies 
może zostać zauważony pośrodku 
lasu. Wiele z  nich kończy życie 
właśnie w taki sposób, umierając 
z  zimna bądź pragnienia i  gło-
du. Masz wybór, Czytelniku, psy 
nie mają. Bądź odpowiedzialnym 
właścicielem. Biorąc psa, naj-
pierw pomyśl czy możesz dać mu 
dobry dom. Nie pozwól, by kolej-
ne psy kończyły jak Fugo. Proszę. 
Gdyby nie los szczęścia i dobro-
duszny leśniczy...  

Maja Mużdżyńska

Opowiadanie | Maja pisze o Fugo

Nieudany prezent
Fugo leżał skulony, 
porzuciwszy wszelkie 
nadzieje. Jego 
ciemne futro przykrył 
śnieg. Pies drżał 
z okropnego zimna, 
które otuliło nie tylko 
jego ciało, ale także 
i jego serce.

Wicie | Stowarzyszenie „Dla naszej wsi”

Świątecznie w Wiciu
W niedzielę 19 grudnia 
w sali Ochotniczej 
Straży Pożarnej w Wiciu 
odbył się konkurs kolęd, 
koncert orkiestry dętej 
OSP Wicie. Połączone 
to było z Wigilią 
dla mieszkańców gminy 
Kocierzew.

Było to wydarzenie kulturalne 
zorganizowane ze środków wo-
jewództwa łódzkiego. Projekt na 
koncert napisała Jadwiga Wró-
bel, prezes stowarzyszenia „Dla 
Naszej Wsi”. – W  naszej gmi-
nie konkurs kolęd odbywa się 
po raz pierwszy – powiedziała 
nam pani Jadwiga.

W konkursie wzięło udział 
24 uczestników. Każdy dostał 
nagrodę pocieszenia, nikt nie zo-

stał z „pustymi rękoma”. Koszt 
wydarzenia to 16 tysięcy zło-
tych ze środków województwa, 
a 1,8 tys. zł to środki stowarzy-
szenia.

W kategorii konkursu dzieci 
5 – 10 lat, na miejscu pierwszym 
była Maja Żaczek, na drugim Ju-
lia Tomala, a na trzecim Gabrie-
la Sekuła.

W kategorii 16-18 wziął 
udział jeden uczestnik i  zajął 
miejsce pierwsze – Kamil Trzos.

W kategorii dorośli na miej-
scu pierwszym był Rafał Raróg, 
który sam skomponował sło-

wa i muzykę kolędy, na drugim 
Krzysztof Wojciechowski, a  na 
trzecim Beata Krupa.

– Potrzeba odwagi, ale śpie-
wać każdy może – dodaje Ja-
dwiga Wróbel

Na wydarzenie przybyło oko-
ło sto osób – każde dziecko do-
stało od Mikołaja czekolady. 
Jadwiga Wróbel chciała, żeby 
ludzie mogli się spotkać, poroz-
mawiać i poczuć już świąteczny 
klimat, wprowadzić ludzi w na-
strój świąt. Mieszkańcy są bar-
dzo zadowoleni ze zorganizowa-
nia takiego wydarzenia.  azPani Jadwiga Wróbel, prezes stowarzyszenia „Dla Naszej Wsi”.
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Podróże | Łowiczanka w Rovaniemi

Pracuję u Świętego Mikołaja
W tym roku na grudniowe weekendy znalazłam 
sobie ciekawe zajęcie. Pilotuję wycieczki 
do Wioski Świętego Mikołaja, która znajduje 
się w Laponii, a dokładnie 5 km od centrum 
Rovaniemi w północnej Finlandii.

Turyści z  Polski w  okresie 
przedświątecznym chętnie wybie-
rają się na jednodniowe wycieczki 
do tego magicznego miejsca. Lot 
z Warszawy do Rovaniemi trawa 
2 godziny i  20 minut. Całkiem 
niewiele, ale w tym czasie odby-
wamy podróż w  dwóch wymia-
rach. Po pierwsze z, jak mogłoby 
się zdawać, zimnej Polski, lądu-
jemy na kole podbiegunowym, 
gdzie w  najzimniejsze dni grud-
nia tego roku termometry poka-
zywały – 30 stopni. „W cieniu” 
– a to dlatego, że o tej porze roku 
słońce zachodzi tam koło godziny 
13.30. Po drugie, przenosimy się 
do krainy, w której dziecięce sny 
ożywają, marzenia się spełniają, 
a  renifery latają, aby dostarczyć 
wszystkim dzieciom świąteczne 
prezenty.

Tuż po wylądowaniu czeka nas 
przykra niespodzianka. Jesteśmy 
przyzwyczajeni do tego, że Miko-
łaj zawsze obdarowuje nas wielo-
ma prezentami, jednak kiedy wy-
bieramy się do niego z wizytą, coś 
nam zabiera. Jest to jedna godzi-
na naszego czasu, ponieważ czas 
lokalny w Finlandii to jedna go-

dzina do przodu względem cza-
su polskiego. Przejazd z lotniska 
w Rovaniemi do wioski Świętego 
Mikołaja trwa raptem 5 minut. Na 
miejscu czeka nas wiele typowo 
zimowych i  świątecznych atrak-
cji. Do najbardziej popularnych 
należą: przejażdżka saniami cią-
gniętymi przez renifery, zaprzę-
giem husky, zwiedzanie wielkie-
go śnieżnego igloo czy wizyta 
u  Świętego Mikołaja. Możemy 
też odwiedzić domek Pani Miko-
łajowej, Farmę Elfów, przejechać 
się na skuterach śnieżnych czy też 
skosztować mięsa z renifera.

Święty Mikołaj czeka na od-
wiedziny wszystkich dzieci. Chęt-
nych nie brakuje, dlatego czasem 
aby się do niego dostać trzeba 
odstać swoje w  kolejce, jednak 
serdeczny uśmiech prosto spod 
brody Świętego wszystko wyna-
gradza. Zdjęcie z Mikołajem jest 
jednak dość drogą pamiątką, po-
nieważ kosztuje od 35 do 40 euro. 
Dotychczas Święty chętnie brał 
wszystkie dzieci na kolanko, po-
nieważ jednak obecnie musi wy-
jątkowo dbać o  swoje zdrowie, 
jest zabezpieczony ścianką plek-

si udającą biały obłoczek. Spójrz-
my prawdzie w oczy – ostrożno-
ści nigdy dość, kiedy na szali leżą 
prezenty dla wszystkich dzieci 
na świecie.

Zarówno dzieci, jak i  dorośli, 
chętnie odwiedzają Główną Pocz-
tę Świętego Mikołaja, w której lą-
dują listy z całego świata zaadre-
sowane do Mikołaja. Co ciekawe, 

Polska jest drugim krajem, który 
wysyła najwięcej listów. Poczta, 
jak to poczta, działa w dwie stro-
ny, a co za tym idzie, sami może-
my też wysłać coś od Mikołaja, 
a tym samym stać się jego pomoc-
nikiem i odpisać na dziecięcy list.

Goście odwiedzający wioskę 
są zwykle w znakomitych nastro-
jach, pomimo pobudki w  środ-

ku nocy i  wszechogarniającego 
mrozu. Na tę drugą niedogodność 
akurat Finowie są świetnie przy-
gotowani, ponieważ umożliwiają 
nam wypożyczenie kombinezo-
nów chroniących przed zimnem 
nawet do -50 stopni.

Wiele osób przyciągają do La-
ponii dzieci pragnące zobaczyć 
prawdziwego Mikołaja, ale nie 
brakuje też starszych odwiedza-
jących, którzy bawią się równie 
dobrze. Tym, co najbardziej urze-
ka nas w wiosce, jest wyjątkowa 
świąteczna atmosfera. Na każdym 
kroku nasze oczy cieszą pięk-
nie oświetlone i przykryte śnież-
ną pierzyną choinki, urokliwa 

jest drewniana zabudowa wioski, 
a całości dopełnia rozbrzmiewają-
ca świąteczna muzyka.

Jeśli możemy sobie na taki wy-
datek pozwolić, to warto wybrać 
się do wioski Mikołaja, żeby speł-
nić marzenia swoich dzieci lub 
własne, na których realizację ni-
gdy nie jest za późno. Jeśli trud-
no nam poczuć atmosferę Boże-
go Narodzenia przy deszczowej 
pogodzie w  Polsce, w  Lapo-
nii otacza nas ona ze wszystkich 
stron i nie sposób przed nią uciec. 
Myślę, że gdyby Grinch pojechał 
do Rovaniemi, to sam zmienił-
by kostium na czerwony i życzył 
wszystkim Wesołych Świąt!  mk

Autorka Małgorzata Kobierecka w Wiosce Świętego Mikołaja 
w Rovaniemi, pod piękną choinką, która tam rośnie. 
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Łowicz | Jakie tajemnice kryje zamek arcybiskupów

Czekając na Króla
Jesteście z Łowicza i bywaliście na zamku jako dzieci, nastolatkowie lub prawie dorośli? A może chodziliście tam na randki? 
Macie w głowie nazwisko budowniczego zamku? Znacie historię tego miejsca? A może jeszcze nie, ale was interesuje. 
Zapraszamy do przeczytania wywiadu z Wojciechem Groneckim, który wraz z żoną Katarzyną jest właścicielem tego magicznego 
miejsca od 26 lat. Dlaczego magicznego? – tego i wielu innych ciekawych rzeczy dowiecie się z rozmowy. 

  W ciągu ostatnich dwóch 
lat na zamku w Łowiczu jako 
reporterka byłam trzy razy. 
Za pierwszym razem w lipcu, 
w ramach urodzin miasta, czyli 
na tzw. ‚Herbatce na zamku”, 
organizowanej przez Urząd 
Miejski. Zauważyłam, że dla 
wielu osób odwiedzenie zam-
ku to powrót do  wspomnień 
z  dzieciństwa i  młodości. Ło-
wiczanie darzą to miejsce wiel-
kim sentymentem, mają wiele 
wspomnień z nim związanych. 
Również w internecie pojawiły 
się takie komentarze. Czy uwa-
ża Pan, że dla łowiczan to jest 
wyjątkowe miejsce? 

Myślę, że wiele osób nie zna-
lazłoby miejsca bardziej roman-
tycznego, niezwykłego, wy-
różniającego się w  przestrzeni 
miasta. To miejsce było inne niż 
ulice, place, osiedla, domy, ru-
iny. Związane jest z jakąś historią, 
może nie uświadamianą szczegó-
łowo. Nieznaną, niezwykłą, z wi-
dokiem na dolinę rzeki, zachoda-
mi słońca. 

Będziemy tutaj przychodzili jak 
się zakochamy. Będziemy tutaj 
przychodzili jeżeli lubimy histo-
rię. Będziemy tutaj przychodzili, 
żeby się schować w ruiny i krza-
ki, kiedy będziemy chcieli scho-
wać się przed ludźmi. Wiele osób 
przychodziło tu z  bardzo proza-
icznych powodów, a może jest coś 
więcej, co mnie szczególnie zacie-
kawiło: jakaś wyjątkowa energia 

tego miejsca, która daje ludziom 
radość i satysfakcję, przyjemność 
czy pozytywne wibracje. Może 
dlatego tu przychodzili i  mile to 
wspominają. 

  A Pan przychodził tutaj? 
Oczywiście. Mieszkałem bli-

sko, obok Nowego Rynku. 

  Jaki miał Pan wtedy stosu-
nek do tego miejsca? 

Tajemnica, niezwykłe rzeczy, 
przejścia podziemne. Wielka hi-
storia, grube mury.

  Czyli ten odbiór zamku 
w Pana przypadku był od po-
czątku bardzo pozytywny? 

Jak najbardziej. 

  W ciągu ostatnich dwóch 
latach na zamku było więcej ini-
cjatyw skierowanych do miesz-
kańców Łowicza, które przy-
bliżyły im to miejsce. Ale zamek 
ma dużo większy potencjał. 

Od lat przyjeżdżają na zamek 
turyści. Ponieważ nie jesteśmy 
instytucją, która dysponuje gru-
pą etatowych pracowników, któ-
rzy są do dyspozycji turystów, to 
wszystko musi być uporządkowa-
ne i zorganizowane. Tak samo jest 

w ostatnich latach. Zawsze mamy 
jakiegoś partnera do współpracy, 
czy jest to związek kynologiczny, 
klub zabytkowych samochodów, 
czy starostwo powiatowe, czy 
burmistrz miasta Łowicza. Za-
wsze jest jakaś organizacja part-
nerska i dzięki temu możemy do-
brze przygotować i zorganizować 
wizytę znacznych grup. Turyści 
z zagranicy czy z kraju przyjeż-
dżają zwykle z jakimś biurem po-
dróży, czyli jest z nimi pilot. Ła-
twiej wtedy technicznie wszystko 
dobrze zorganizować. W  czasie 
pandemii ruch jest nieco mniejszy.

  Czyli grupy były wcześniej 
bardziej z zewnątrz, natomiast 

w  czasie pandemii są raczej 
miejscowe?

Tak, goście z zagranicy trochę 
ustąpili miejsca naszym miesz-
kańcom. Wcześniej 95% turystów 
to byli turyści zagraniczni. 

  Co ich przyciągało do Pol-
ski i  do Łowicza? Tra� ali tu 
przypadkowo czy ich wybór kie-
runku podróży był świadomym 
wyborem? 

Czas Covidu jest okresem, 
w  którym możemy docenić to, 
jak wielką pracę wykonują biu-
ra turystyczne, które zapraszają 
gości z całego świata do Polski. 
Jaki to jest duży trud, żeby wytłu-
maczyć Amerykanom, Australij-
czykom czy Chilijczykom, żeby 
nie jechali do Czech oglądać np. 
Złota Pragę, tym razem zrezy-
gnowali z Francji, Hiszpanii czy 
Niemiec, gdzie są zamki w każ-
dej wsi, tylko żeby przejechali 
do  Polski i  zobaczyli to, czego 
gdzie indziej nie ma i poczuli tu-
taj innego ducha. Jak ktoś w nie-
go wątpi, to trzeba Kochanow-
skiego poczytać. On wziął się 
za  to poważnie. Pokazał, gdzie 
jest nowy Rzym – w  Rzeczpo-
spolitej. 

  Ale w  tamtych krajach 
można dużo pokazać. Wy na 
zamku w Łowiczu musicie wię-
cej opowiedzieć niż możecie po-
kazać, choć nieco rzeczy już 
zgromadziliście. 

Wszystkie przedmioty, które 
zgromadziliśmy, są w normalnym 
użyciu. To nie jest tak, że szuka-
my niezwykłych obiektów, które 
będą udawały Monę Lisę. Jeśli np. 
mamy obraz, to on jest namalowa-
ny przez Katarzynę i on ma wte-

dy treść i jest z tej ziemi, z tego 
miejsca. 

  Gdy byłam tu pierwszy raz, 
zwróciłam uwagę nie na przed-
mioty, ale na  piękną, wypie-
lęgnowaną zieleń, która jest 
nienachalna. Czyim jest ona po-
mysłem?

Prof. Andrzej Gruszewski 
z Politechniki Warszawskiej, wy-
bitny specjalista historii archi-
tektury, byłem jego studentem, 
podobnie jak wiele osób z  jego 
pokolenia uważał, że w przypad-
ku ruin w  Polsce ma obowiązy-
wać szkoła angielska: wystrzyżo-
ny trawnik, na środku – ruina. My 
tu spod Łowicza, lokalnie, mamy 
specjalistów, którzy szukali in-
nych ścieżek. Księżna Helena Ra-
dziwiłłowa uważała, że miejscem 
dla ruin jest półdzika zieleń.

  Ona pobudowała ruiny. 
Coś więcej. Ona stworzyła 

sztuczny gaj, w którym są sztucz-
ne ruiny i uznała, że to najlepsza 

kompozycja, jaką mogła osiągnąć, 
dysponując środkami i mając do-
stęp do  najlepszych architektów 
i  artystów, którzy wówczas żyli 
w  Polsce i  pracowali dla króla. 
Więc kto ma rację: może Helena 
Radziwiłłowa.

Mamy też wspaniałą literatu-
rę, która opisuje, jak z  ruinami 
w  Polsce było. „Pan Tadeusz”, 
księga „Zamek”, opisuje jak Hra-
bia przedziera się przez zarośla, 
nagle wśród drzew zobaczył blask 
słońca i ruiny. Także nasza trady-
cja była taka, że jak coś jest ruiną, 
porzuconą, co wojna zniszczy-
ła, to było porośnięte krzakami. 
Mnóstwo jest takich miejsc w Pol-
sce i wszyscy mówią: „Jak roman-
tycznie!” Drzewo wyrasta spo-
między schodów. Od razu do tego 
baśnie się w głowie rodzą. 

Więc czy lepiej to miejsce mieć 
„suche”, czy z legendą, atmosfe-
rą? Tutaj zieleń jest niezbędna. 
Mamy ruchliwą drogę krajową, 
to żadna atrakcja, i  linię ener-
getyczną. Zieleń jest ratunkiem. 
A w 100. rocznicę rodzin św. Jana 
Pawła II posadziliśmy na zamku 
święty gaj. To jedyny święty, któ-
ry zamek odwiedził, bynajmniej 
nic nam nie wiadomo o tym, aby 
inny mógł tu być. Jan Paweł II 
miał tutaj, na  zamkowych forty-
� kacjach, lądowisko dla swojego 
helikoptera. 

  Co posadziliście? I dlacze-
go mówi Pan, że ten gaj jest 
święty? 

100 drzew na  100. rocznicę 
urodzin, ku chwale miasta i  re-
gionu. Dla świętego – święty gaj. 
Jedyny, jaki z tej okazji powstał 
na świecie. Ponieważ św. Jan Pa-
weł II mieszkał w Rzymie, to są 
to orzechy włoskie. Poświęcił je 
ks. Marian, misjonarz z  Papui 
Nowej Gwinei – bo tam święte 
gaje cały czas istnieją, w Europie 
je wycięto razem z obsługą i nikt 
się już na tym nie zna. A tam sa-
dzone są gaje.

  Wróćmy z gaju do bramy. 
Gości odwiedzających zamek 
witacie salwą armatnią. Kiedyś, 
goszcząc na zamku w Gniewie, 
spotkałam się z  tradycją wy-
strzału armatniego w południe, 
na Anioł Pański. Podobno tylko 
dwa zamki w Europie podtrzy-
mują tamtą tradycję. 

Gdy przybywają goście, tak są 
witani. Najstarszy mit konstytu-
ujący naszą świadomość narodo-
wą to ten o  Piaście Kołodzieju, 
założycielu pierwszej historycz-
nej dynastii nad Wisłą i  Wartą. 
Gdy do Popiela przybyli niezna-
jomi, czyli cudzoziemcy, bramy 
jego grodu były zamknięte. Po-
piel ucztuje i wtedy nie potrzebu-
je nieznanych gości. Znajdują oni 
dobre przyjęcie w  domu bied-
nego Rataja Piasta oracza, któ-
ry nie ma im co dać do jedzenia, 

MIRKA WOLSKA
-KOBIERECKA

mirka.wolska@lowiczanin.info

Chyba nikt nie umie o zamku opowiadać tak jak Wojciech Gronecki. Zdjęcie wykonaliśmy w lipcu 2020 
roku, podczas zwiedzania zorganizowanego przez Urząd Miejski. 
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100 drzew na 100. 
rocznicę urodzin, 
ku chwale miasta 
i regionu. Dla świętego 
– święty gaj. Jedyny, 
jaki z tej okazji powstał 
na świecie. Ponieważ 
św. Jan Paweł II 
mieszkał w Rzymie, to 
są to orzechy włoskie.

Mit świętej 
gościnności to 
najstarszy mit 
w historii narodu 
polskiego.

Stawiam hipotezę, 
mieszkańcom miasta 
na Gwiazdkę, że 
nasza historia zaczyna 
się od kontaktów 
z Celtami.
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W letniej porze uwagę zwraca piękna zieleń, jaką utrzymują Groneccy obok ruin. 

Gości odwiedzających zamek gospodarze tego miejsca witają 
wystrzałem z armaty. „To takie zamkowe narzędzie” – powiedział nam 
Wojciech Gronecki. 
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Może Loucetius jest 
kluczem – zobaczymy. 
Ale naprawdę nie ma 
powodu, aby takiej 
hipotezy nie badać. 
Wiele miast na terenie 
Niemiec i Francji 
wywodzi swoją nazwę 
od imion celtyckich 
bogów.

Obszar na zachód 
od Łowicza, który 
objęty jest ochroną 
jako Natura 2000, 
przed tysiącem lat 
mógł być jeszcze 
jeziorem. 200 lat temu, 
gdy przystępowano 
do osuszania doliny 
Bzury, na której były 
trzęsawiska i bagniska, 
było 7 koryt różnych 
rzek, które płynęły 
równolegle. Doszło 
tutaj do trudnej 
do wyobrażenia skali 
zmiany krajobrazu.

czy napełnić kielichów. Za spra-
wą cudownych mocy tych go-
ści znajduje się jedzenie, napoje 
i jest godne przyjęcie nieznanych 
gości w domu Piasta. Piast zosta-
je założycielem nowej dynastii, 
a Popiel kończy źle.

Mit świętej gościnności to naj-
starszy mit w historii narodu pol-
skiego. A  więc salwa armatnia 
w  południe, na  cześć Najświęt-
szej Maryi Panny, to jest historia 
późniejsza (śmiech).

 � Ale to jest to samo narzę-
dzie. 

Tak, takie... zamkowe. W  pa-
łacach można strzelać korkami 
szampana, a na zamku – z armaty.

 � A jak goście na to reagują? 
Czy robi to na nich wrażenie?

Jak najbardziej pozytywnie. 
Ale raz była grupa, panie z Bel-
gii, której okruszek z petardy (bar-
dzo różne są te petardy dostępne 
na rynku) przepalił kostium. Ona 
była przerażona, natomiast jej ko-
leżanki się śmiały. – Przyjedziesz 
z Polski i powiesz, że postrzelono 
cię z armaty – mówiły.

 � Najstarsza część zamku 
jest zadaszona. W  taki spo-
sób postanowiliście ochronić te 
mury przed zniszczeniem. To 
zamek wysoki?

Zamek wysoki nie został ro-
zebrany do  końca, zamek niski 
został rozebrany do  fundamen-
tów, zasypany ziemią i  na jego 
miejscu powstała droga. Dlacze-
go z  zamku wysokiego cokol-
wiek ocalało? Dlatego że te mury 
nie dawały tak cennego materia-
łu, było to więcej gruzu i kamieni 
niż cegły. W 1932 roku Jan We-
gner powstrzymał planową dal-
szą rozbiórkę, prowadzoną przez 
ówczesnego burmistrza miasta. 
Od 1923 roku zamek był admi-
nistracyjnie przyłączony do mia-

sta Łowicza. Po pierwszej woj-
nie światowej, cierpiąc na  brak 
środków i materiałów budowla-
nych, magistrat korzystał z  ruin 
jak z kamieniołomu. 

 � Na zamku były i  pewnie 
nadal są prowadzone badania 
naukowe. One na  pewno do-
starczyły już pewną wiedzę co 
do tego, na jakie pytania nadal 
szukamy odpowiedzi. 

Podstawowa kwestia to weryfi-
kacja daty powstania zamku. Po-
wszechnie powtarzana jest wersja, 
że zamek zbudował arcybiskup 
Jarosław Bogoria Skotnicki mniej 
więcej w  roku 1350. Powtarza-
ne to jest za  Jankiem z  Czarn-
kowa, kronikarzem tamtych cza-
sów. Archeolodzy z Uniwersytetu 
Łódzkiego, którzy prowadzili tu-
taj badania, „dokopali się” do XII 
wieku, jest to powtórzenie wy-
ników badań z  lat 60. ubiegłego 
wieku. Badacze mieli jeszcze 2,5 
m warstw kulturowych do przeba-
dania, poniżej XII wieku. Trudno 
trzymać się tej koncepcji, że wcze-
śniej nic tutaj nie było.

 � Wiemy coś o tym, co mogło 
być wcześniej, czy to hipotezy?

A co tu mogło być? Wiemy, 
że grodu nigdy nie było, bo duży, 
wspaniały gród z połowy X wie-
ku był na  terenie obecnego Bo-
chenia – zresztą też rozebrany, 
w  latach 20. ubiegłego wieku. 
I tu wracamy do pierwszego py-
tania: dlaczego ludziom tak miło 
tutaj spędzać czas? Bo może to 
miejsce rzeczywiście ma jakąś 
specjalną moc. Czysto fizycznie 
podchodząc do  zagadnienia, do-

lina Bzury z szerokości kilku ki-
lometrów zwęża się tutaj do 200-
300 m, w środku tego zwężenia 
jest górka, na której z czasem wy-
budowano zamek.

Obszar na  zachód od  Łowi-
cza, który objęty jest ochroną jako 
Natura 2000, przed tysiącem lat 
mógł być jeszcze jeziorem. 200 lat 
temu, gdy przestępowano do osu-
szania doliny Bzury, na  której 
były trzęsawiska i  bagniska było 
7 koryt różnych rzek które płynęły 
równolegle. Doszło tutaj do trud-
nej do wyobrażenia skali zmiany 
krajobrazu. Cała woda, która pły-
nęła w dolinie, uderzała w to zwę-
żenie – właśnie tutaj. Tu musiała 
powstawać duża energia, ona na-
dal jest, no nie w tej skali. Woda 
teraz nie płynie na  powierzchni, 
tylko w  gruncie, a  poziom wód 
jest niższy.

 � No więc co mogło tu być 
wcześniej? 

To najciekawsze ze wszystkich 
dociekań, które przez lata były 
tutaj prowadzone w różnych kie-
runkach, dziedzinach, komplek-
sowo. Fakt, że dzisiaj Łowiczu 
jest ośrodek diecezji, czyli miej-
sce o  znaczeniu ponadregional-
nym w  zakresie kultu, to może 
być ta najstarsza łowicka trady-
cja. Bo być może zawsze było tu 
coś takiego.

Miejsce, gdzie z  czasem zbu-
dowano zamek, było idealne  
– z materiałów archiwalnych, śre-
dniowiecznych, wiemy, że było tu 
źródło wody, na zachód od  tego 
miejsca ogromne bagno i  trzę-
sawisko – a  przecież wiemy jak 
istotnym elementem obrzędowo-

ści również w  chrześcijaństwie 
jest woda, jaką ma moc. Oprócz 
tego mamy legendę, która od lat 
jest powtarzana, że na zamku jest 
wejście do tunelu, który prowadzi 
do  obecnej katedry, w  średnio-
wieczu tam stał kościół parafialny. 
To był kościół na placu targowym, 
dookoła biegały krowy i  świnie, 
więc czy arcybiskupowi byłoby 
takie przejście do  czegokolwiek 
potrzebne? Po co byłoby budować 
2 km tunel podziemny aby wylą-
dować pośrodku placu targowe-
go?

W naszej łowickiej legendzie 
najbardziej istotne jest jednak 
to, że ona powtarza to, co zna-
my z Krakowa: mamy wzniesie-
nie, na którym jest miejsce kultu 

i tam pod wzniesieniem jest wej-
ście do  jamy, czyli światów nie-
znanych, zaświatów. Jaki smok? 
Przecież smoka tam nigdy nikt 
nie widział! W  Łowiczu też 
mamy górkę pośrodku bagniska, 
na której jest wzniesienie, a prze-
cież i dla Celtów, i dla Słowian, 
i innych kultów w Europie, takie 
miejsce zawsze zawsze było ide-
alne, aby z niezwykłymi mocami 
łączyć się, aby te „gwiezdne wro-
ta” móc otworzyć. Dopiero potem 
tu przyszli arcybiskupi i też było 
im tu dobrze.

Uzasadnienie na pobudowanie 
tutaj ich zamku mamy przeróż-
ne: bo mogli tutaj zarabiać wię-
cej pieniędzy – bo osada była tar-
gowa, mogli handlować zbożem 
i spławiać je Bzurą, a to mieli bli-
żej do Warszawy, a tam były sej-
my, bo to miejsce jest bardziej 
centralnie położone niż Gniezno. 
Możemy wymyślać różne teorie, 
ale może chodziło po prostu o to, 
że im się tutaj, w Łowiczu, lepiej 
komunikowało z Panem Bogiem? 

 � A jak Wam się tutaj żyje? 
W zgodzie z tymi mocami? 

Staramy się szanować baśnio-
wy charakter tego miejsca i  at-
mosferę, którą goście tu odczu-
wają. Nie chcemy walczyć z nią, 
tylko ją poznawać. Szczególnie 
istotne dla początków tego miej-
sca i jego historii – bo to nie tyl-
ko zamek, wielki zamek pojawił 
się wtedy, kiedy Księstwo Mazo-
wieckie cofnęło się i ta część jego 
terytorium została przyłączona 
do  Królestwa Polskiego – wte-
dy zaczyna się w Łowiczu wiel-
kie budowanie: kolegiata, szko-
ła, rozbudowa zamku. Wcześniej 

to były próby. Bogoria Skotnicki 
próbował się „wcisnąć” książę-
tom mazowieckim w ich władz-
twie, ale nie do  końca to się 
udało. Wcześniej książęta ma-
zowieccy mogli tu decydować 
o wszystkim. To może w historii 
Łowicza jest rzecz niedostrzega-
na, jak ważne jest to iż  Łowicz był 
miastem pogranicza. Na zachód 
od  zamku już jest Ziemia Łę-
czycka – to jest inny książę, inny 
Piast, z czasem – król. Łowicz był 
w Księstwie Mazowieckim.  

 � Tam, pod Łęczycą, jest 
inne miejsce święte – Tum.

Tamto miejsce święte też ma 
konteksty przedchrześcijańskie. 
Tam były znalezione przez arche-
ologów obiekty, które wskazują 
na odbywanie praktyk religijnych 
przed chrześcijaństwem. Sprawą 
oczywistą jest, że takie miejsce 
kultowe, znaczące dla ludności 
pogańskiej, musiało być „oswo-
jone”, zagospodarowane przez ar-
cybiskupów, kościół rzymsko-ka-
tolicki. 

 � Więc trudno wykluczyć, 
że w Łowiczu, w tym miejscu, 
było coś podobnego.

Jest wysoce prawdopodob-
ne, że arcybiskupi pojawili się 
w tym miejscu, że pierwsza kapli-
ca w miejscu późniejszego zam-
ku została wzniesiona po to, aby to 
miejsce istotne z punktu widzenia 
religijnego dla lokalnej społeczno-
ści „oswoić”, oddać nowemu bogu, 
zabrać poprzednim.    str. 23
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Zofia Rżewska była bardzo aktywną członkinią 
Łowickiego Uniwersytetu Trzeciego Wieku,  
a do 2013 roku dyrektorką Powiatowej Stacji 
Sanitarno-Epidemiologicznej w Łowiczu.

Z wykształcenia była farma-
ceutką, jednak całe zawodowe 
życie związała z łowickim Sane-
pidem. Obecny dyrektor placów-
ki Sławomir Mucha powiedział 
nam, że w  2001 roku, gdy był 
przyjmowany do pracy przez ów-
czesnego powiatowego inspektora 
sanitarnego Piotra Papierowskie-
go, Zofia była kierownikiem Od-
działu Higieny Pracy, do którego 
trafił. Przez lata wspólnej pracy 
wiele go nauczyła. Zapamięta ją 
jako niezwykle ciepłą, zawsze 
uśmiechniętą i skorą do pomocy 
osobę. – Zosia była dla mnie jak 
matka – wyznaje.

1 stycznia 2003 roku otrzyma-
ła powołanie Wojewódzkiego In-
spektora Sanitarnego do  objęcia 
stanowiska Powiatowego Inspek-
tora Sanitarnego w Łowiczu i dy-
rektora PSSE w  Łowiczu. Pia-
stowała je przez dwie kadencje, 
do sierpnia 2013 roku. 

Zofia była bardzo aktywną słu-
chaczką Łowickiego Uniwersy-
tetu Trzeciego Wieku. W  tym 
roku akademickim należała m.in. 
do  koła melomana, koła literac-
ko-dramatycznego, zapisała się 
na język angielski w grupie śred-

nio zaawansowanej, chodziła 
na zajęcia aqua aerobiku i często 
spacerowała z kołem nordic wal-
king. Uczestniczyła w wielu wy-
darzeniach i wyjazdach organizo-
wanych przez uniwersytet.

Była delegatką ŁUTW na  se-
sjach plenarnych III kadencji Oby-
watelskiego Parlamentu Seniorów 
w 2019 r.

Była zaangażowana w działal-
ność społeczną, poza uniwersyte-
tem należała do Powiatowego Od-
działu Europejskiej Unii Kobiet 
– Sekcja Polska w Łowiczu, była 
członkiem Zespołu Interdyscypli-
narnego przy Miejskim Ośrodku 
Pomocy Społecznej w  Łowiczu, 
którego celem jest integrowanie 
i  koordynowanie działań w  za-
kresie przeciwdziałania przemocy 
w rodzinie.

Gdy przechodziła na emerytu-
rę, odbyła się impreza pożegnalna, 
na  którą jej koleżanki zaprosiły 
muzyka Jerzego Jasiaka i wyku-
piły jej lekcje gry na akordeonie. 
Instrument dostała w  prezencie 
od najstarszego syna. – Gram już 
trzeci rok, myślę, że idzie mi co-
raz lepiej. Ćwiczę prawie codzien-
nie, gdy tylko mam wolną chwilę 

– opowiadała nam w dniu swoje-
go debiutu Zofia Rżewska. – Nie 
potrafię grać ze słuchu, bo w star-
szym wieku jest z  tym trudniej, 
dlatego musiałam nauczyć się 
czytać nuty.

Z mężem Wojciechem miała 
dwóch synów – Marka i Jarosła-
wa. Marek wyprowadził się kilka 
lat temu do Hiszpanii i mieszka 
w  Madrycie. Często jednak od-
wiedzał rodziców. Jarosławowi, 
który mieszka z żoną w Zgierzu, 
urodził się syn kilka dni po śmier-
ci Zofii, która tak bardzo cieszyła 
się z wnuka. 

Aktywna słuchaczka 
ŁUTW
Na początku października tego 

roku minęło 10 lat przynależno-
ści Zofii Rżewskiej do  ŁUTW, 
choć prezes Krystyna Kuchar-
ska poznała ją przy okazji inne-
go 10-lecia, związanego z  ist-
nieniem stowarzyszenia. Zofia 
Rżewska zadebiutowała wtedy 
grając na  akordeonie. – Pokaza-
ła, że warto mieć marzenia i trze-

ba robić wszystko, aby je spełniać. 
Że trzeba dbać o przyjaźnie i pie-
lęgnować dobre relacje z ludźmi, 
bo te w  życiu są bardzo ważne  
– mówi Krystyna Kucharska.

Chętnie uczestniczyła w  wy-
darzeniach organizowanych 
w ŁUTW, a niektóre z nich od-
były się z  jej inicjatywy. Dzię-
ki jej staraniom w  październiku 
udało się zorganizować spotkanie 
słuchaczy z policjantami nt. prze-
mocy w rodzinie i oszustw wobec 
seniorów. Bardzo chciała uczest-
niczyć w  zaplanowanym na  25 
października spotkaniu integra-
cyjnym seniorów w Lasku Miej-
skim, jednak jej miejsce przy 
ognisku pozostało puste, ponie-
waż tej nocy trafiła do szpitala.

– Jej ogromny optymizm, nie-
zwykłe poczucie humoru, dow-
cip, pogodny uśmiech, wnosiły 
wiele radości w społeczność Ło-
wickiego Uniwersytetu Trzecie-
go Wieku. Ale była też bardzo 
konkretna, zdecydowana, sta-
nowcza i jak coś sobie postano-
wiła, to realizowała – wspomina 
Krystyna Kucharska.

Zawsze miała też swoje zdanie. 
Kiedyś prezes próbowała ją prze-
konać, aby zagrała na akordeonie 
podczas inauguracji nowego roku 
akademickiego w ŁUTW, ale od-
powiedziała: „Co? Nigdy w  ży-
ciu! Ty wiesz, jaki to stres?”.  aa

dokończenie  
w następnym numerze

Zofia Rżewska (1950–2021) – cz. I
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Zdjęcie wykonane przez Marka Rżewskiego, syna Zofii, podczas ich 
wspólnej wycieczki do Sewilli w Hiszpanii. 

  � Zofia Rżewska 
(1950-2021)

Przez wiele lat była 
kierowniczką łowickiego 
Sanepidu, do dziś jest tam 
wdzięcznie wspominana. 
Podobnie ciepło mówią  
o niej ci, którzy znali ją  
z jej aktywności  
w Uniwersytecie Trzeciego 
Wieku.

Jej ogromny optymizm, 
niezwykłe poczucie 
humoru, dowcip, 
pogodny uśmiech, 
wnosiły wiele radości 
w społeczność 
Łowickiego 
Uniwersytetu Trzeciego 
Wieku.
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  10 grudnia: Adam Wojda, l.56; 
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  18 grudnia: Jan Wilk, l.78; 
Edward Kubiak, l.87.
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dokończenie ze str. 21

Bo właśnie ta konfiguracja, 
w  której jest wzniesienie pośród 
bagien, to nie tylko słowiańska za-
sada organizowania miejsc kultu, 
„gwiezdnych wrót”, gdzie może-
my odtworzyć się na zaświaty, to 
jest schemat funkcjonujący po-
wszechnie u Celtów.

A znaczenie Celtów dla prze-
mian kulturowych w  ostatnich 
wiekach poprzedniej ery i pierw-
szej wiekach nowej, w kontekście 
nowych odkryć archeologicznych 
w  Polsce, okazuje się być coraz 
większe. Wiemy już, że osadnic-
two celtyckie było nie tylko na po-
łudniu Polski, ale były też wielkie 
ich ośrodki na  Kujawach, mnó-
stwo znalezisk w okolicach Kali-
sza, nad Prosną, jesteśmy już bar-
dzo blisko teraz obszaru.

A dlaczego Celtowie mieli-
by interesować się doliną Bzu-
ry? Ano dlatego, że tu są zło-
ża żelaza – powszechnie znana 
ruda darniowa. Te złoża ciągną 
się dalej w kierunku Grodziska, 
Milanówka, Błonia, Pruszkowa 
– gdzie jest muzeum starożytne-
go hutnictwa. My na razie czegoś 
takiego jeszcze nie mamy, w Ło-
wickiem to jest temat otwarty 
do  badań, opracowań. A  jak 
ważne było żelazo nad Bzurą, po-
winniśmy sobie uświadomić, bo 
to było źródło niezwykłych do-
chodów i  arcybiskupi korzystali 
z tego i może dlatego chcieli Ło-
wicz dostać od  książąt piastow-
skich, bo tutaj było żelazo, a  z 
żelaza robione były narzędzia 
do pracy i uzbrojenie do walki. 
Jeszcze w XIV wieku wieś Bo-
cheń – są na to dowody – płaciła 
podatki arcybiskupom w  lemie-
szach i siekierach, bo umieli wyta-
piać żelazo i je wykuwać.

 � Kiedy powstały tutaj naj-
starsze kuźnie? 

Mamy badania i wiemy. Proszę 
bardzo: w  Różycach pod koniec 
minionej ery, czyli 2000 lat temu, 
mieliśmy tu hutnictwo! Wólka Ła-
siecka (starsze) – ale tych miejsc 
było więcej. To był obszar znaczą-
cej produkcji żelaza prawie 2500 
lat temu. Wiec jeśli to miejsce 
było odpowiednie dla celów re-
ligijnych, to ja stawiam hipotezę, 
mieszkańcom miasta na Gwiazd-
kę, że nasza historia zaczyna się 
od kontaktów z Celtami – że to 
oni, dysponując technologią, wy-
pychani przez Rzymian z  Ga-
lii, w I wieku minionej ery, wie-
lu z nich – tak jak teraz twierdzą 
badacze – uciekło na  nasze zie-
mie i  tutaj, w kontakcie z miej-
scową ludnością, przechowywało 
swą kulturę, obdarowując miej-
scową ludność swoimi technolo-
giami i wspólnie z nimi pracując. 
Ta wspólna praca mogła się odby-
wać też tutaj. 

 � Czyli konia z rzędem temu, 
kto dowiedzie, że tak było. Albo 
– że tak nie było.

Pierwszy dowód to nazwa Ło-
wicz. Ja uważam, że ta nazwa po-
chodzi od  imienia Celtyckiego 
boga Loucetiusa i  najstarszy za-
pis nazwy Łowicz z Bulli Gnieź-
nienińskiej to jest Loviche – ale 
„u” i „v” stosowano wtedy w pi-
sarstwie, kancelariach zamiennie, 
wiec nie wiemy, czy tam miało 
być „u” czy „v”. Czytano tak, jak 

widziano. Później wszystkie za-
pisy to dzieło łacinników. Ostat-
nie pokolenie, które nie chodzi-
ło do szkoły na Ziemi Łowickiej, 
mówiło „Łoic”, więc nie wiemy 
na pewno, jak brzmiała ta pierw-
sza nazwa. Dla mnie to ewident-
ny Loucetius, galijski bóg, znany 
Gallom wschodnim, czyli Celtom 
– mówiąc po grecku czy niemiec-
ku i najbliższy nam, to bóg błyska-
wicy, jasności. Dlaczego miałby 
nie pomagać hutnikom nad Bzurą, 
wytapiać żelazo? Kto miał im po-
móc? W jego towarzystwie mamy 
dwie ważne boginie Nemetone 
(od świętych gajów) i  Victorię  
– nomen omen takie samo imię 
jak święta „z katedry”. Czy-
li mamy już komplet – możemy 
garściami czerpać z  kultury cel-
tyckiej.

 � Ale kuźni na  zamku jesz-
cze nie odtworzyliście.

Nie, ale opowiadamy o rudzie 
żelaza, o tradycji, która przetrwa-
ła kilkaset lat do czasu spisania 
kroniki, bo my w Łowickiem już 
o  hutnictwie zapomnieliśmy, bo 
przez 500 lat to „wyparowało”, ale 
tradycja liczy ponad 2 tysiące lat. 

 � To może jednak ta kuźnia 
tu powstanie?

Zobaczymy. Najpierw musimy 
otworzyć „gwiezdne wrota”, ale 
wcześniej znaleźć klucz. Może 
Loucetius jest kluczem – zobaczy-
my. Ale naprawdę nie ma powo-
du, aby takiej hipotezy nie badać. 

Wiele miast na  terenie Niemiec 
i  Francji wywodzi swoją nazwę 
od imion celtyckich bogów.

W kronice Gala Anonima  
– który przez badaczy dotych-
czas identyfikowany był jako wy-
kształcony mnich, pochodzący 
z  północno-wschodniej Francji, 
choć inni uważają, że to był Sło-
wianin wykształcony w  Wene-
cji, ale gdzie by się nie urodził, to 
kształcąc się pod koniec XI wieku 
na pewno czytał „Wojny galijskie 
Cezara” – bo w łacińskiej kultu-
rze był zestaw żelaznych lektur, 
więc wiedział, kto to jest Gall 
i autor naszej najstarszej kroniki, 
pisząc na  zamówienie Piastów, 
zapisał istnienie bardzo ważne-
go, dużego grodu w czasie woj-
ny księcia Zbigniewa z księciem 
Bolesławem (potem nazwanym 
Krzywoustym). Ten gród zagra-
dzał drogę z zachodu na Mazow-
sze – był strategicznym punktem. 
Badał to zagadnienie prof. Marek 
Dulinicz – znawca średniowiecz-
nych grodów na całym Mazow-
szu i  on wskazał, że to Łowicz 
jest tym grodem.

Prof. Henryk Samsonowicz, 
badając te zagadnienie inaczej, bo 
historycznie, również wskazał Ło-
wicz jako ten gród. Również prof. 
Poklewski, podchodząc do  tego 
zagadnienia, uznał, że to musiał 
być Łowicz. Autor kroniki nazwał 
ten gród „Grodem Galla”. Wszy-
scy wcześniej patrzyli na ten za-
pis myśląc, że chodzi o  kogoś, 
kto przybył z terenu ówczesnego 
królestwa Franków i tu zbudował 
coś, a kronikarz napisał – Gall. Ja 
myślę, że jakby chodziło o Fran-
cuza, bo by napisał – Frank. Więc 
może to był zapis sytuacji.

Mówię to pół żartem, pół serio, 
bo przed świętami to jest temat 
do  dyskusji przy stole świątecz-
nym. Może ten kronikarz zapisał 
nam w  1112 czy 1113 roku in-
formację, że tu kiedyś zbudowa-
ne było coś przez jeszcze tamtych 
Celtów? – Bo to byli Gallowie 
z Niemiec i wschodniej Francji.

A jeśli ktoś się przemieszczał 
z zachodniej Polski na wschód, to 
musiał płynąć Bzurą. To było je-
dyne miejsce, gdzie można było 
z Warty, Nerem i Bzurą, przepły-
nąć na Wisłę. Ostatni spływ tym 
szlakiem odbył się przed wojną, 
kajakami z Warszawy do Pozna-

nia – czyli jeszcze 100 lat temu 
dało się tędy płynąć. A tysiąc lat 
temu nie było żadnego problemu. 
Płynęły tędy łodzie i  w Bzurze, 
u ujścia Rawki do Bzury, znale-
ziony został okręt, który mógł za-
bierać – jak szacują specjaliści  
– 30 osób, dąb na  jego budowę 
został ścięty w  1226 roku. Ta-

kie łodzie pływały przez Łowicz, 
na trasie Warszawa – Poznań, ta-
kie „intercity”(śmiech).

To mnie najbardziej bawi  
– ten celtycki kontekst. Będę tego 
szukał, nie zamierzam się podda-
wać, życzę mieszkańcom Łowi-
cza, żeby nazwa miasta wywo-
dziła się z  tych aż tak dawnych 
czasów.

 � A nie od łowienia...
Musielibyśmy zapytać miesz-

kańców podłowickich wsi, dlacze-
go nazywali Łoic, a nie Łowicz. 
Gdyby łowienie było do  utrwa-
lenia w  nazewnictwie, onoma-
styce tysiąc lat temu, to obecnie 
miejscowości o takiej lub podob-
nej nazwie liczylibyśmy w Polsce 
w tysiącach. A tego nie ma. Temat 
„łowi...” nie ponawia się w  na-
zewnictwie. Jest specjalny, to cze-
mu nie związać tego ze specjalny-
mi koncepcjami? Zróbmy sobie 
specjalną naszą hipotezę i będzie-
my z niej dumni.

 � No to będzie o  czym roz-
ważać. A  na koniec chciałam 
zapytać czy bycie gospodarza-
mi zamku w Łowiczu to praca 
czy pasja. Jak to tego podcho-
dzicie? 

Często przywołujemy testa-
ment Księżnej Łowickiej – Joan-
ny Łowickiej Romanow – bo ta-
kie nazwisko przyjęła po ślubie 
z  Wielkim Księciem Konstan-
tym Pawłowiczem Romanowem. 
Ona otrzymała tytuł Księżnej Ło-
wickiej, który miały dziedziczyć 
dzieci z tego związku. Dzieci nie 
było, książę zmarł rok przed mał-
żonką, a księżna zdążyła jeszcze 

przygotować testament, w którym 
wszystkie swoje dobra zapisała 
królowi polskiemu. A my stoimy 
na straży testamentu Księżnej Jo-
anny, bo to, że car go zbezcześcił 
– a chyba można tak powiedzieć, 
a był przecież koronowany na kró-
la polskiego i za niego się uważał, 
to w ogóle jest problem dla mo-
narchistów, jak to rozstrzygnąć.

Ale carowie wyginęli, zosta-
li wymordowani, w  związku 
z  tym testament księżnej Joanny 
znów nabrał mocy. My uważamy,  
że na króla polskiego warto cze-
kać – to niezwykła konstrukcja w 
systemie Rzeczpospolitej, Kocha-
nowski pisał, że w głosowaniu jest  
większość i  mniejszość, ale jest 
również król, który uznając prze-
wagę większości, szanuje również 
zdanie mniejszości i przygotowu-
je tzw. salomonowe rozstrzygnię-
cie. Także – na pewno królowie są 
potrzebni, funkcjonują monarchie 
w Europie. 

 � Czy doczekacie króla?... 
Nie chciałabym roztaczać czar-
nych wizji...

Biorąc pod uwagę nadchodzą-
ce święta Bożego Narodzenia, 
w niejednej kolędzie zaśpiewamy, 
że właśnie przyszedł Król i  za-
drżała nie tylko ziemia, ale i nie-
bo. Więc nie musimy tego króla 
traktować tam bardzo cieleśnie, 
widzieć go jako rekonstruktora hi-
storycznego. Może trzeba pomy-
śleć o duchowej stronie istoty kró-
la. Jest specjalny czas na to. Może 
te „gwiezdne wrota” będą się nam 
lepiej otwierały. 

Rozmawiała  
Mirosława Wolska-Kobierecka

U ujścia Rawki 
do Bzury znaleziony 
został okręt, który 
mógł zabierać – jak 
szacują specjaliści  
– 30 osób, dąb 
na jego budowę ścięty 
został w 1226 roku. 
Takie łodzie pływały 
przez Łowicz, na trasie 
Warszawa – Poznań, 
takie „intercity”.

Łowicz | Jakie tajemnice kryje zamek arcybiskupów

Czekając na Króla

Katarzyna i Wojciech Groneccy - gospodarze zamku w Łowiczu deklarują, że starają się szanować 
wyjątkowy, baśniowy charakter tego miejsca. 
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Ogłoszenia

 PUNKTY PRZYJMOWANIA OGŁOSZEŃ DROBNYCH DO „NOWEGO ŁOWICZANINA”: BIURO OGŁOSZEŃ ŁOWICZ, UL. PIJARSKA 3A; BEDNARY, SKLEP P. PAPIERNIK 24A; BOBROWNIKI 27, SKLEP P. PACLER;  
BOLIMÓW, UL. FARNA 1 SKLEP „EWA”, P. PAPIERNIK; DOMANIEWICE, UL. GŁÓWNA 26, SKLEP P. JAKUBIAK; GĄGOLIN POŁUDNIOWY, SKLEP „KOS”; IŁÓW: PL. RYNEK STAROMIEJSKI 21; SKLEP P. PAPIEROWSKIEGO; KOCIERZEW PÓŁNOCNY: 
SKLEP „NA PÓŁNOCNYM” KURABKA 17A, SKLEP P. TOPOLSKIEJ; ŁOWICZ, OS. BRATKOWICE, KIOSK LOTTO; ŁYSZKOWICE, SKLEP „DUET”, UL. GMINNA 6; NIEBORÓW, AL. LEGIONÓW POLSKICH 18, SKLEP P. FIGATA; NOWA SUCHA 22, 
SKLEP P. SIEWIERY; OSMOLIN: UL. RYNEK 2, SKLEP P. SERWACH; UL. RYNEK 19, SKLEP SPOŻYWCZO-PRZEMYSŁOWY; PSZCZONÓW 147, SKLEP P. LIPIŃSKIEGO; SANNIKI, UL. WARSZAWSKA 183, SKLEP P. OLKOWICZ; SOBOTA, PL. ZAWISZY 
CZARNEGO 12, SKLEP P. BIŃCZAK; STACHLEW 113A, SKLEP P. WIERZBICKIEJ; STARY DĘBSK 6A, SKLEP SPOŻYWCZO-PRZEMYSŁOWY; ŚLESZYN, UL. GÓRNA 5, SKLEP SPOŻYWCZO-PRZEMYSŁOWY AGATKA;  ZAWADY 67, SKLEP P. 
SOKALSKIEJ; ZŁAKÓW BOROWY 139A, SKLEP P. PIECKI;

„WIEŚCI Z GŁOWNA I STRYKOWA”: BIURO OGŁOSZEŃ GŁOWNO, UL. ŁOWICKA 40; GŁOWNO, UL. BIELAWSKA 3, SKLEP WIELOBRANŻOWY; DMOSIN 1: PIEKARNIA BOŻENA, KRZESZEWSKA; STRYKÓW: STARY RYNEK 1;  UL. CMENTARNA 12.

„NOWY ŁOWICZANIN” WYDANIE DLA ŻYCHLINA I OKOLIC”: BEDLNO 28 SKLEP MINI-MAG; DOBRZELIN SKLEP „MAGDA”, UL. WŁ. JAGIEŁŁY; PACYNA, UL. TOWAROWA 4, SKLEP P. M. DURKI; PLECKA DĄBROWA, SKLEP „MONIKA”;  
PODCZACHY 16, SKLEP SPOŻYWCZO-PRZEMYSŁOWY; ŚLESZYN, UL. GÓRNA 5, SKLEP SPOŻYWCZO-PRZEMYSŁOWY AGATKA; ŻYCHLIN, UL. 29 LISTOPADA 28, SKLEP SPOŻYWCZO-PRZEMYSŁOWY.

WYDAWCA I REDAKCJA NIE PONOSZĄ ODPOWIEDZIALNOŚCI ZA TREŚĆ OGŁOSZEŃ I REKLAM OPUBLIKOWANYCH ZGODNIE Z ART. 36 USTAWY  Z DNIA 26.01.1984 R. „PRAWO PRASOWE”

samochodowe

kupno
 �Kupię każde auto,  

gotówka, najlepsze ceny,  
odbiór natychmiastowy,  
sprawdź,  
tel. kom. 501-032-036.

 �Kupię każdy samochód cały  
lub uszkodzony bez przeglądu,  
bez OC, tel. kom. 793-390-074.

 �Złomowanie pojazdów 
– każdy zarejestrowany.  
Odbiór. Zaświadczenia. 
Rząśno 13. 99-440 Zduny, 
tel. kom. 602-123-360.

 �Subiekt Nieborów Auto-
kasacja, sprzedaż części, 
tel. (46) 838-55-41.

sprzedaż
 �AUDI B4,  

tel. kom. 607-189-155.

 �BMW 323, 2.5 benzyna,  
2000 rok, sedan, 
świeżo sprowadzony, 
tel. kom. 668-594-262.

 �FIAT Doblo, 1.2, 2006 rok, 
5-osobowy, stan rewelacyjny, 
tel. kom. 604-706-309.

 �FIAT Grande Punto, 1.4 benzyna/
gaz, 2009 r., atrakcyjna cena, 
tel. kom. 513-375-786.

 �FORD Fiesta, 2005 rok, 
tel. kom. 667-037-365.

 �MERCEDES C-klasa, 
1.8 benzyna/gaz, 2003 r., 
tel. kom. 501-048-216.

 �OPEL Astra, 1,4 sedan  
benzyna/gaz, 1999 rok,  
230000 km, 1. właściciel,  
salon Polska,  
2 x AirBag, 3.000 zł, 
tel. kom. 602-855-893.

 �OPEL Astra 4, 1.7 diesel,  
2004 rok,  
tel. kom. 698-189-948.

 �OPEL Astra, 1.6 benzyna/
gaz, 2010 r., hatchback, 
tel. kom. 537-200-181.

 �OPEL Corsa, 1.3 CDTI, 2008 
rok, 5-drzwiowy, zadbany, 
tel. kom. 505-383-202.

 �OPEL Meriva, 1.7 CDTI,  
2011 rok, tel. kom. 667-342-372.

 �PEUGEOT 206, 1.2, 2002 rok, 
140.000 km, bordowy metalik, 
tel. kom. 604-706-309.

 �PEUGEOT 508, 2,0, 2011 rok, 
22000 zł, tel. kom. 516-199-906.

 �ROVER 200, 1999 r., 
tel. kom. 533-195-848.

 �SEAT Cordoba, 1.4 MPI,  
2001 rok, benzyna+gaz, 
climatronic, 
tel. kom. 515-746-342.

 �SKODA Citigo, 1.0 benzyna, 
2015r, tel. kom. 603-676-220.

 �TOYOTA Corolla, 1.4 diesel, 2008 
rok, tel. kom. 728-824-150.

 �VW FOX, 1,2, 2005 rok, 
tel. kom. 669-102-639.

 �VW Golf, tel. kom. 668-481-409.

 �VW Passat, 6 skrzynia diesel, 
2007r, czarny metalik, bogate 
wyposażenie, bezwypadkowy, 
w oryginale, w rozliczeniu 
mogę przyjąć mniejszy, 
tel. kom. 513-375-786.

inne
 �Kupię przyczepkę  

samochodową lub przyczepkę 
campingową,  
tel. kom. 793-390-074.

 �Alufelgi + opony zimowe  
185/65/R14 Mazda, 
tel. kom. 509-340-023.

motorowe

kupno
 �Stare motocykle, motorowery, 

tel. kom. 513-185-357.

 �Kupię motorynkę, WSK, części, 
tel. kom. 603-444-431.

sprzedaż
 �Mińsk 125,  

tel. kom. 663-667-842.

garaże

sprzedaż
 �Garaż murowany, Tkaczew, 

tel. kom. 661-504-599.

wynajem
 �Wolny, garaż, Tuszewska, 

tel. kom. 692-101-989.

nieruchomości

kupno
 �Kupię ziemię w Głownie, 

tel. kom. 785-402-533.

 �Kupię dom w okolicach 
Łowicza, może być do remontu, 
tel. kom. 669-419-321.

sprzedaż
 �Działki budowlane Nieborów, 

tel. kom. 607-328-032.

 �Działka budowlana  
2150 mkw., Mysłaków, media, 
tel. kom. 665-981-200.

 �Działka budowlana 600 mkw., 
Klickiego 42,  
tel. kom. 502-163-313.

 �Polesie, 9.400 mkw., 
tel. kom. 603-878-783.

 �Sprzedam mieszkanie 
38,5 m2, Łowicz, Ciemna 1, 
tel. kom. 880-517-623.

REKLAMA
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 �Sprzedam działkę 8.500mkw 
w Łowiczu, tel. (46) 837‑06‑67.

 �Działka rekreacyjna 430 m2, 
Bolimowska, tel. kom. 661‑504‑599.

 �Domek 60 mkw., działka 
6.000 mkw., budowlano‑
usługowa, narożna, Łowicz, 
tel. kom. 603‑878‑783.

 �Dom o powierzchni 122,06 mkw., 
budynki gospodarcze, działka pow. 
0,811 ha, Leśniczówka 11, gmina 
Bielawy, tel. kom. 796‑001‑313.

 �Sprzedam działkę, Seligi, 
3000 mkw., budowlana z lasem 
przy asfalcie, prąd, woda, 
tel. kom. 604‑529‑656.

 �Sprzedam lub wynajmę: 
wulkanizacja z budynkami, 
Napoleońska 6, Łowicz, 
tel. kom. 502‑163‑313.

wynajem
 �Wynajmę duże mieszkanie 

w centrum Łowicza, 
tel. kom. 509‑220‑774.

 �Do wynajęcia kawalerka,  
centrum Łowicza, 
tel. kom. 725‑171‑178.

 �Wynajmę kawalerkę 25 mkw., 
I piętro, Łowicz, Bratkowice 3c, 
tel. (46) 837‑46‑11.

 �Kawalerka do 
wynajęcia, Noakowskiego, 
tel. kom. 882‑382‑681.

 �Kwatery‑Hostel dla Ukraińców; 
pokoje 2‑3 osobowe, Krakowska 
13, tel. kom. 604‑529‑656.

sprzedaż różne
 �Drewno kominkowe, 

opałowe (workowane). Skrzynki 
uniwersalki,różne wymiary, klepki. 
Producent, tel. kom. 501‑658‑261.

 �Choinki bożonarodzeniowe, 
tel. kom. 733‑413‑513.

 �Orzechy włoskie Zielkowice 104, 
tel. kom. 603‑240‑034.

 �Sprzedam kuchnię gazową, 
damkę górską, umywalkę i zlew, 
tel. kom. 507‑957‑679.

 �Sprzęt niwelacyjny, inkubator 
na 35 jajek, tel. kom. 607‑302‑816.

 �Sprzedam łuparkę do drewna 
trzyfazową, tel. kom. 664‑493‑502.

 �Piec c.o., dwukółka, 
tel. kom. 518‑405‑534.

 �Sprzedam choinki 
bożonarodzeniowe, Bednary, 
tel. kom. 535‑666‑375.

 �Sprzedam 2szt rur podciągowych 
grubościennych fi 100, 
długość każdej ponad 6m, 
tel. (24) 277‑94‑52.

 �Wózek Toyota 7FGF, 2002r.,  
LPG, 24.500zł, 
tel. kom. 602‑584‑266.

praca

dam pracę
 �Zatrudnię do pizzerii w Łowiczu 

kierowcę, praca na stałe bądź 
weekendowo, tel. kom. 885‑353‑
500, 504‑859‑387.

 �Przyjmę do pizzerii barmankę 
oraz pomoc kuchenną, praca 
w Łowiczu, tel. kom. 504‑859‑387, 
885‑353‑500.

 �Do ochrony z orzeczeniem 
o niepełnosprawności, umowa 
o pracę, tel. kom. 533‑325‑452.

 �Zatrudnię kierowcę kat. C+E 
na trasach międzynarodowych. 
Każdy weekend w domu, 
tel. kom. 601‑720‑805.

 �Szwaczki zatrudnię, jedna 
zmiana, stała praca w Głownie, 
tel. kom. 602‑457‑089.

 �Zatrudnię do dociepleń, 
tygodniowe rozliczenia, 
tel. kom. 500‑583‑446.

 �Zatrudnię pracowników 
ogólnobudowlanych, 
tel. kom. 721‑136‑023.

 �Hurtownia budowlana 
w Strykowie zatrudni 
na stanowisko sprzedawcy. 
Dobre wynagrodzenie, 
tel. kom. 601‑153‑348.

 �Zlecę proste przeszycia 
podkoszulek i kaleson 
chałupnikom i zespołom 
chałupników, daję przędze 
i nici do szycia, Głowno, 
tel. kom. 784‑508‑050.

 �Kierowca kat. B, usługi 
pogrzebowe, Głowno, ul. Łowicka 
7/11, tel. kom. 501‑148‑617.

 �Zatrudnimy do przyuczenia 
w zawodzie elektryka, 
tel. kom. 500‑245‑696.

 �Zatrudnię do układania kostki, 
tel. kom. 692‑789‑266.

 �Kierowca międzynarodowy, 
wyjazdy max. 10 dni lub 3/1, 
tel. kom. 660‑709‑109.

 �Pracownik biurowy z językiem 
angielskim lub niemieckim, 
Głowno, tel. kom. 506‑807‑560.

 �Zatrudnię pracownika na 1/2 
etatu na stację paliw PKN 
Orlen, Łowicz, pomoc przy 
tankowaniu, prace porządkowe, 
tel. kom. 605‑199‑148.

 �Ślusarz – spawacz 
migomat, złota rączka 
– na stałe, dorywczo, 
tel. kom. 501‑930‑953.

remontowo‑
budowlane

usługi
 �Tynki maszynowe, 

tel. kom. 730‑679‑727.

 �Ogrodzenia – montaż, panele, 
siatka, itp., tel. kom. 606‑303‑471.

 �Układanie kostki brukowej, 
opaski wokół nagrobków, 
tel. kom. 667‑189‑380.

 �Wykonwyanie pokryć dachowych 
i konstrukcji, tel. kom. 609‑846‑316.

 �Tynki tradycyjne, z piaskiem 
kwarcowym, wylewki, solidnie, 
tel. kom. 501‑931‑961.

 �Usługi minikoparką, przeciski 
kretem, tel. kom. 668‑591‑725.

 �Okna: naprawa, regulacja, 
tel. kom. 609‑135‑411.

 �Tynki tradycyjne, 
tel. kom. 795‑015‑274.

 �Tynki, tel. kom. 575‑661‑940.

 �Stolarstwo, drzwi, schody, 
tel. kom. 663‑777‑006.

 �Remonty, tel. kom. 663‑987‑289.

 �Docieplanie budynków, elewacje, 
struktury: agregatem. Tanio, szybko, 
solidnie, tel. kom. 607‑612‑176.

 �Docieplanie budynków, gładzie, 
malowanie, płyty k/g, panele 
podłogowe i ścienne, glazura, 
terakota, tel. kom. 607‑343‑338.

 �Ocieplenia budynków, 
tel. kom. 739‑021‑981.

 �Remonty wykończenia od A‑Z, 
tel. kom. 739‑021‑981.

 �Remonty mieszkań, 
tel. kom. 532‑115‑111.

 �Płytki, remonty mieszkań, 
tel. kom. 666‑152‑315.

 �Malowanie, gładź, glazura, 
tel. kom. 668‑026‑851.

 �Wykończenia wnętrz, 
tel. kom. 607‑168‑196.

 �Rozbiórki i wyburzenia budynków 
kompleksowo od A do Z, 
tel. kom. 665‑412‑890.

 �Dachy: konstrukcje, pokrycia, 
naprawy, konserwacje, odśnieżanie, 
tel. kom. 609‑227‑348.

 �Gładzie, gipsowanie, płyty k/g, 
malowanie, elewacje budynków, 
ocieplanie poddaszy, podbitki 
dachowe, krycie dachów, obróbki 
dekarskie, atrakcyjne ceny, 
tel. kom. 663‑944‑958.

 �Wykończenia poddaszy 
płytą k/g, sufity podwieszane, 
malowanie, glazura, terakota, 
tel. kom. 665‑935‑737.

 �Budowa domów, budynków 
gospodarczych, kompleksowo 
z dachem, tel. kom. 667‑324‑294.

 �Malowanie, gipsowanie, panele 
podłogowe, zabudowa karton/gips, 
płytki, tel. kom. 790‑294‑337.

 �Docieplenia budynków, 
elewacje, glazura, terakota, 
adaptacja poddaszy, kompleksowe 
wykończenia wnętrz. FVAT, 
tel. kom. 606‑737‑576.

 �Wylewki agregatem mixokret, 
tel. kom. 513‑985‑412.

 �Wykończenia wnętrz, 
adaptacja poddaszy, płyty K/G, 
malowanie, panele podłogowe, 
itp, tel. kom. 513‑985‑412.

 �Tynki maszynowe, 
cementowo‑wapienne, gipsowe, 
tel. kom. 513‑985‑412.

 �Malowanie, gipsowanie, 
tapetowanie, panele, płyta 
G/K, wykańczanie poddaszy, 
tel. kom. 535‑466‑501.

sprzedaż
 �Dachy, rynny, akcesoria, 

tel. kom. 513‑019‑010.

 �Blachy Ruukki, 
tel. kom. 513‑019‑010.

 �Blachy Bud‑Mat, 
tel. kom. 513‑019‑010.

 �Blachy Pruszyński, 
tel. kom. 513‑019‑010.

 �Płyta warstwowa (PIR), 
tel. kom. 513‑019‑010.

usługi 
instalacyjne

 �Hydraulika kompleksowo, 
tel. kom. 601‑818‑310.

 �Usługi hydrauliczne, spawalnicze, 
mechaniczne. Złota rączka, 
tel. kom. 506‑891‑289.

 �Drobna hydraulika, biały montaż, 
tel. kom. 535‑466‑501.

 �Usługi elektryczne, 
tel. kom. 509‑838‑364.

usługi inne
 �Wycinka drzew, 

usługi podnośnikami 
koszowymi 27‑metrowymi, 
tel. kom. 668‑591‑725.

 �Rozdrabnianie gałęzi, wycinka 
drzew, zakrzaczeń, koszenie 
traw i prace ogrodnicze, 
tel. kom. 667‑732‑751.

 �Cięcie drzew niebezpiecznych, 
pielęgnacja zieleni i ogrodów, 
tel. kom. 782‑718‑483.

 �Komputerowe przepisywanie 
tekstów / rękopisów, skanowanie 
zdjęć, transkrypcja nagrań 
i inne. Kontakt: pisanie@op.pl, 
tel. kom. 794‑060‑711.
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 �Okna: naprawa, regulacja, 
tel. kom. 609‑135‑411.

 �Odnawianie wanien, 
tel. kom. 600‑979‑826.

 �Naprawa telewizorów, Łowicz 
Topolowa 19, tel. (46) 837‑70‑20, 
tel. kom. 728‑227‑030.

matrymonialne
 �Poznam Panią do 47 lat, 

szczupłą, do stałego związku, 
tel. kom. 880‑454‑989.

nauka
 �Angielski, matematyka, 

tel. kom. 607‑440‑582.

 �Prace licencjackie, magisterskie 
– pomoc redakcyjna i korekta, 
przepisywanie tekstów, skanowanie 
zdjęć. Kontakt: pisanie@op.pl, 
tel. kom. 794‑060‑711.

 �Matematyka, 
tel. kom. 601‑303‑279.

 �Matematyka, angielski, 
tel. kom. 515‑459‑141.

rolnicze – kupno

płody rolne
 �Kupię każde zboże, odbiór 

własnym transportem, 
tel. kom. 783‑112‑512.

 �Skup zboża, auto 
samozaładowcze, 
tel. kom. 607‑202‑732.

 �Kupię zboże, 
tel. kom. 508‑471‑814.

 �Kupię zboże, 
tel. kom. 604‑634‑249.

 �Skup zboża paszowego, odbiór, 
tel. kom. 726‑721‑037.

 �Kupię zboże paszowe, 
tel. kom. 668‑478‑617.

 �Kupię jęczmień, pszenżyto, 
tel. kom. 602‑681‑775.

 �Kupię buraczek czerwony 
okrągły i podłużny tirowe ilości 
i mniejsze, tel. kom. 507‑707‑579.

maszyny
 �Kupię przyczepę, 

tel. kom. 662‑240‑085.

 �Kupię C‑328, C‑330, C‑360, 
C‑355, C‑380, MTZ, MF‑255, T‑25 
Władimirec bez dokumentów, do 
remontu, tel. kom. 502‑939‑200.

 �Kupię uszkodzone ciągniki 
rolnicze, tel. kom. 667‑285‑669.

 �Kupię rozsiewacz Motyl, 
glebogryzarkę może być do 
remontu, tel. kom. 604‑752‑472.

 �Kupię kopaczkę, owijarkę, 
sadzarkę, globogryzarkę, 
talerzówkę, ładowcz Trol, siewnik, 
rozsiewacz, tel. kom. 515‑710‑848.

 �Kupię przyczepę wywrotkę, 
tel. kom. 605‑084‑979.

inne
 �Wezmę w dzierżawę grunty 

rolne, tel. kom. 733‑413‑513.

rolnicze – 
sprzedaż

płody rolne
 �Sprzedam otręby jęczmienne, 

tel. kom. 668‑478‑617.

 �Ziemniaki jadalne Lili, 
Belmonda, Tajfun, worki 15kg, 
tel. kom. 733‑413‑513.

 �Bób Bizon, Rambos, 
tel. kom. 727‑534‑450.

 �Sprzedam nasiona bobu Bizon, 
Bachus, tel. kom. 787‑714‑185.

 �Sprzedam bób, 
tel. kom. 608‑613‑658.

 �Sprzedam pszenicę 120zł, 
ziemniaki jadalne Lord, Boleroza 
0,80zł/kg, tel. kom. 609‑838‑713.

 �Sprzedam sianokiszonkę, siano, 
duże bele, tel. kom. 795‑063‑245.

 �Ziemniaki jadalne, kapusta, 
tel. kom. 696‑604‑979.

 �Pszenica, tel. kom. 663‑319‑284.

 �Sprzedam siano, 
tel. kom. 667‑257‑460.

 �Sprzedam siano, 
tel. kom. 783‑668‑523.

 �Sprzedam 50 
balotów sianokiszonki, 
tel. kom. 669‑472‑114.

 �Wysłodki:ćwikła, jabłko, 
tel. kom. 785‑240‑260.

 �Wysłodki buraczene, wytłoki 
z jabłek, tel. kom. 600‑323‑947.

 �Sprzedam bób Bizon, 
tel. kom. 790‑575‑493.

 �Sprzedam zboże paszowe, 
tel. kom. 603‑222‑457.

 �Sprzedam pszenżyto ozime, 
Chąśno, tel. kom. 502‑123‑315.

 �Sprzedam pszenżyto, 
tel. kom. 693‑037‑568.

hodowlane
 �Sprzedam prosięta, 

tel. kom. 608‑167‑452.

 �Sprzedam prosiaki, 
tel. kom. 664‑196‑280.

 �Sprzedam jałówkę na wycieleniu: 
22.01, tel. kom. 662‑045‑858.

 �Sprzedam kaczki, 
tel. kom. 663‑319‑284.

 �Prosiak, 21 sztuk, 
tel. kom. 575‑429‑669.

 �Sprzedam 33 sztuki 
warchlaków, 200 zł/sztuka, 
tel. kom. 609‑967‑743.

 �Sprzedam jałoszki do dalszego 
chowu, tel. kom. 606‑569‑727.

 �Sprzedam jałówkę wysokocielną, 
tel. kom. 504‑667‑151.

 �Kaczki francuzy, indyki, 
tel. kom. 512‑285‑437tel./fax ( )  – ‑.

 �Jałówki cielne spod oceny 
użytkowności mlecznej, termin 
wycielenia: styczeń‑marzec, waga 
ok. 600kg, wydajność obory 
10.000l, tel. kom. 602‑512‑587.

 �Sprzedam jałówkę na wycieleniu, 
tel. kom. 508‑157‑179, 692‑912‑891.

 �Jałówka cielna, wycielenie 
26.01.22, tel. kom. 664‑192‑205.

 �Sprzedam jałówki wysokocielne, 
likwidacja stada, tel. kom. 502‑768‑
409, 511‑220‑652.

 �Sprzedam jałówkę 
Simental wysokocielną, 
tel. kom. 503‑562‑330.

 �Prosiaki mięsne, 30 szt., 
tel. kom. 662‑059‑527.

 �Sprzedam owce kameruńskie 
i koguty, tel. kom. 515‑746‑342.

 �Jałówka cielna, 
tel. kom. 735‑303‑501.

 �Sprzedam krowę na wycieleniu 
z drugim cielakiem, 
tel. kom. 609‑562‑159.

 �Sprzedam jałówkę 
na wycieleniu, termin 10.01.2022, 
tel. kom. 785‑530‑832.

maszyny
 �Kupię kombajn (Bolko, Anna, 

Karlik), sadzarkę, troll, rozrzutnik, 
kopaczkę, prasę kostkującą, inne, 
tel. kom. 511‑713‑596.

 �Pług obrotowy 4‑skibowy, 
tel. kom. 733‑413‑513.

 �Pług obrotowy Krone 3+1, 
tel. kom. 669‑084‑727.

 �Przyczepa samozbierająca Krone 
(noże, rotor); przyczepa Autosan 
D‑43, tel. kom. 600‑523‑438.

 �Ciągnik Farmer 
8244‑C2, 2007 rok; 
zadbany, doinwestowany, 
tel. kom. 530‑605‑290.

 �Siewnik poznaniak 3m, 
tel. kom. 603‑676‑220.

 �Siewnik Hassia 2,5m, rozsiewacz 
800kg Rotina, agregat uprawowo‑
siewny 3,4m, tel. kom. 886‑135‑119.

 �Silosy zbożowe, pług zagonowy 
i obrotowy na resorze Kverneland, 
rozsiewacz nawozu Amazone, 
przyczepa 18t 3‑stronny wywrot, 
tel. kom. 663‑931‑810.

 �Kombajn zbożowy Deutz‑
Fahr M1080, heder 3m, kabina, 
sieczkarnia, tel. kom. 511‑241‑504.

 �Sprzedam tanio pług 
3‑skibowy Unia Tur na wysokiej 
słupicy, rozsiewacz motyl, 
tel. kom. 609‑562‑159.

 �Łuskarka do bobu, 
tel. kom. 790‑575‑493.

 �Cyklop do obornika, 
tel. kom. 504‑667‑151.

 �Siewnik zbożowy „Poznaniak”, 
opryskiwacz Pilmet 400l, 
tel. kom. 725‑902‑083.

 �Sprzedam kombajn New Holland 
TC5070, 2013 rok, stan bdb, 
tel. kom. 783‑112‑512.

 �Rozrzrutnik obornika 
6‑tonowy, owijarka, cyklop, 
tel. kom. 667‑069‑481.

 �C‑330, tel. kom. 513‑300‑346.

 �Zetor 5211, agregat uprawowy, 
zgrabiarka Słoneczko, 
tel. kom. 783‑017‑131.

 �Śrutownik z mieszalnikiem, stan 
idealny, tel. kom. 795‑063‑245.

 �Waga 1,5t, tel. kom. 607‑494‑146.

 �C‑360/3P, 1989r., Iwł., 2500Mg, 
19.500zł, tel. kom. 609‑607‑240.

inne
 �Obornik bydlęcy z dowozem, 

tel. kom. 726‑121‑861.

rolnicze – usługi
 �Białkowanie obór, 

tel. kom. 518‑168‑598.

 �Zrobię bramy do stodoły, 
garażu, obory oraz ogrodzenia, 
tel. kom. 505‑928‑735.

 �Okna: naprawa, regulacja, 
tel. kom. 609‑135‑411.

zwierzęta

sprzedaż
 �Hodowla owczarka niemieckiego, 

szczenięta, tel. kom. 660‑854‑640.

 �Suczka owczarka niemieckiego, 
3‑miesięczna, tel. kom. 663‑428‑181.

 �Szczenięta owczaka niemieckigo, 
tel. kom. 514‑414‑294.

 �Sprzedam ratlerka 
12‑tygodniowego, 
tel. kom. 607‑302‑816.

 �Szczeniaki owczarka 
niemieckiego, 
tel. kom. 691‑355‑728.

REKLAMA
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ważne telefony
 �Wojewódzki Telefon Wsparcia  
dla Seniorów 42 20 819 99 w ramach 
pomocy osobom starszym w okresie 
pandemii Covid-19
 �Policja 997 alarmowy,  
w Głownie 47 842 54 11;  
w Strykowie: 42-719-80-07; 
w Zgierzu: 47 842-52-00
 �Straż pożarna: telefon alarmowy: 998,  
w Głownie 42-719-10-08,  
w Strykowie 42-719-82-95
 �Pogotowie ratunkowe 999 alarmowy
 �Pogotowie wodno-kanalizacyjne 
w Głownie 42-719-16-39
 �Pogotowie energetyczne  
w Strykowie 42-719-80-10,  
w Zgierzu 42-675-10-00.
 �Sanepid w Zgierzu 42 714 02 53
 � Informacja PKS 42-631-97-06
 �Taxi w Głownie 42-719-10-14
 �Nieodpłatna pomoc prawna  

– 785-050-293;  
punkt w Głownie 665-530-294;  
punkt w Zgierzu 665-530-518.
 �Nieodpłatna pomoc prawna  
w Strykowie: tel. 65-529-866;  
Punkt Informacyjno-Konsultacyjnym  
ds. Przeciwdziałania Przemocy i dla 
Osób w Kryzysie ul. Tadeusza Kościuszki 
31, czynny: pon., śr. w godz. 16.00-18.00.
 �Powiatowy Rzecznik Konsumentów 
887 658 459.

apteki
 �Dyżury nocne w Głownie: 
środa, 22 grudnia:  
ul. Zgierska 27, tel. 736-697-733 
czwartek, 23 grudnia:  
ul. Łowicka 38 A, tel. 42 719-21-31
piątek, 24 grudnia:  
ul. Sikorskiego 59, tel. 42 710-12-99
sobota, 25 grudnia: 
ul. Kopernika 19, tel. 42 719-20-12

niedziela, 26 grudnia: 
ul. Zgierska 27, tel. 736-697-733
poniedziałek, 27 grudnia:  
ul. Młynarska 1, tel. 42 716-45-95
wtorek, 28 grudnia:  
ul. Swoboda 17, tel. 42 685-78-11
środa, 29 grudnia:  
ul. Kopernika 19, tel. 42 719-20-12
 �Dyżury w Strykowie:  
niedziela, w godz. 9–14.00:  
pl. Łukasińskiego 15,  
tel. 42 719-80-85
 �Pozostałe apteki w Strykowie:
ul. Kolejowa 11, tel. 42 719-83-20
ul. Targowa 16, tel. 42 719-86-89
ul. Kolejowa 33, tel. 42 719-81-48
 �Bratoszewice, tel. 42 719-65-25
 �Popów Głowieński 35, tel. 42 719-57-57

dyżury przychodni
 �Przychodnia Rejonowa w Głownie,  
ul. Kopernika 19, tel. 42-719-10-92

 �Przychodnie w Strykowie:  
ul. Kościuszki 27: tel. 42-717-45-15 
ul. Targowa 16: tel. 42-719-92-30
 �Punkt Konsultacyjny ds. Uzależnień  
i Przemocy w Rodzinie: 42-719-26-46
 �Punkt Informacyjno-Konsultacyjny ds. 
Przeciwdziałania Przemocy  
i dla Osób w Kryzysie – Stryków,  
ul. Tadeusza Kościuszki 31;  
czynny: pon. i śr. w godz. 16-18

msze św. w niedziele
 �Parafia św. Jakuba w Głownie: 7.00, 
9.00, 10.30, 12.00, 18.00
 �Parafia św. Maksymiliana w Głow-
nie: 8.00, 9.30, 11.30, 16.00
 �Parafia św. Barbary w Głownie: 
7.00, 9.00, 11.00, 17.00
 �Parafia w Dmosinie:  
7:30, 10, 12, 18:00
 �Parafia Św. Marcina w Strykowie: 
8:00, 9:30, 11:00, 18:00

muzea i wystawy
 �Muzeum Żołnierza Polskiego  
– ekspozycja umundurowania  
i ekwipunku żołnierzy z I i II wojny  
światowej; Dmosin 2a, tel. 504-327-183.
 �Galeria Sztuki Współczesnej  
Bank&DM – wystawy indywidualne  
i zbiorowe; Głowno, ul. Młynarska 5/13,  
I piętro budynku Banku Spółdzielczego.
 �„Milczenie” – wystawa foto-grafik 
Marcina Jędrzaka, zorganizowana w 
ramach 8. Festiwalu Grafiki Artystycznej 
GRAFIKALIA 2021, czynna do 31 grud-
nia, Miejski Ośrodek Kultury w Głownie, 
ul. Kopernika 45, wstęp wolny.
 �„W podróży… Fotografie i opo-
wieści” – wystawa fotografii Adriana 
Sekury z podróży m.in. Iran, Chiny, Tybet, 
Kenię, Tanzanię i Armenię), Ośrodek 
Upowszechniania Kultury i Biblioteka 
w Bronisławowie. Wystawa czynna do 
28 lutego.

OFERTY PRACY
z dnia 21.12.2021 r.

POWIATOWY URZĄD PRACY W ŁOWICZU:
 � Kierowca samochodu osobowego
 � Główny księgowy
 � Pomocnicze prace konserwatorskie oraz po-

mocnicze prace magazynowo-produkcyjne
 � Śruciarz/Monter
 � Kierownik sprzedaży
 � Specjalista do spraw eksportu
 � Stolarz
 � Operator lasera 2D/3D
 � Operator wózka widłowego
 � Lakiernik proszkowy
 � Pomocniczy robotnik budowlany
 � Asystentka stomatologiczna
 � Robotnik gospodarczy
 � Sprzedawca
 � Kierownik pociągu roboczego
 � Operator maszyn introligatorskich
 � Szwaczka maszynowa
 � Operator maszyn przędzalniczych

POWIATOWY URZĄD PRACY W ZGIERZU:
 � Pracownik magazynowy
 � Listonosz
 � Monter sieci telekomunikacyjnych
 � Fizjoterapeuta
 � Sprzątaczka
 � Kasjer-sprzedawca
 � Robotnik magazynowy/czynności magazynowe
 � Koordynator zakładu
 � Kasjer/kasjerka
 � Kasjer-sprzedawca
 � Pracownik produkcyjny wykonujący prace proste 

gdzie indziej niesklasyfikowany
 � Stolarz meblowy
 � Robotnik magazynowy
 � Pomoc kucharza kuchni orientalnej
 � Portier/dozorca
 � Pracownik lady mięsnej
 � Pracownik magazynu
 � Specjalista ds. jakości
 � Kierownik lokalu gastronomicznego
 � Robotnik magazynowy
 � Malarz budowlany wewnętrzny i zewnętrzny
 � Dekarz

POWIATOWY URZĄD PRACY W KUTNIE:
 � Kelner
 � Sprzątaczka
 � Pracownik budowlany
 � Monter układów elektronicznych
 � Kontroler jakości
 � Mechanik maszyn i urządzeń
 � Konstruktor-technolog
 � Konserwator / kierowca
 � Młodszy wychowawca
 � Konserwator
 � Robotnik gospodarczy
 � Przedstawiciel-doradca ds. odszkodowań
 � Monter stolarki
 � Magazynier
 � Nauczyciel współorganizujący kształcenie
 � Magazynier
 � Księgowy/wa
 � Pracownik produkcji
 � Stolarz
 � Nauczyciel przedszkola
 � Asystent nauczyciela przedszkola
 � Pracownik socjalny
 � Magazynier z obsługą wózka widłowego
 � Pracownik biurowy
 � Pracownik działu badawczo- rozwojowego
 � Operator maszyn do produkcji folii i recyklingu

ROLNIK SPRZEDAJE 
– ceny z dnia 20.12.2021 r.

Żywiec wieprzowy:
 � Domaniewice: 4,10 zł/kg+VAT
 � Różyce: 4,10 zł/kg+VAT
 � Kiernozia: 4,30 zł/kg + VAT
 � Skowroda Płd.: 4,50 zł/kg + VAT
 � Karnków: 5,00 zł/kg+VAT

Żywiec wołowy:
 � Domaniewice: jałówki 11,00 zł/kg+VAT,  

krowy 6,00 zł/kg+VAT, byki 11,00 zł/kg+VAT
 � Różyce: jałówki 11,00 zł/kg+VAT,  

krowy 6,00 zł/kg+VAT, byki 11,00 zł/kg+VAT
 � Skowroda Płd.: jałówki 11,00 zł/kg+VAT,  

krowy 5,50 zł/kg+VAT, byki 11,20 zł/kg+VAT

ŁOWICZ I OKOLICE

ważne telefony
 � Infolinia ws. szczepień przeciw 
COVID-19 – ogólnopolska 989;  
dla mieszkańców woj. łódzkiego  
42 664-10-53, kom. 539-672294
 � Infolinia NFZ w sprawie koronawirusa  
czynna całą dobę – 800 190 590
 �Teleplatforma Pierwszego Kontaktu 
800 137 200 (nr bezpłatny) czynny  
poza godzinami pracy poradni Podstawo-
wej Opieki Zdrowotnej.
 � Infolinia Państwowej Inspekcji  
Sanitarnej województwa łódzkiego:  
czynne codziennie w godz. 8.00–22.00 
695 422 338, 663 114 439, 782 236 442, 
782 277 228, 663 154 463, 665 386 932
 �Sanepid w Łowiczu 46 837 64 94, 
alarmowy (całodobowy) 604 691 091
 �Powiatowa Stacja Sanitarno-Epide-
miologiczna w Skierniewicach  
46 83346 00, 46 83330 21, 509425343
 �Infolinia PKP: Intercity 703 200 200,  
Koleje Mazowieckie 22 364 44 44,  
Łódzka Kolej Aglomeracyjna  
42 2055515
 �Informacja PKS 609-846-204
 �Pogotowie ratunkowe 999 alarmowy
 �Straż pożarna 998 alarmowy; 
Komenda Powiatowej Państwowej 
Straży Pożarnej w Łowiczu  
46 830 25 50, 46 830 25 69
 �Policja 997 alarmowy; 
KPP w Łowiczu 47 843-25-00; 
Policyjny telefon zaufania 837-80-00
 �Pogotowie energetyki cieplnej  
46-837-59-16
 �Pogotowie wod.-kan. 46-837-35-32
 �Pogotowie energ. 991, 46-830-15-00
 �PGE: przerwy w dostawach prądu  
422 222 222, infolinia 422 222 298
 �Awarie oświetlenia ulicznego  
w Łowiczu: 881-551-551, 46 830-91-53 
 �Warsztat konserwatorski ŁSM: 
46-837-42-33, 609-135-423
 �Zgłoszenia awarii ŁSM: 46 837-65-10

dyżury przychodni
 �Nocna i świąteczna pomoc lekarska  
ul. Ułańska 28, tel. 46-837-56-11, 46-837-
56-12, 46-837-56-13 lub 509-056-091– 
czynna: w dni robocze 18.00-8.00, sobo-
ty, niedziele i święta przez 24 godziny.

apteki
 �Bielawy, ul. Garbarska 10, tel. 839-22-76
 �Chąśno 64, tel. 838-18-25
 �Domaniewice, ulica Główna 9,  
tel. 838-33-85 ul. Górna 1A, tel. 911-55-44
 �Kiernozia, Rynek Kopernika 12,  
tel. 24-277-91-58 ul. Kościuszki 6, tel. 24-
277-97-64 ul. Łowicka 12A, 24-382-11-66
 �Kocierzew Płd. 101, tel. 839-42-42
 �Łyszkowice, ul. Kościelna 3, tel. 46-838-
87-86 ul. Wolności 6B, tel. 606-221-872
 �Nieborów 209, tel. 46-838-56-25

 �Bełchów, Przemysłowa, tel. 46-837-11-83
 �Zduny 1a, tel. 46-838-74-68
 �Zduny 34, tel. 46-838-75-35
 �Łowicz – dyżury nocne:
• środa, 22 grudnia: 
ul. Stanisławskiego 27, tel. 46 830 22 02,  
• czwartek, 23 grudnia:  
ul. Warszawska 4, tel. 46 830 30 20,
• piątek, 24 grudnia:  
pl. Nowy Rynek 11, tel. 46 815 32 25,
• sobota, 25 grudnia:  
ul. Ułańska 12, tel. 46 837 51 39,
• niedziela, 26 grudnia:  
ul. Zduńska 38, tel. 46 837 13 16,
• poniedziałek, 27 grudnia: 
ul. 3 Maja 13, tel. 46 880 80 10, 
• wtorek, 28 grudnia: 
ul. Gen. Sikorskiego 1a, tel. 46 837 42 64, 
• środa, 29 grudnia: 
ul. Bonifraterska 2, tel. 46 837 45 55.

msze św. w niedz. i święta
 �Kościół pw. św. Ducha:  
7.00, 8.30, 10.00, 12.00, 18.00
 �Kościół pw. Dobrego Pasterza: 7.00, 
8.00, 10.00, 11.15, 12.30, 17.00
 �Katedra: 7.00, 9.00, 10.30, 12.00, 18.00
 �Kościół ojców pijarów:  8.00, 9.30, 
11.00, 12.30, 16.00. 
 �Kościół sióstr bernardynek: 8.00, 10.00
 �Kościół pw. Matki Bożej Nieustającej 
Pomocy: 8.00, 10:00, 12.30, 18.00
 �Kaplica seminaryjna: 10.00

basen w Łowiczu
 �Pływalnia kryta OSiR, ul. Kaliska 5, tel. 

46 837 32 94, czynna: poniedziałek- piątek: 
8.00-22.00, sobota-niedziela: 10.00-20.00.

lodowisko w Łowiczu
 �Czynne od poniedziałku do piątku,  

w godzinach od 14.00 do 20.00.
 �Osoby posiadające własne łyżwy mogą 

korzystać z obiektu za darmo.
 �  Wypożyczenie łyżew 7 zł/godz.
 �  Ostrzenia łyżew 7 zł.

muzea i wystawy
 �Muzeum w Łowiczu, Stary Rynek 5/7, 
czynne od wtorku do niedzieli w godz. 
10.00-16.00; w poniedziałki nieczynne.  
Bilety: normalny 15 zł, ulgowy 10 zł, 
rodzinny (2 dorośli + 2 dzieci do 18 r. ż.) 
40 zł, na wystawy czasowe 5 zł; wstęp 
bezpłatny na wystawy stałe - wtorek.  
Wystawy stałe:  
• Sztuka Baroku;  
• Historia miasta i regionu;  
• Etnografia Księstwa Łowickiego;  
• Izba Pamięci Łowickich Żydów.  

Wystawy czasowe:
• „Pierwszy mecz” – historia biało-
-czerwonych 1921-2021 – wystawa 
w 100. rocznicę rozegrania pierwszego 
meczu przez reprezentację Polski w piłce 
nożnej. Wystawa ukazuje dzieje naszej 
kadry, prezentuje liczne przedmioty 
związane z piłką nożną. 
• „Pocztówki i stemple poczty poczty 
podziemnej ze zbiorów Henryka 
Marczaka” – ekspozycja towarzyszy 
łowickim obchodom 40. rocznicy 
Stanu Wojennego w Polsce i prezentuje 
stemple oraz pieczątki, wykonane przez 
internowanych działaczy „Solidarno-
ści”, charakterystyczne dla wszystkich 
ówczesnych „miejsc odosobnienia” w 
Polsce. Odbijane były one na grypsach, 
kopertach lub kartach. Wystawa czynna 
do 31 grudnia.
 �Skansen przy Muzeum w Łowiczu  
czynny od wtorku do niedzieli w godz. 
10.00-16.00 (ostatnie wejście o 15.30). 
 �Skansen w Maurzycach – do 31 marca 
2022 roku nieczynny
 �Galeria Browarna w Łowiczu,  
ul. Podrzeczna 17, tel. kom. 691-979-262;
 �Muzeum Guzików w Łowiczu  
– ekspozycja ozdobnych i zwyczajnych 
guzików z całego świata; czynna pon.–
sob. w godz. 9–19, ndz. 10–16;  
Łowicz, Stary Rynek 10, wstęp wolny.
 �Ruiny zamku prymasowskiego 
w Łowiczu – zwiedzanie: rezerwacje te-
lefoniczne: 605 767 555; wstęp 15–25 zł:
 �Muzeum Ludowe Rodziny  
Brzozowskich w Sromowie – czynne 
od 1 marca do 30 listopada, dni 
powszednie w godz. 9.00-17.00:  
niedz. i święta 12.00-17.00; Sromów 11, 
tel. 46 838 44 72.
 �Pałac w Nieborowie – czynny codzien-
nie w godzinach od 10.00 do 15.30; 
bilety: 20 zł normalny, 15 zł ulgowy,  
1 zł dzieci i młodzież (ucząca się,  
7–26 lat); poniedziałek dzień bezpłatny  
(za wyjątkiem dni świątecznych i długich 
weekendów).
 �Ogrody w Nieborowie i Arkadii  
– czynne codziennie w godz. 10.00–
16.00. Bilety: 16 zł normalny, 10 zł 
ulgowy, 1 zł dzieci i młodzież ucząca się.
 �Pałac w Sannikach – czynny od ponie-
działku do piątku w godz. 8.00–15.00; 
bilety: normalny 10 zł, ulgowy 6 zł. 
•„Barwy światła – barwy ciszy Kate-
dry Notre Dame w Paryżu” – wystawa 
fotograficzna Emilii Wandy Małkowskiej; 
czynna do 30 stycznia.
 �Park w Sannikach – czynny codziennie 
w godz. 8.00–17.00; wstęp wolny.  
• „Malowanie bez farb” – plenerowa 
wystawa fotografii autorstwa Jerzego 
Wernika, czynna do 31 grudnia.
 �Pałac i stadnina koni w Walewicach 
– w kompleksie warte obejrzenia są 
m.in. Apartament Napoleoński, kaplica 
pałacowa i zabytkowe wnętrza, a także 
poznać historię hodowli koni rasy półkrwi 

angloarabskiej – zwiedzanie wyłącznie 
po wcześniejszej rezerwacji  
tel. 693 422 684.
 �Park w Walewicach – czynny codzien-
nie, wstęp wolny.
 �Wystawa prac Arkadiusza 
Hablewskiego – cykl abstrakcyjnych 
obrazów inspirowanych motywem  
z łowickich strojów ludowych, Centrum 
Kultury, Turystyki i Promocji Ziemi 
Łowickiej, Stary Rynek 17, czynna: pon. – 
pt. w godz. 9.00-15.00.
 �Wystawa pt. „Stan wojenny  
1981–1983”, plac przy kościele  
Ojców Pijarów w Łowiczu.
 �Łowicka Szopka Bożonarodzeniowa 
– wystawa pokonkursowa, czynna do 
końca stycznia 2022 r.; Miejska Bibliote-
ka im. A. K. Cebrowskiego w Łowiczu, Al. 
Sienkiewicza 62. 
 �„Znani, wielcy – gościnnie na Ziemi 
Łowickiej” oraz „Znani Łowiczanie  
w Polsce i na świecie” – wystawa 
plenerowa poświęcona wybranym 
postaciom, które odwiedziły Łowicz oraz 
znanym i zasłużonym dla miasta Łowicza, 
przygotowana na zakończenie jubileuszu 
885-lecia miasta, czynna przed Bazyliką 
Katedralną Wniebowzięcia Najświętszej 
Maryi Panny i św. Mikołaja w Łowiczu.

kino Fenix 
Łowicz, ul. Podrzeczna 20

 �Środa, 22 grudnia:
• godz. 15.30 – Clifford. Wielki czer-
wony pies – animacja / familijny prod. 
Kanada / USA, reżyseria: Walt Becker, 
czas: 1 godz. 36 min.
• godz. 17.00 /sala II – Fantazje – 
komedia prod. Francja, reżyseria: David 
Foenkinos / Stéphane Foenkinos, czas: 
1 godz. 36 min.
• godz. 17.15 – Clifford. Wielki czer-
wony pies
• godz. 19.00 – Powrót do tamtych 
dni – dramat prod. Polska, reżyseria: 
Konrad Aksinowicz, czas: 1 godz. 44 min.
• godz. 19.15 /sala II – Szef roku – ko-
media prod. Hiszpania, reżyseria: Fernan-
do León de Aranoa, czas: 120 min.
 �Czwartek, 23 grudnia:
• godz. 15.30 – Clifford. Wielki czer-
wony pies
• godz. 17.00 /sala II – Fantazje
• godz. 17.15 – Clifford. Wielki czer-
wony pies
• godz. 19.00 – Powrót do tamtych dni
• godz. 19.15 /sala II – Szef roku 
 �Piątek, 24 grudnia:
 kino nieczynne
 �Sobota, 25 grudnia:
 kino nieczynne
 �Niedziela, 26 grudnia:
• godz. 15.00 – W 80 dni dookoła 
świata /premiera – animacja / przygodo-
wy, reżyseria: Samuel Tourneux,  
czas: 1 godz. 22 min.

• godz. 16.30 – Clifford. Wielki czer-
wony pies
• godz. 17.00 /sala II – Fantazje 
• godz. 18.15 – Hiszpański romans /
premiera – komedia romantyczna prod. 
Hiszpania / USA / Włochy, reżyseria: 
Woody Allen, czas: 1 godz. 32 min.
• godz. 19.00 / sala II – Lokatorka 
– dramat / sensacyjny prod. Polska, 
reżyseria: Michał Otłowski, czas: 1 godz. 
58 min.
 �Poniedziałek, 27 grudnia:
• godz. 15.00 – W 80 dni dookoła 
świata
• godz. 16.30 – Clifford. Wielki czer-
wony pies
• godz. 17.00 / sala II – Fantazje 
• godz. 18.15 – Hiszpański romans
• godz. 19.00 / sala II – Lokatorka 
 �Wtorek, 28 grudnia:
• godz. 15.00 – W 80 dni dookoła 
świata
• godz. 16.30 – Clifford. Wielki czer-
wony pies
• godz. 17.00 / sala II – Fantazje 
• godz. 18.15 – Hiszpański romans
• godz. 19.00 / sala II – Lokatorka 
 �Środa, 29 grudnia: 
• godz. 15.00 / sala II – W 80 dni 
dookoła świata 
• godz. 16.30 / sala II – Clifford. Wielki 
czerwony pies 
• godz. 18.30 / sala II – Lokatorka 
• godz. 19.15 – Hiszpański romans
 �Czwartek, 30 grudnia:
• godz. 15.00 – W 80 dni dookoła 
świata /sala II
• godz. 16.30 – Clifford. Wielki czerwo-
ny pies /sala II
• godz. 18.30 – Lokatorka /sala II
 �Piątek, 31 grudnia:
 kino nieczynne
 �Sobota, 1 stycznia:
 kino nieczynne

inne
 �Środa, 29 grudnia:
godz. 17.00 – „Wilio u Ksinzoków 
- według tradycji zapamiętanej” – 
przedstawienie i wspólne kolędowanie  
z Zespołem Śpiewaczym Ksinzoki; 
Łowicki Ośrodek Kultury, ul. Podrzeczna 
20; wstęp wolny.
 �Poniedziałek, 10 stycznia:
• godz. 11.00 – Projekt edukacyjny  
X Muza. Edycja XIV. Literatura 
i ekran – „Austeria”– reż. Jerzy 
Kawalerowicz, prod. Polska, 1982 r., 
czas:102 min. (ekranizacja powieści 
Juliana Stryjkowskiego, kapitalna 
ewokacja problemu antysemityzmu na 
ziemiach polskich). Spotkanie prowadzi 
filmoznawca Grzegorz Pieńkowski; Kino 
Fenix w Łowiczu, ul. Podrzeczna 20. 

GŁOWNO, STRYKÓW I OKOLICE

apteki
 �Kutno, ul. Mickiewicza 5, tel. 24 2547939 
– apteka całodobowa
 �Plecka Dąbrowa 15, tel. 24 277 93 08
 �Oporów 24 383 15 19
 �Żychlin:  ul. Konwaliowa, tel. 24 3512100
ul. Łąkowa 3a, tel. 24 2851994
ul. Narutowicza 71/1, tel. 4 2851046
ul. Narutowicza 72, tel. 24 2854352
ul. Narutowicza 20, tel. 24 7224130

ważne telefony
 �Policja: w Żychlinie 47 842-25-14, 
w Pacynie 47 70-53-271, 
w Sannikach 47 7053-275
 �Straż pożarna: 998 alarmowy,  
OSP w Żychlinie 24 285-12-10,  
OSP w Pacynie 604-349-406,  
OSP w Bedlnie 24 285-51-91
 �Nieodpłatna pomoc prawna  
– umawianie wizyt 537 449 098
 �Punkt Nieodpłatnej Pomocy  
Prawnej i Nieodpłatnego Poradnic-
twa Obywatelskiego w Gostyninie 
– 539 522 155
 �Nieodpłatne konsultacje i porady: 
Urząd Gminy Pacyna, ul. Wyzwolenia 7, 
tel. 537 620 032. Dodatkowe informacje 
pod numerem telefonu: 24 2858045
 �Zakład Energetyki Cieplnej w Kutnie 
24 285-11-52
 �Zgłaszanie awarii wodociągowych  

w Żychlinie: 24 285 13 59
 �Energetyk-Serwis 24 285-46-60
 �Awarie oświetlenia ulicznego Kutno 
całodobowo: 606-605-494, 692-888-144
 � Informacja PKP 22-194-36 
 � Informacja PKS 609-846-204
 �Sanepid w Kutnie 24 355 71 00

dyżury
 �Ośrodek w Oporowie 24 383 15 00
 �Ośrodki zdrowia w Żychlinie:  
NZOZ Almamed 24 285-10-86,  
24 285-10-90; NZOZ Promed  
24 285-48-44, 24 285-29-20;  
LuxMedica 24 231 91 00
 �Ośrodek Zdrowia w Dobrzelinie 
(NZOZ Promed) 24 285-10-08
 �Rodzinny Klub Abstynenta „Przystań 
Życia” w Żychlinie – 695-054-433
 �Grupa AA „Nowa Droga” w Żychlinie 
– 695-054-433

msze św. w niedz. i święta
 �Żychlin: 7.00, 9.00, 10.30, 11.15, 12, 18.
 �Śleszyn 9.00, 11.00
 �Luszyn 9.00, 11.30
 �Plecka Dąbrowa 9.00, 11.30
 �Suserz 8.00, 10.00, 12.00
 �Trębki: 8.00, 9.30, 11.30
 �Bedlno: 9.00, 11.30
 �Pacyna: 8.30, 10.00, 12.00
 �Oporów: 8.30, 10.00, 11.30

urzędy i instytucje
 �Urząd Gminy w Żychlinie  
24 351-20-33; 24 351-20-32;  
USC 24 351 20 18
 �Żychliński Dom Kultury  
24 351-20-57
 �Zakład Gospodarki Mieszkaniowej 
w Żychlinie: 24 351 20 92
 �Samorządowy Zakład Budżetowy  
w Żychlinie: 24 351 20 90, SUW 24 285 
13 59, Oczyszczalnia 24 285 12 35
 �Urząd Gminy Bedlno 24 282-14-20,  
24 282-17-70, 24 282-17-71;  
Urząd Stanu Cywilnego 24 282 17 86
 �Gminny Ośrodek Kultury w Bedlnie  
24 282 10 36, 24 282-17-87
 �Gminny Ośrodek Pomocy  
Społecznej w Bedlnie:  
kierownik 24 282-17-64, 24 282-17-84,  
świadczenia rodzinne 24 282-17-65, 
pracownicy socjalni 24 282-17-85
 �Spółka Wodna w Bedlnie  
24 282-17-63
 �Urząd Gminy Pacyna 24 285-80-54,  
24 285 80 64; USC 512 174 193.
 �Gminny Ośrodek Pomocy Społecznej 
w Pacynie 24 285 80 60
 �Urząd Gminy Oporów 24 383-11-50
 �GOPS w Oporowie 24 383-11-53
 �SKR Oporów – 24 383 14 95
 �Starostwo w Kutnie 24-355-47-80
 �PCPR w Kutnie 537 449 098
 �PUP w Kutnie 24 355 70 50

muzea i wystawy
 �Zamek w Oporowie czynny od pon. 
do pt. w godz. 10–16; bilety: 11 zł i 7 zł 
(ulgowy), w poniedziałki wstęp bezpłatny
 �Park przy zamku w Oporowie  
czynny codziennie w godzinach 
8.00–17.00; wstęp bezpłatny.
 �Kutno w stanie wojennym – wystawa z 
okazji 40. rocznicy wprowadzenia stanu 
wojennego w Polsce; czynna do 13 
stycznia w godz.: pon.–pt. 9–17, sob.–
niedz. 10–16; Pawilon Wystawienniczo-
-Muzealny na Placu Wolności w Kutnie, 
wstęp wolny.

kino KDK 
Kutno, ul. Żółkiewskiego 4, tel. 24-254-21-37 

 �Środa, 22 grudnia:
godz. 14.30 – Gwiazdka Klary Muu – 
familijny, 2D, dubbing, czas: 70 min.
godz. 16.00 – Spider-Man. Bez drogi 
do domu / premiera – akcja/sci-fi, 2D 
dubbing, czas: 150 min.
godz. 18.40 – Spencer – dramat, 2D, 
napisy, czas: 111 min.
godz. 20.40 – Spider-Man. Bez drogi 
do domu / premiera
 �Niedziela – czwartek, 26–30 grudnia:
godz. 14.30 – W 80 dni dookoła świata 
/premiera – familijny, 2D dubbing, 82 min.

godz. 16.00– Spider-Man. Bez drogi 
do domu
godz. 18.40 – Spencer
godz. 20.40 – Spider-Man. Bez drogi 
do domu

koncerty
 �Czwartek, 20 stycznia:
godz. 18.00 – Halina Frąckowiak – 
spotkanie muzyczne z okazji Dnia Babci 
i Dziadka, prowadzenie: Leszek Bonar; 
Kutnowski Dom Kultury, bilety 40 zł;
 �Czwartek, 10 marca:
godz. 19.30 – Andrzej Piaseczny – Aku-
stycznie – Kutnowski Dom Kultury, bilety 
od 129 zł dostępne na: scenakonesera.pl
 �Piątek, 11 marca:
godz. 18.30 – Andrzej Piaseczny –  
Akustycznie – Kutnowski Dom Kultury, 
bilety od 129 zł, dostępne na: kdk.net.pl

inne
 �Niedziela, 2 stycznia:
godz. 8.00 – Noworoczne polowanie 
Koła Łowieckiego „Hubertus”, zbiórka 
uczestników: Luszyn;
 �Czwartek, 6 stycznia:
godz. 17.00 – Zemsta nietoperza – 
retransmisja opery z Opery Wiedeńskiej, 
polskie napisy, kino KDK, bilety: 30 zł, 
25 zł

ŻYCHLIN I OKOLICE

NOTOWANIA Z TARGOWISKA
– ceny z dnia 21.12.2021 r.

w Łowiczu
brokuły szt. 6,00
buraki czerwone kg 3,00
cebula kg 3,00
czosnek szt. 2,50
jabłka kg 1,50-3,00
jaja fermowe 15 szt. 10,00
jaja wiejskie 15 szt. 12,00-13,00
kalafior szt. 6,00-7,00
kapusta biała szt. 5,00
kapusta kiszona kg 5,00
kapusta pekińska kg 5,00
koperek pęczek 2,50
miód 0,9 litra 35,00
marchew kg 3,00
natka pietruszki pęczek 2,50
ogórki kiszone kg 8,00
ogórek zielony kg 10,00
papryka czerwona kg 8,00
papryka zielona kg 8,00
papryka żółta kg 8,00
pieczarki kg 10,00-12,00
pietruszka kg 6,00
pomidor malinowy kg 10,00
pomidor szklarniowy kg 10,00
por szt. 3,00
rzodkiewka pęczek 2,50
sałata szt. 3,00
seler szt. 5,00
włoszczyzna pęczek 5,00
ziemniaki kg 2,00
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Domaniewice | Halina Kostecka – „Pani Kasia” z Łowicką Różą

Ci, którzy tańczą, chodzą inaczej
33 lata – tyle wraz z synem Tomaszem prowadzi 
Zespół Pieśni i Tańca „Kalina”, działający przy 
GOK Domaniewice. Przez jej salę treningową 
przewinęło się kilkaset osób i trzy pokolenia. 
Jak mówi, zawsze cieszą ją nagrody dla zespołu, 
jednak tym razem odebrała indywidualny, acz 
zasłużony tytuł. Mowa o Halinie Kosteckiej.

5 grudnia pracę instruktorską 
Haliny Kosteckiej docenił powiat 
łowicki, przyznając jej „Łowicką 
Różę” w  kategorii upowszech-
niania kultury. Zapraszamy na 
rozmowę z choreograf „Kaliny”, 
bardziej znaną w  Domaniewi-
cach pod imieniem… Kasia, którą 
przeprowadziła Kinga Misiarczyk.

 � Jak Pani ocenia programy 
typu talent show – czy są do-
brym startem drogi artystycz-
nej?

Na pewno programy te dają 
młodym ludziom możliwość wy-
stępowania, ale ja nie do końca 
lubię konkurencję, rywalizację. 
Rzadko kto wchodzi na szczyt, 
a to może podcinać skrzydła. Mą-
drze prowadzeni tancerze są nasta-
wieni przede wszystkim na drogę, 
a nie na cel.

 � W jaki sposób Halina Ko-
stecka stała się „Panią Kasią”?

– To śmieszna historia. Gdy się 
poznałam z moim przyszłym mę-
żem i  wybierałam się na pierw-
szą randkę, włożyłam sukien-
kę w  „łączkę”, zabrałam modny 
wtedy wiklinowy koszyk; miałam 
bardzo długie włosy i  zaplotłam 

je w dwa warkocze z przodu. Jak 
wysiadłam z tramwaju, mój mąż 
powiedział: „O, jaka Kaśka!”. 
Przeniosło się to imię do zespołu 
„Poltex” z Łodzi, w którym obo-
je tańczyliśmy. Niektórzy w ogó-
le nie znali mojego imienia z do-
wodu. Mówili: „Kasiu, Kasiu…” 
i tak zostało do dzisiaj.

 � Co Pani dał, a co zabrał ta-
niec?

– Taniec dawał i  wciąż daje 
ogromną satysfakcję i zadowole-
nie. Moi rodzice pochodzili z oko-
lic Opoczna. Moja mama miała 
9 rodzeństwa, więc wesel w  ro-
dzinie nie było końca. Tata był 
zaś multiinstrumentalistą, grał na 
wszystkim, co mu się dało do ręki. 
Jego kapela weselna spotykała się 

u nas w domu. Bardzo lubiłam lu-
dowiznę i „ichnie” zwyczaje, by-
łam tym zarażana od małego. Gdy 
to ja zostałam mamą, zabierałam 
syna na próby „Polteksu”, a kiedy 
wyjeżdżałam z występami, to już 
szczególnie się cieszył. Wyjazd 
na Zachód w tamtych czasach był 
prawie niemożliwy, a z zespołem 
się jeździło i przywoziło do domu 
różne rzeczy: niedostępne w Pol-
sce zabawki czy ubrania. Dopie-
ro gdy syn był starszy, zrobiło się 
trudniej. Mówił: „Nic mi nie przy-
woź, tylko nie jedź”. Nie sądzę 
jednak, abyśmy cokolwiek przez 
taniec stracili. Oboje kochaliśmy 
i  kochamy taniec, prowadzimy 
„Kalinę” razem, ramię w ramię.

 � Specjalizujecie się właśnie 
w  tańcu ludowym. Jak Pani 
ocenia nowoczesne style tanecz-
ne?

– Każdemu coś innego w du-
szy gra. Taniec ludowy, a  tak-
że towarzyski, przekonuje mnie 
o tyle, że tańce w parach wydają 
mi się bardziej wymagające pod 
względem techniki. Para musi ze 
sobą współgrać, a nie tylko syn-
chronizować. Doceniam jednak 
walory innych tańców, bo stopień 
trudności niektórych jest bardzo 
wysoki.

 � Przez domaniewicki zespół 
przeszło wiele młodych osób. 
Jakie zmiany na przestrzeni 33 
lat nastąpiły w dzieciach i mło-
dzieży jako grupie wiekowej?

– Młodzież zmieniła się bar-
dzo. Dziś dzieci, które zaczynają 
tańczyć, są odważne, przebojowe, 
„wyzwolone” i  bardziej niesfor-
ne niż kiedyś. Trudno ich przeko-
nać, jakkolwiek to brzmi, że pra-
ca w zespole jest grupowa, a nie 

solowa. Jest wśród dzieci dużo 
indywidualistów. Młodzież, któ-
ra u nas dłużej tańczy, już rozu-
mie, że liczy się współdziałanie, 
bo ocena trafi do nas jako grupy. 
Naprawdę fajna praca zaczyna 
się, gdy młodzież zauważa, że coś 
udało się nie tylko mnie jako jed-
nostce, ale nam wszystkim – całe-
mu zespołowi.

 � Czy istnieje ideał tancerza?
– „Gwiazdorzenie”, nawet jeśli 

ktoś jest bardzo dobry, to zła ce-
cha. Na szczęście u nas tego nie 
ma. Najważniejsza rzecz u  tan-
cerza to na pewno sprawność fi-
zyczna. Po drugie, powinien on 
wiedzieć co robi i po co to robi. 
Trzecia sprawa – jak wyżej: tan-
cerz zespołowy myśli o  innych. 
Mocniejszy bierze na korytarz 
tego, który potrzebuje coś powtó-
rzyć i pomaga mu.

 � Jaki okres lub wydarzenia 
z  działalności „Kaliny” wspo-
mina Pani ze szczególnym sen-
tymentem?

– Było ich na pewno bardzo 
wiele. Zawsze było mi ciepło  
na sercu, kiedy się gdzieś poje-
chało i zdobyło wyróżnienie czy 
nagrodę. Pamiętam Świnouj-
ście, gdzie otrzymaliśmy Grand 
Prix festiwalu i pierwsze miejsca 
w prawie wszystkich kategoriach 
łącznie z kapelą. To były niesa-
mowite emocje. Potem na festi-
walach w Zduńskiej Woli przez 
3 lata z rzędu byliśmy laureatami. 
Inne zespoły mówiły półżartem, 
żebyśmy już na kolejny rok nie 

przyjeżdżali, bo też chcieliby po-
walczyć o nagrody.

Zapadło mi też w pamięć zda-
rzenie z  pierwszego lub drugie-
go jubileuszu „Kaliny”. Podszedł 
do mnie nasz może wtedy 18-let-
ni tancerz i zapytał: „Pani Kasiu, 
niech mi pani powie, jak to zrobić, 
żeby budzić szacunek w  innych 
ludziach, tak jak pani się udało 
wzbudzić szacunek w  nas”. Nie 
oczekiwałam u  tak młodych lu-
dzi takich przemyśleń, dla mnie to 
był znak, że oni już patrzą na świat 
szerzej.

 � Teraz Pani profesjonalizm 
docenił powiat łowicki poprzez 
przyznanie „Łowickiej Róży”.

Bardzo cieszy, że ktoś zauwa-
ża tę pracę i  docenia mnie po-
przez zespół. Dziękuję władzom 
gminy Domaniewice i  dyrekcji 
Gminnego Ośrodka Kultury za 
stwarzanie nam – mnie i Tomko-
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Halina Kostecka została nagrodzona „Łowicką Różą”.

REKLAMA

REKLAMA

Zaraziłam moich 
tancerzy tańcem. 
To jest choroba, 
z której się już nie 
wyleczą.

Mądrze prowadzeni 
tancerze są 
nastawieni przede 
wszystkim na drogę, 
a nie na cel.
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Łowicz | Wilio u Ksinzoków 

Powrót do korzeni
Zespół Śpiewaczy 
Ksinzoki od dwóch 
miesięcy, na 
cotygodniowych 
próbach, przygotowuje 
się do wystawienia 
przedstawienia pt. 
„Wilio u Ksinzoków 
– według tradycji 
zapamiętanej”. 
Zaprasza na nie 
na środę 29 grudnia 
na godz. 17.00 
do Łowickiego 
Ośrodka Kultury. Po 
przedstawieniu, które 
trwać będzie około 
godziny, zaplanowano 
kolędowanie 
z publicznością.

Próby są dość trudne, ponie-
waż całe przedstawienie wysta-
wione zostanie w  gwarze ło-
wickiej – a  z nią nie wszyscy 
członkowie zespołu dobrze sobie 
radzą. Kierownik zespołu Joanna 
Bolimowska przypomniała nam, 
że to właśnie „Wigilia u Księża-
ków” sprawiła, że zespół powstał. 
Przedstawienie to zostało wysta-
wione po raz pierwszy w  2009 
roku w  Centralnej Bibliotece 
Rolniczej w Warszawie, za spra-
wą ówczesnego jej dyrektora, 
dziś już nieżyjącego Ryszarda 
Miazka (pochodzącego z gminy 

Kocierzew Płd.), w  ramach ob-
chodów Roku Władysława Stani-
sława Reymonta.

Początkowo rozważał on wysta-
wienie wesela łowickiego i szyb-
ko gromadzono zespół osób, które 
by się tego podjęły, zaangażowali 
się twórcy ludowi i Beata Rokic-
ka.

Gdy jednak dyr. Miazek zapro-
ponował, że lepiej jeśli to będzie 
Wigilia, czasu do przygotowa-
nia było bardzo mało, bo decy-
zja zapadła pod koniec listopada, 
a przedstawienie zaplanowano na 
6 grudnia. Zarys scenariusza napi-
sał – również już nieżyjący – Lu-
domir Goździkiewicz, on nie znał 
jednak gwary i łowickiej tradycji 
z  autopsji, bo w  jego domu nie 
była ona kultywowana, więc nad 
tym szkicem pracowały potem 
osoby, które „miały to we krwi”, 
a tych w powstającym zespole nie 
brakowało.

Po intensywnych próbach 
udało się wszystko spiąć. Jak 
wspominają Ksinzoki, prymu-
ską, która wszystkie teksty bez-
błędnie zapamiętała, była Zo� a 
Czubik – znana łowicka śpie-
waczka, która ostatnio nie bierze 
udziału z  próbach i  występach 
z  powodu problemów ze zdro-
wiem. Bardzo duży wkład mia-
ła też Barbara Frątczak – która 
nadal jest czynnym członkiem 
Ksinzoków. 

Przed wyjazdem do Warsza-
wy przygotowano też solidny 
poczęstunek: były pierogi, kapu-
sta z grochem i placek drożdżo-
wy – w ilości 10 blach. Zajęły się 
tym Beata Rokicka, Zo� a Mycka 
i Joanna Bolimowska. Na przed-
stawienie i poczęstunek przyszło 
około 400 osób, wśród nich byli 
dziennikarze, którym tak się po-
dobało to przedsięwzięcie, że za-
prosili wszystkich za rok.

Kłopoty sprawiły, 
że poczuli się razem
Ten drugi wyjazd był również 

pamiętny, bo nagle aura zmieniła 
się z  jesiennej na zimową: spadł 
śnieg do kolan, chwycił mróz, 
więc ekipa z Łowicza miała pro-
blem z dojazdem do Warszawy na 
godz. 13. W drodze powrotnej do-
datkowych atrakcji też nie zabra-
kło, ponieważ gimbus gminy Chą-
śno, który wójt Dariusz Reczulski 
użyczył na ten wyjazd, miał awa-
rię. Na szczęście w autokarze byli 
dwaj kierowcy, którzy umieli po-
radzić sobie z prowizoryczną na-
prawą, więc udało się wrócić bez-
piecznie do Łowicza, choć zajęło 
to aż 4 godziny. Wartością dodaną 
wyjazdu było jednak to, że ekipa 
bardzo się zżyła i właśnie wtedy 
Stanisław Wróbel zaproponował, 
że skoro tak dobrze czują się 
w swoim gronie, to powinni zało-
żyć zespół. I założyli. 

Od tego czasu Ksizoki spotyka-
ją się na próbach, występują przed 
publicznością z  różnym progra-
mem. Zmody� kowany przez 
Barbarę Frątczak i  Joannę Boli-
mowską scenariusz „Wilii u Ksin-
zoków” został zamieszczony 
w publikacji pt. Gwara – Księża-
ków „język ojczysty”, którą wy-
dało Muzeum w Łowiczu w ra-
mach projektu realizowanego pod 
taką samą nazwą w  2014 roku. 
Przedstawienie było w  Łowiczu 
wystawiane dwa razy – w semi-
narium oraz w ŁOK.

Odpadnie to, czego 
w Łowickiem nie było
Czy teraz zobaczymy to samo? 

I  tak, i  nie. Bo scenariusz prze-
szedł niewielki lifting pod kątem 
usunięcia elementów, jakie nie 
były typowe dla łowickiej tradycji 
wigilijnej, np. nie będzie siana pod 
białym obrusem, a wśród 12 po-
traw – klusek z makiem – bo tego 
w Łowickiem nie było.

Będzie pokazane jednak to, 
co było typowe dla dawniejszej 
Wigilii – że była ona oczekiwa-
na przez cały Adwent, bo można 
było się najeść do syta. Ale też nie 
każdego było stać na to, aby urzą-
dzić ucztę wigilijną, więc rodzi-
ny bardziej zamożne zapraszały 
biednych i  samotnych kuzynów 
do siebie, zgodnie z powszechną 
wówczas zasadą, że w  ten wie-
czór, gdy wspominamy przyjście 
na świat Jezusa, nikt nie może 
być samotny i głodny. Będą roz-
mowy o  pogodzie, przeplatane 
zabobonami i  inne ciekawe ele-
menty.

Przedstawienie skończy się ko-
lędowaniem, które kiedyś było 
praktykowane aż do wyjścia 
z  domu na Pasterkę. Dlatego po 
przedstawieniu będzie czas na ko-
lędowanie. Śpiewane będą te ko-
lędy, jakie w  domach i  kościo-
łach śpiewano przed laty, jak np. 
„W żłobie leży”, „Pójdźmy wszy-
scy do stajenki” – ich słowa 
w  gwarze łowickiej wyświetlo-
ne zostaną na ekranie, sam zespół 
w podziękowaniu dla publiczności 
wykona „ Bracia patrzcie jeno”. 

Występy Zespołu Śpiewaczego Ksinzoki zwykle przyciągają liczną publiczność. 
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wi – warunków do pracy. Dzię-
kuję dzieciom i  młodzieży „Ka-
liny”, dzięki którym jestem ciągle 
potrzebna. To mąka, z której pie-
czemy ten chleb. A nade wszyst-
ko dziękuję Tomkowi, który pra-
cuje ze mną jako instruktor tańca 
w zespole. Myślę, że tę „Łowicką 
Różę” można by podzielić na pół: 
dla mnie byłby kwiat, a dla niego 
łodyga. Ja „rozhuśtałam” zespół, 
ale to pomoc Tomka jest tą „łody-
gą”, która mnie mocno wspiera.

  A co jest dla Pani niemate-
rialną nagrodą za tę pracę?

Najważniejszą rzeczą jest dla 
mnie to, że zaraziłam moich tan-
cerzy tańcem. To jest choroba, 
z której się już nie wyleczą.

Osoby, które tańczą, widać 
z  daleka, inaczej chodzą i  mają 
inną sylwetkę. Otwartość scenicz-
na będzie im towarzyszyć już za-
wsze poprzez życiową odwagę. 
Taniec rozwija też poczucie este-
tyki i  umiejętność odnalezienia 
się w grupie, nawet jeśli nie jest 
to uświadomione. „Coś” w moich 
tancerzach zostanie jako kapitał 
na życie, a ja dzięki temu, mówiąc 
za Horacym, „nie cała umrę”. To 
jest dla mnie największa zawodo-
wa nagroda.

  Jakie ma Pani plany, cele, 
marzenia na „Kalinę” na naj-
bliższych kilka lat?

– Pandemia raptownie zabra-
ła nam możliwości prób, a całość 
programu zespołu trwa 2,5 go-
dziny. Z najstarszą grupą, zwaną 
„przygotowawczą”, odbudowu-
jemy repertuar i  to jest plan na 
najbliższy czas, oczywiście, o ile 
zdrowie pozwoli. Młodzież ta ma 
bardzo fajne perspektywy i duży 
potencjał, mogą tańczyć nawet 
i 20 lat. Mamy już „postawione” 3 
tańce, które są dość wymagające. 
Tancerze sami mówią, że przed 
nimi jeszcze wiele pracy – to do-
brze. Wracając po przerwie covi-
dowej, byłam zaskoczona. Myśla-
łam, że dzieci i młodzieży będzie 
mniej do zespołu, a jest ich dużo 
więcej. To cieszy i daje nadzieję 
na przyszłość.  Kinga Misiarczyk

REKLAMA

MIRKA WOLSKA
-KOBIERECKA
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Łowicz – wspomnienie | Wigilia za kratami na Wiejskiej

W celi było cicho i smutno
Kilka dni temu minęło 40 lat od dnia, kiedy komunistyczna 
władza wprowadziła w Polsce stan wojenny, likwidując w ten 
sposób – lub spychając do podziemia – wielki ruch społecznego 
oporu, jakim była Solidarność. Przy tej okazji przypominamy 
wspomnienie z wigilii roku 1981, jaką za kratami obozu 
internowania urządzonego w więzieniu w Łowiczu przeżywał 
Wojciech Gędek, jeden z najbardziej zaangażowanych 
działaczy lokalnej Solidarności. To wspomnienie 
publikowaliśmy po raz pierwszy w NŁ w roku 1990.

Boże Narodzenie 1981, ło-
wickie więzienie, cela interno-
wanych... Nie muszę wracać pa-
mięcią zbyt daleko, by przywołać 
wspomnienia tamtej wigilii. Ta-
kie przeżycia zostają w człowieku  
na zawsze.

Atmosfera była niesamowita, 
nikt z nas nie mógł pogodzić się 
z faktem, że nasza walka tak się 
zakończy. Brutalna rzeczywistość 
sprawiła, że nie tylko my święta 
te spędziliśmy smutni. Cały kraj 
pozbawiony był Bożonarodze-

niowej radości. Nie wiedzieliśmy 
prawie nic o  tym co się działo  
na zewnątrz. Nie było żadnych 
wiadomości, poza znanym już 
na pamięć, bo puszczanym nam 
dziesiątki razy przemówieniem 
gen. Jaruzelskiego. Byliśmy prze-
konani, że ludzie tak szybko się 
nie poddadzą, że walczą, ale ile 
jest ofiar, jak wygląda ta walka  
– tego nie wiedzieliśmy.

Tak jak to było możliwe, przy-
gotowywaliśmy się do wigilii. 
Najpierw było sprzątanie. W celi 
nie większej niż 6 x 6 metrów sie-
działo nas kilkunastu, a  jednak 
przy robieniu porządków, łącznic 

z  równym, „pod sznurek” usta-
wianiem łóżek, wszyscy mieliśmy 
zajęcie.

Pamiętam, że ok. południa póź-
niejszy senator Zbyszek Rokic-
ki otrzymał paczkę. Były w niej 
jabłka, cebula, smalec – wszystko 
to, co się daje do więzienia. Wie-
dzieliśmy już więc, że wigilijna 
wieczerza będzie bardziej uroczy-
sta, inna niż dotychczasowe wię-
zienne kolacje. Zabraliśmy się  
do jej przygotowywania. Zrobili-
śmy sałatkę jabłkowo-cebulową, 
był czarny chleb i margaryna…

Około godziny 14.00 następ-
na wielka niespodzianka – tym 
razem ja dostałem od żony pacz-
kę! Był w  niej między innymi 
opłatek i – o dziwo – ciepły jesz-
cze karp. Poczuliśmy jakby wraz 
z nim przywędrowało do nas cie-

pło domu rodzinnego. Było to na-
prawdę wzruszające.

Dzieląc się opłatkiem, składa-
liśmy sobie życzenia. Choć były 
one bardzo osobiste, to nawiązy-
wały do ówczesnej rzeczywisto-
ści, do stanu wojennego i  tego, 
o co wcześniej walczyliśmy. Śpie-
waliśmy kolędy. Gdy już jednak 
wszystko wyśpiewaliśmy i wszyst-
kiego sobie życzyliśmy – zrobiło 
się w celi cicho. I smutno.

Pierwszy dzień świąt niczym 
się nie różnił od więziennej co-
dzienności. Za to następnego 
dnia rano, bez słowa wyjaśnienia, 
wrzucono nam do celi słodycze: 
czekolady, ciastka, cukierki. Do-
piero po kilku godzinach, gdy nikt 
z nas smakołyków tych nie ruszył, 
powiedziano, że są to dary zagra-
niczne przydzielone przez Pryma-

sowski Komitet Pomocy. Jak się 
potem dowiedzieliśmy, przywio-
zła je do Łowicza aktorka Maja 
Komorowska.

Około południa nowa niespo-
dzianka: „klawisz” rozdawał kart-
ki, na których mieliśmy napisać 
czy wyrażamy chęć uczestnicze-
nia we Mszy Św. – osobno dla 
więźniów każdej z  cel. Odpra-
wiało trzech różnych księży. Msza 
Św. sprawowana była w  świetli-
cy, cicho, szeptem, by nie słyszeli 
tego inni, nie uprzywilejowani jak 
my, więźniowie. Msza ta była nie-
samowitym przeżyciem, wielkim 
umocnieniem. Jednocześnie był to 
nasz pierwszy kontakt ze światem 
zewnętrznym. Puściliśmy pierw-
sze grypsy. Wszystkie dotarły do 
naszych rodzin.  Wojciech Gędek, 
Nowy Łowiczanin, nr 15, 21.12.1990 r.

Gmina Domaniewice | „16 dni bez przemocy”-

Ta kampania zmieniła postawy uczniów
Od 25 listopada do 10 grudnia 

Szkoła Podstawowa im. Marii Ko-
nopnickiej w  Skaratkach uczest-
niczyła w kampanii „16 dni bez 
przemocy”. Czy akcja zmieniła 
postrzeganie agresji i  przemocy 
przez uczniów szkoły? Jej dyrek-
tor twierdzi, że tak.

– Uczniowie podeszli do kam-
panii z  powagą i  odpowiedzial-
nością – mówi dyrektor Ryszard 
Ogonowski. – Dyskutowali o tych 
trudnych tematach, przedstawia-
li przykłady zachowań agresyw-
nych oraz wspólnie szukali spo-
sobów na zapobieganie takim 

działaniom. Co interesujące, zro-
zumieli oni czym tak właściwie 
jest przemoc i  agresja. W  swo-
ich wypowiedziach przyznawali, 
że w przeszłości zdarzało im się 
przejść wobec agresji i  przemo-
cy obojętnie, ale teraz już wiedzą, 
jak szkodliwe są takie zachowa-
nia – mówi Ryszard Ogonowski. 
– Dzieci z młodszych klas zaczę-
ły częściej reagować na nieodpo-
wiednie działania swoich rówie-
śników, tym samym zgłaszając te 
nadużycia nauczycielom – dodaje. 

W ramach kampanii ucznio-
wie, jak i  rodzice, otrzymali in-

formacyjno-edukacyjne broszu-
ry dotyczące przemocy fizycznej 
i psychicznej. W materiałach zo-
stało wyjaśnione zjawisko agresji 
i przemocy, wskazano ich przeja-
wy oraz szkodliwe skutki. Kolej-
nym etapem kampanii były spo-
tkania na temat przemocy, które 
zostały przeprowadzone podczas 
lekcji wychowawczych. W  cza-
sie tych zajęć uczniowie mo-
gli zapoznać się z  dodatkowymi 
materiałami dydaktycznymi, po-
dzielić się własnymi spostrzeżeniami  
oraz skorzystać z pomocy szkol-
nego psychologa.

W ramach kampanii „16 dni 
bez przemocy” realizowany był 
również program profilaktyczny 
„Histeria i napady agresji u dziec-
ka – przyczyny, sposoby reakcji, 

jak nad tym zapanować”. Dzięki 
akcji rodzice mogli dowiedzieć się 
więcej o przemocy dzieci wobec 
rodziców. W materiałach rodzice 
mogą znaleźć odpowiedź na pod-

stawowe pytania dotyczące przy-
czyn i  przejawów histerii wśród 
dzieci, a także tego jak podczas ta-
kiego ataku należy reagować oraz 
w jaki sposób im przeciwdziałać. 

Kampania miała nie tylko 
zwiększyć wiedzę uczestników 
z zakresu przyczyn, form i prze-
jawów agresji oraz przemocy, ale 
również uczyć w jaki sposób po-
winno się reagować na tego typu 
działania. Akcja uświadamiała 
również, że każdy może znaleźć 
się w roli społecznej osoby stosu-
jącej przemoc i nigdy nie należy 
działać pod wpływem impulsów.

Koszty kampanii pokryto 
z  gminnych funduszy przeciw-
działania alkoholizmowi i narko-
manii.  ml

Gazetka szkolna utworzona w ramach kampanii „16 dni bez przemocy”.
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Łowicz | Świąteczna opowieść Marcina Klimczaka

Te Święta były inne 
niż wszystkie
Pochodzi z Łowicza 
i ma tytuł „Łowiczanina 
roku 2017”. Na co 
dzień prowadzi sklep 
zoologiczny oraz uczy tańca 
towarzyskiego i ludowego. 
Od lat pasjonuje się 
żeglarstwem. Marcin 
Klimczak opowiedział nam 
o swojej nietypowej wigilii 
na Oceanie Atlantyckim.

Łowiczanin Marcin Klimczak 
w  2017 roku na okres czterech 
miesięcy porzucił pracę na rzecz 
realizowania swojej pasji. Posta-
nowił samotnie przepłynąć Ocean 
Atlantycki w ramach regat „Setką 
przez Atlantyk”. Jak wspominał 
w wielu wywiadach, o tego typu 
wyprawie myślał już od lat, a sa-
motne święta stanowiły niezbędną 
konsekwencję realizacji marzeń 
– budowy własnoręcznie jachtu, 
by na nim wyruszyć w wymaga-
jący odwagi rejs. 

W połowie grudnia żeglarze 
biorący udział w  regatach zor-
ganizowali świąteczne spotkanie 
na jednym z jachtów. Ta zorgani-
zowana w okresie przedświątecz-
nym kolacja miała symbolizować 
rodzinne spotkanie wigilijne, któ-
re w  tym roku uczestnicy regat 
musieli spędzić samotnie na swo-
ich Setkach. 

– Spotkaliśmy się wszyscy 
na jednym jachcie przy tradycyj-
nych dwunastu potrawach – wspo-
mina Marcin Klimczak – co praw-
da… tą dwunastą były paluszki 
– dodaje żartobliwie. 

Ten wieczór żeglarze spędzi-
li zgodnie z  tradycją. Podzielili 
się opłatkiem, złożyli sobie świą-
teczne życzenia, a  także rozma-
wiali o  codziennych sprawach 
i  wymieniali się własnymi spo-
strzeżeniami dotyczącymi zbliża-
jącej się podróży. Choć mogłoby 
się wydawać, że święta Bożego 
Narodzenia spędzone w  samot-
ności na łódce będą smutne i mo-
notonne, to jednak w  rzeczywi-
stości okazały się dla naszego 

bohatera nową i  niepowtarzalną 
przygodą. 

– Chociaż na początku ta przy-
goda wcale nie zapowiadała się 
dobrze, w nocy, w przeddzień wi-
gilii, miałem przyjemną niespo-
dziankę. Tak jak to bywa w samot-
nym rejsie, budziłem się w nocy 
co 15-20 minut, aby kontrolo-
wać swoje położenie. Otworzy-
łem oczy i dostrzegłem promienie 
słońca. Wystraszyłem się. Spoj-
rzałem na zegarek i  zrozumia-
łem, że to niemożliwe. Wziąłem 
do ręki kompas, który potwierdził, 
że jeszcze jest za wcześnie na świt. 
Wiele myśli przewinęło mi się 
wtedy przez głowę. Chwyciłem za 
ster. Uciekam w jedną stronę, ale 

światło cały czas padało na mnie. 
Zacząłem uciekać w  drugą stro-
nę, ale nic to nie dało. Pomyśla-
łem: „No nic, trudno” i zacząłem 
czekać. Okazało się, że dopłynęli 
do mnie rybacy, którzy chcie-
li sprawdzić, czy nie potrzebuję 
pomocy. Mieli oni tak oświetlone 
łódki, że na początku myślałem, 
że to słońce.

– Powiedziałem, że wszystko 
jest w  porządku, pozdrowiliśmy 
się i odpłynęli – opowiada Marcin 
Klimczak. – Przyznam, że zrobi-
ło mi się miło na sercu, bo ocean 
jest tak wielki, a jednak ktoś mnie 
dostrzegł i ruszył na pomoc, choć 
na szczęście w rzeczywistości jej 
nie potrzebowałem – dodaje. 

Wigilię i kolejne dni świąt Bo-
żego Narodzenia łowicki żeglarz 
spędził bez szczególnego celebro-
wania. Z racji dostępnych na łódce 
środków, nie mógł sobie pozwolić 
na złożoną z  dwunastu potraw 
kolację. Jak twierdzi, zjadł to, co 
miał na ten moment gotowe do 
spożycia. Jednak to nie brak cho-
inki i suto zastawionego stołu był 
dla niego w tym okresie najtrud-
niejszy.

– W  tym czasie najbardziej 
brakowało mi rodziny i  przyja-
ciół. Nie miałem nawet możli-
wości skontaktowania się z nimi. 
Każdy człowiek potrzebuje kon-
taktu z innymi ludźmi, a więc ta 
samotność, zwłaszcza w okresie 
świątecznym, była pewnego ro-
dzaju utrudnieniem – mówi łowi-
czanin. 

Pomimo iż były to święta Boże-
go Narodzenia inne niż wszystkie, 
żeglarz wspomina je pozytywnie. 

– Taka forma spędzania świąt 
była nieuniknioną konsekwencją 
mojego rejsu, ale z  całą pewno-
ścią niczego nie żałuję.  str. 32

Marcin Klimczak przy swej nowej, większej łodzi, którą wyruszy w rejs 
dookoła świata.
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MOS Kiernozia | Świąteczne dary dla dzieciaków

Orszak Świętego Mikołaja
Łowiczanka Karolina Jacaszek już po raz drugi 
była organizatorką akcji pt. „Orszak Świętego 
Mikołaja dla dzieciaków z Młodzieżowego 
Ośrodka Socjoterapii w Kiernozi”. 

Polegała ona na zbiórce darów, 
które w środę, 15 grudnia, z po-
mocą członków Stowarzyszenia 
Łączy nas Łowicz zostały dostar-
czone do placówki. Podopiecz-
nym sprawiły one wiele radości.

Pierwszą edycję akcji na rzecz 
placówki w Kiernozi pani Karo-
lina przeprowadziła 2 lata temu, 
wspólnie z  istniejącym wtedy 
jeszcze w  Łowiczu marketem 
Tesco. W  tym roku postanowiła 
kontynuować świąteczną pomoc 
dla podopiecznych placówki. Już 
miesiąc temu opublikowała na Fa-
cebooku plakat z apelem o prze-
kazywanie darów, które trafią  
do dzieciaków z MOS Kiernozia.

Skala przekazanej pomocy 
okazała się bardzo duża, ofero-
wały ją firmy, organizacje i oso-

by prywatne. Wśród darczyńców 
była m.in. restauracja „Na Pod-
daszu”, zakład Agros Nova, Sto-

warzyszenie Łowickie.pl, restau-
racja Cafe Brama, przedszkole  
„U Bolesi”, Drukarnia Łowiczan-
ka, Szkoła Podstawowa nr 4 w Ło-
wiczu, harcerze z Hufca ZHP Ło-
wicz czy Stowarzyszenie Łączy 
nas Łowicz.

Dzięki nim do Kiernozi poje-
chały wczoraj paczki, w  których 
były m.in. ciasta, słodycze i pizza, 
a także puzzle i gry, książki, ko-
lorowe skarpetki, kosmetyki i pły-
ny do dezynfekcji rąk oraz obrazki 
do powieszenia na ścianę. Razem 
z  Karoliną Jacaszek pojechali je 
zawieźć do Kiernozi Konrad Kar-
wat, Krystian Cipiński i Krzysz-
tof Olko z ŁnŁ. Podopieczni bar-
dzo ucieszyli się ze spotkania 
i wszystkich prezentów.

Pani Karolina planuje powtó-
rzyć akcję w  przyszłym roku.  
– Dopóki Bóg da i  zdrowie po-
zwoli, będę pomagać tej placów-
ce, ponieważ jest mi bardzo bli-
ska. Po prostu wierzę w młodzież 
– mówi.  aa
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Karolina Jacaszek razem 
z ekipą Łączy nas Łowicz 
dostarczyła dary do ośrodka  
w Mocarzewie. 

RZUT OKIEM | JASEŁKA W POPOWIE

Tradycyjne jasełka, ale wzbogacone 
o elementy pantomimy, tańca 
i śpiewu, przedstawili 17 grudnia 
uczniowie klas VI i VII SP w Popowie 
w gm. Łowicz. W główne role wcieli się 
uczniowie: Zuzanna Wróbel  
– Ewa, Dawid Skrzeczkowski – Adam 
(pantomima o wypędzeniu pierwszych 
ludzi z raju), Julia Kosiorek – babcia, 
Aleksandra Siekiera – mama, Michał 
Papiernik – tata i Rozalia Gosławska  
– córka, Ramona Nowińska – Maryja 
i Jan Burzykowski – Józef. tb

dokończenie ze str. 31

Myślami byłem z  najbliższy-
mi, a niespodziewana wizyta ry-
baków podniosła mnie na duchu  
– wyznaje Marcin Klimczak. 

No i ważne jest, że święta po-
śród bezkresu wód oceanu nie 
będą jedynymi w życiu łowickie-
go żeglarza. Już w sierpniu 2022 

roku wyrusza on w samotny rejs 
dookoła świata. Jak kilkakrotnie 
już pisaliśmy w naszym tygodni-
ku, tego niecodziennego wyczy-
nu chce dokonać na samodzielnie 
wykonanej, dziesięciometrowej 
łódce z  drewna. Jest ona wypo-
sażona we wszystkie rzeczy nie-
zbędne do przetrwania długiego 
rejsu. Marcin Klimczak nie ma za-

miaru zawijać do żadnego z por-
tów. Całą podróż planuje spędzić 
wśród mórz i oceanów, a jedyny 
kontakt z ludźmi będzie utrzymy-
wał dzięki telefonowi satelitarne-
mu. Planowany czas podróży ma 
wynosić ok. 280 dni – a to ozna-
cza, że mieszkaniec Łowicza ko-
lejne święta Bożego Narodzenia 
spędzi w podróży.  ml
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Łowicz | Świąteczna opowieść Marcina Klimczaka

Te Święta były inne niż wszystkie
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Tymianka | Tu jest niebezpiecznie

Kolejny rok minął bez chodnika. 
Wystarczyłoby porozmawiać?

dokończenie ze str. 1

Zarząd Powiatu Zgierskie-
go po jego interwencji ponownie 
zapoznał się z materiałami spra-
wy. Tym razem nie mówi kate-
gorycznego „nie”, ale zaznacza, 
że pierwszeństwo w realizacji za-
dań inwestycyjnych mają te, które 
są realizowane przy współfinanso-
waniu gmin (przynajmniej 60% 
w  przypadku chodników, 40% 
dróg).

Burmistrz Strykowa Witold 
Kosmowski jest zdziwiony tym, 
że  o  warunku, jakim ma być 
współfinansowanie przez gminę 
dowiaduje się pośrednio z  od-
powiedzi udzielonej sołtysowi, 
podczas gdy gmina nie otrzy-
mała w  tej sprawie żadnej pro-
pozycji ze strony władz powiatu. 
– Za tę drogę odpowiada powiat, 
a chodnik nie został uwzględnio-
ny w jego budżecie na 2022 rok 

– mówi burmistrz. – Radny Ra-
dosław Zaborowski składał w tej 
sprawie wniosek do budżetu, zo-
stał on jednak odrzucony. Dziw-
ne byłoby, żebyśmy mieli za-
bezpieczać w  naszym budżecie 
pieniądze na coś, czego we wła-
snym nie uwzględnił podmiot za 
to odpowiedzialny. My przezna-
czyliśmy pieniądze na oświetle-
nie tej drogi, bo to jest naszym 
obowiązkiem i  nie stawialiśmy 
tu żadnych warunków starostwu.

Burmistrz deklaruje, że  jest 
otwarty na propozycje i  chętnie 
porozmawiałby ze starostą Bog-
danem Jarotą w sprawie chodni-
ka w Tymiance, bo sam dostrze-
ga problem. Uważa jednak, że to 
do starosty należy tu pierwszy 
ruch.

– We wrześniu, gdy nasz bu-
dżet był opracowywany, zaprasza-
liśmy pana starostę na sesję, aby 
ustalić, jakie zadania moglibyśmy 

wykonywać wspólnie – mówi 
burmistrz. – Niestety, na spotkanie 
nie dotarł, a propozycji współpra-
cy przy tym zadaniu nie otrzyma-
liśmy też później.

Burmistrz mówi, że nigdy nie 
przedstawiano mu zakresu prac 
(na jakiej długości odcinku miał-
by powstać chodnik, czy po obu 
stronach, czy z  wycinką drzew), 
ani kosztorysu – czy choćby orien-
tacyjnej kwoty, jakiej oczekiwało-
by od gminy starostwo. – Trudno 
podejmować jakieś decyzje, nie 
mając nawet tak elementarnych 
informacji ze strony podmiotu od-
powiedzialnego – mówi.

Wspomniany radny powiatowy 
Radosław Zaborowski, który jest 
jednocześnie naczelnikiem wy-
działu spraw społecznych w stry-
kowskim urzędzie, potwierdza, 
że  składał wniosek o  budowę 
chodnika, który jednak nie zo-
stał uwzględniony w budżecie na 

przyszły rok. Jego zdaniem od-
powiedź udzielona przez starostę 
sołtysowi Tymianki to tylko próba 
przerzucenia odpowiedzialności 
na gminę, poza tym jej uzasadnie-
nie jest mocno wątpliwe.

– Starosta, pisząc o  tym, 
że  pierwszeństwo mają dro-
gi z  określonym dofinansowa-
niem gmin, powołuje się na za-
pis uchwały z 2007 roku – mówi 
Radosław Zaborowski. – Przyta-
cza jednak wyrwany z kontekstu 
fragment, bo uchwała ta dotyczy-
ła tylko planowanych w momen-

cie jej uchwalania, ściśle określo-
nych zadań inwestycyjnych, które 
są w  niej wymienione (a chod-
nika w  Tymiance tam nie ma). 
Zasada ta też nie jest w powie-
cie zgierskim ścisłą praktyką, bo 
na terenie innych gmin są i były 
wykonywane drogi czy chodniki 
bez partycypowania przez tamte 
gminy.

Zdaniem radnego całość za-
dania kosztowałaby ok. 200 tys. 
zł – nie są to więc koszty zaporo-
we, biorąc pod uwagę, że chodzi 
o bezpieczeństwo. tm

Łowicz | Rozstrzygnięcie konkursu

Znamy autorów najpiękniejszych  
Łowickich Szopek Bożonarodzeniowych
W piątek 17 grudnia poznaliśmy laureatów XIII edycji konkursu na Łowicką 
Szopkę Bożonarodzeniową, który został przeprowadzony przez łowicki ratusz przy 
współpracy z Miejską Biblioteką im. A. K. Cebrowskiego. W siedzibie biblioteki 
ruszyła też wystawa szopek, które można będzie oglądać do końca stycznia 2022 r.

Zadaniem uczestników było 
wykonanie dowolną techniką, ale 
własnoręcznie, przestrzennej lub 
płaskiej pracy plastycznej przed-
stawiającej Szopkę Bożonaro-
dzeniową. Bardzo ważne było 
uwzględnienie w niej elementów 
związanych z łowicką kulturą lu-
dową.

Naczelnik ratuszowego wy-
działu kultury Michał Zalewski 
powiedział, że na  konkurs zgło-
szono 23 prace, zaś do oceny 
przez komisję zakwalifikowano 
20. Pozostałe 3 prace zostały od-
rzucone, ponieważ nie spełniały 
warunków konkursu określonych 
w regulaminie.

Uczestnicy konkursu byli oce-
niani w  trzech kategoriach wie-
kowych, w których przyznano na-
grody.

W kategorii przedszkola na-
grody otrzymali:

I miejsce – Nadia Adamas,
II miejsce – Franciszek Lacho-

wicz,
III miejsce – Dorota Grzelak.
W kategorii kl. I-III szkoły 

podstawowej:
I miejsce – Nikola Bilska,
II miejsce – Magdalena Żelaź-

kiewicz,
III miejsce – Martyna Mular-

ska.
W kategorii kl. IV-VIII szkoły 

podstawowej:
I miejsce – Nadia Mamcarz.
W tej kategorii nie wyłoniono 

II i  III miejsca. Przyznano nato-
miast wyróżnienie dla Mateusza 
Michalaka.

Ponadto zdecydowano 
o  przyznaniu nagród specjal-
nych: nagrody Burmistrza Mia-
sta Łowicza dla Franciszka Filip-
ka; nagrody Koła Przewodników 

PTTK im. Anieli Chmielińskiej 
w Łowiczu dla Adama Antczaka; 
nagrody Dyrektora Miejskiej Bi-
blioteki im. A. K. Cebrowskiego 
w Łowiczu dla Gabrieli Hajduk; 
nagrody Koła Stowarzyszenia 
Twórców Ludowych w Łowiczu 
dla Nadii Mamcarz.

Nadia Mamcarz, uczennica 
kl. VII w Szkole Podstawowej nr 
1 w  Łowiczu otrzymała w  kon-
kursie aż dwie nagrody: I  miej-
sce w swojej kategorii wiekowej 
oraz nagrodę specjalną Koła Sto-
warzyszenia Twórców Ludowych 
w Łowiczu.

Pomysł wykonania szopki 
i główny ciężar jej realizacji spo-
czął na Nadii, jednak przy najcięż-
szych pracach, np. związanych 
z  wykonaniem samej konstruk-
cji szopki mogła liczyć na pomoc 
swoich rodziców.

Nadia zadbała o to, aby w jej 
szopce znalazło się wiele łowic-
kich akcentów, m.in. poprzez 
umieszczenie w  niej pary ło-
wickiej. Poza tym pojawiło się 
wiele tradycyjnych elementów, 
do których należą m.in. Święta 
Rodzina, anioł, Trzej Królowie 
z podarkami czy zwierzęta przy 
żłóbku.

Najtrudniejszym elementem 
szopki był dla niej dach, wykona-
ny z drewnianych patyczków, któ-
re trzeba było przykleić pod sko-
sem.

Laureatka I  nagrody nie kry-
ła, że już wcześniej brała udział 
w konkursach plastycznych i cza-
sami kończyły się one dla niej 
z sukcesami. Tym razem również 
liczyła, że jej szopka zostanie do-
strzeżona przez jury choć nie spo-
dziewała się, że jej praca zostanie 
tak wysoko oceniona.

Nikola Bilska, uczennica 
Szkoły Podstawowej nr 2 w Ło-
wiczu może się pochwalić za-
jęciem I  miejsca w  kategorii 
kl. I  – III szkoły podstawowej. 
W  swojej szopce umieściła po-
staci Jezusa, Maryi i Józefa, ale 
też zwierzęta czuwające przy 
żłóbku. W jej pracy widoczne są 
inspiracje łowicką chatą, domi-
nuje kolor niebieski, a na dachu 
pojawił się motyw pasiaka. Cało-
ści dopełnia mieniąca się złotem 
Gwiazda Betlejemska.

Praca nad wykonaniem szop-
ki pochłonęła trzy dni, a  Niko-
la przez cały czas mogła liczyć 
na pomoc rodziców. Dziewczyn-
ka bardzo ucieszyła się z nagro-
dy i będzie to dla niej motywacją 
do udziału w kolejnych konkur-
sach plastycznych.  aa

Nadia Mamcarz, uczennica SP1 w Łowiczu otrzymała za swoją szopkę 
aż dwie nagrody. 
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W szopce Nikoli Bilskiej inspiracje łowicką kulturą ludową są bardzo 
widoczne. 
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REKLAMA

Marcin Kazimierski

KADR

Byłaby tu fajna okolica do spacerów, ale bez chodnika to męczarnia 
i ryzyko.
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Łowicz | Koncert w ŁOK

Wspomnienie 
nieżyjących muzyków
W Łowickim Ośrodku 
Kultury odbył się  
w piątek, 17 grudnia, 
koncert pn. „Epitafium  
dla Łowicza”,  
który był hołdem  
dla nieżyjących muzyków 
z lokalnego środowiska.

Wydarzenie zostało zorganizo-
wane z  inicjatywy Jacka Mach-
nikowskiego, gitarzysty zespo-

łu Koniunktura. Jak się okazało, 
zainteresowanie koncertem było 
bardzo duże, nawet w  ostatnich 
dniach z  organizatorami kontak-
towały się osoby chcące wziąć 
w nim udział.

Podczas koncertu wystąpi-
li: The King’s Friends, Kari-
na Sędkowska-Staszewska, Hi 
Hat z  Głowna, Koniunktura  
a z nią wokalistki Angelika Kubi-
ca i Agata Adamas i nowa forma-
cja Pink Floyd’s Many Time.  aa

Dziwne byłoby, 
żebyśmy mieli 
zabezpieczać 
w naszym budżecie 
pieniądze na coś, 
czego we własnym nie 
uwzględnił podmiot 
za to odpowiedzialny. 
My przeznaczyliśmy 
pieniądze na 
oświetlenie tej drogi, 
bo to jest naszym 
obowiązkiem i nie 
stawialiśmy tu żadnych 
warunków starostwu.
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Sport szkolny | Powiatowe Igrzyska Dzieci w piłce ręcznej chłopców

Szczypiorniści z SP Bielawy na 3. miejscu
Piłkarze ręczni z SP Bielawy, 
którzy w tym sezonie zostali 
mistrzami powiatu łowickiego 
w „szczypiorniaka” nie 
zdołali awansować do finału 
wojewódzkiego. Podopieczni 
Artura Tokarskiego zajęli  
3. miejsce w rejonie,  
które też trzeba uznać 
za duży sukces.

Uczniowie SP Bielawy wygra-
li pewnie zawody powiatowe i je-
chali na  dalszy etap eliminacji 
do Rawy Mazowieckiej. Tu zaję-
li 3. miejsce. Na turniej do Rawy 

zgłosiły się cztery zespoły. Orga-
nizatorzy zdecydowali, że druży-
ny zagrają każdy z każdym. Ekipa 
z Bielaw zagrała całkiem dobrze, 
ale pierwszy mecz przegrała z SP 
9 Skierniewice 1:3, drugi wygra-
ła z SP Kowiesy 6:0 i trzeci prze-
grała SP 2 Rawa Mazowiecka 0:3.

W  składzie drużyny z SP 
w Bielawach grali: Nikodem Ada-
miak, Szymon Barzyński, Hubert 
Michalski, Damian Smela, Oli-
wier Zapisek, Adam Werwiński, 
Maciej Bryk, Ignacy Michałek 
i Jan Sobieszek – nauczyciel w-f 
Artur Tokarski.  złUczniowie z SP Bielawy zajęli 3. miejsce w rejonie. 
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Motocross | Podsumowanie sezonu w Warszawie

Łowicki Klub 
Motorowy z cennymi 
wyróżnieniami
Po świetnym sezonie 
reprezentanci Łowickiego 
Klubu Motorowego 
pojechali do Warszawy 
na Zakończenie Sezonu 
Motocyklowego 2021,  
które odbyło się 
w niedzielę, 12 grudnia 
w Centrum Olimpijskim  
im. Jana Pawła II.

Łowicki Klub Motorowy ode-
brał puchary za  zdobycie tytułu 
Klubowego II Wicemistrza Polski 
w klasyfikacji Junior oraz za zdo-
bycie II miejsca w  Klubowym 
Pucharze Polski w  Motocrossie 
2021.

Jednym z  uhonorowanych za-
wodników był już tradycyjnie 
najbardziej doświadczony nasz 
motocrossowiec Paweł Wizgier. 
Przypomnijmy, że  nasz repre-
zentant w tym sezonie jeździł re-

welacyjnie w  klasie MX Ma-
sters i walczył o czołowe miejsca 
w mistrzostwach kraju. Zdobył ty-
tuł I Wicemistrza Polski.

Wizgier obecnie szkoli rów-
nież młodzież w łowickim klubie 
i już widać, że praca ta przynosi 
super efekty. W klubie jest już kil-
ku młodych utalentowanych za-
wodników. 

Teraz czas na krótkie roztreno-
wanie i  przygotowywanie formy 
na wiosenne ściganie. zł

Paweł Wizgier z pamiątkowym 
pucharem i mistrzowską szarfą 

FO
T.

 F
B

/P
A

W
E

ŁW
IZ

G
IE

R
 

Tenis stołowy | IV GP Polski Weteranów

Trzecie miejsce po przerwie 
Po dłuższej przerwie, 
spowodowanej spadkiem 
formy, kolejne podium 
w rywalizacji Grand Prix 
Polski Weteranów zaliczył 
łowicki weteran tenisa 
stołowego  
Zdzisław Orzechowski,  
który rywalizuje 
w kategorii powyżej 80 lat.  
Nasz reprezentant zajął  
3. miejsce.

Grand Prix Polski weteranów 
w  tenisie stołowym rozegrano 
w  Węgierskiej Górce. W  kate-
gorii naszego weterana (80 plus) 
o  punkty i  medale walczyło 11 
najlepszych zawodników z kraju.

Rywalizację w  gronie jedena-
stu 80-latków wygrał Henryk Glu-
ra. Orzechowski w swojej grupie 
wygrał jeden mecz i z drugiej po-
zycji awansował do ćwierćfinału, 
gdzie miał pokonał 3:2 Mariana 
Gęsickiego z Działdowa. W pół-
finale nasz weteran przegrał 1:3 
z  Ryszardem Banaszkiewiczem 
i uplasował się ostatecznie na 3 . 
lokacie

– Cieszę się, że po trzech nie-
udanych turniejach wróciłem 
na  podium. Miałem trochę kło-
potów ze zdrowiem i  nie mo-
głem grać na  takim poziomie, 
aby nawiązać walkę z najlepszy-
mi w kraju. Teraz jest trochę lepiej 
i trzecie miejsce bardzo cieszy – 
powiedział po zawodach Orze-
chowski. zł

Zdzisław Orzechowski (trzeci z prawej) stanął na 3. stopniu podium 
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Koszykówka | Wojewódzka liga skrzatów U11

Najmłodsi Księżacy jednak przegrali
Najmłodsi koszykarze 
UMKS Księżak Łowicz 
ruszyli do walki 
na parkietach województwa 
łódzkiego. Nasz team 
rozegrał na inaugurację 
ligi dwa mecze, które 
na boisku wygrał, jednak 
z powodu chorób nie 
dysponował wymaganą 
liczbą zawodników i mecze 
przegrał walkowerem.

W sobotę, 11 grudnia, UMKS 
Księżak-2011 Łowicz, zwycięsko 
wyszedł z  dwóch spotkań roze-
granych w ramach 2. kolejki wo-
jewódzkiej ligi koszykówki skrza-
tów U11. Niestety obydwa mecze 
musiał oddać walkowerem.

Podopieczni trenera Michała 
Świderskiego w  pierwszych po-
jedynkach spisali się super z  ry-
walami podczas niedzielnego 
spotkania rozegranego w  Toma-
szowie Mazowieckim. Na począ-
tek stanęli do rywalizacji z PKK 
99 Pabianice. Do meczu pode-
szli z  zaangażowaniem i  wal-
ka była wyrównana, bo raz jed-
na, a raz druga drużyna odnosiła 

zwycięstwo w  kolejnej kwarcie. 
Ostatecznie jednak, skuteczniej-
si okazali się koszykarze Księża-
ka-2011, o  czym zadecydowała 
trzecia kwarta (0:11). Mecz nasi 
młodzi kracze wygrali 33:22, ale 
regulamin rozgrywek zweryfiko-
wał to jako porażkę 20:0 ze wzglę-
du na brak wymaganej liczby za-
wodników.

W drugim meczu skrzaty 
Księżaka wypadli zagrali jesz-
cze lepiej. Tylko ostatnia odsłona 
spotkania była wyrównana i  za-
kończyła się wynikiem 8:7, a  w 
trzech pierwszych podopieczni 
trenera Świderskiego „rządzili” 
na parkiecie. Mecz zakończył się 
wygarną 56:21, jednak formalnie 
była to przegrana walkowerem.

Osiągnięte rezultaty dały mło-
dym koszykarzom duże zado-
wolenie, zwłaszcza, że  grali tyl-
ko w siedmiu, a nie w dziesięciu. 
I właśnie liczba zawodników za-
decydowała, że mecze musieli od-
dać walkowerem, o czym młodzi 
zwodnicy jeszcze nie wiedzieli.

– Pojechaliśmy tylko w  sió-
demkę, ale chłopcy pograli 
i  pierwsze mecze wygrali. Wy-
glądało to fajnie. Chłopcy są za-
dowoleni, cieszymy się. Choroby 

spowodowały, że  pojechaliśmy 
w  siedmiu, pięciu zawodników 
nie miałem, ale dali radę. Pierw-
sze „koty za płoty”. W końcu mo-
gliśmy rozegrać jakiś mecz, bo 
chłopcy nie mogli się już docze-
kać – ocenił Michał Świderski, 
trener UMKS Księżak-2011 Ło-
wicz.  zł

2. kolejka wojewódzkiej ligi ko-
szykówki skrzatów U11 (MUKS 
King Tomaszów Mazowiecki):

 �PKK 99 Pabianice – UMKS 
Księżak-2011 Łowicz 20:0 
(w.o.). Na boisku: 22:33 (2:13, 
13:3, 0:11, 7:6)
Księżak-2011: Bartosz Bladow-
ski, Hubert Ciupa, Szymon Gajda, 
Ignacy Gładki, Oliwier Gładki, Ra-
fał Kołaczyński i Aleksander Sie-
wierski.

 �UMKS Księżak-2011 Łowicz 
– MUKS King Tomaszów Mazo-
wiecki 0:20 (w.o.). Na boisku: 
56:21 (16:7, 16:7, 16:0, 8:7)

1. PKK 99 Pabianice 3 5 97-57

2. MUKS King Tomaszów Mazowiecki 2 3 39-56

3. ŁKS KM Szkoła Gortata Łódź 1 2 38-21

4. UMKS Księżak-2011 Łowicz  2 0 0-40

5. AZS PWSZ Skierniewice 0 0 0-0

    KS Kutno 0 0 0-0

    MKS Ósemka Skierniewice 0 0 0-0

W Tomaszowie Mazowieckim łowiczanie zagrali dwa dobre mecze.
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Koszykówka | 14. kolejka Suzuki I Ligi 

Cenne zwycięstwo na przełamanie
Cenne zwycięstwo, 
na przełamanie serii 
porażek w Suzuki I lidze 
odnieśli koszykarze KS 
Księżak Łowicz.  
W środę, w środę,  
15 grudnia łowiczanie 
wygrali mecz z  PGE Turów 
Zgorzelec 97:76. Liderem 
zespołu okazał się Michał 
Jankowski, który zdobył  
31 punktów.

To był mecz z  serii „koniecz-
ny do wygrania”. Atmosfera w ło-
wickim zespole nie jest najlep-
sza. Po serii przegranych spotkań 
trenerem nie jest już Piotr Trep-
ka, a  rolę szkoleniowca w  star-
ciu z  Turowem pełnił Maciej 
Siemieńczuk. Wiadomo było, 
że rywal nie należy do mocnych. 
Zajmuje w lidze ostatnie miejsce 
i  do tej pory wygrał tylko jeden 
mecz (z AZS Lublin II). Dodat-
kowo przyjechał do Łowicza tylko 

w  ósemkę, zatem Księżacy byli 
zdecydowanym faworytem. 

Księżacy długo się rozkręca-
li w tym pojedynku. Początkowo 
spotkanie miało bardzo wyrówna-
ny przebieg. Pierwsze dwie kwar-
ty to walka „punkt za punkt”, co 
najlepiej pokazuje wynik – 25:25 
i 21:20. Dopiero w drugiej poło-
wie koszykarze Księżaka zaczę-
li mocniej bronić i grać szybciej 
w ataku. Mocno zmęczeni rywa-
le już nie mogli dotrzymać kroku 
i powoli tracili dystans. W naszej 
ekipie w  ataku świetnie prezen-
tował się Michał Jankowski, któ-
ry zdobył 31 punktów, w tym aż 6 
razy rzucił „za trzy” oraz Piotr Ro-
bak, zdobywca 22 punktów (1x3). 
Właśnie ten doświadczany duet 
poprowadził Księżaka w tym me-
czu do wygranej . Trzecią kwartę 
łowiczanie wygrali 43:22, a ostat-
nią 17:9, a cały mecz 97:76.

– Pomimo, że ten mecz był sła-
by w naszym wykonaniu, to naj-
ważniejsze, że  go wygraliśmy. 
Mamy wiele rzeczy do poprawy 

w ataku i obronie. Czasu na po-
prawę nie było wiele. Teraz czeka 
nas mega ważne spotkanie w Pel-
plinie, które musimy wygrać – 
ocenił krótko trener Maciej Sie-
mieńczuk.  zł

14. kolejka Suzuki I Liga Koszy-
kówki Mężczyzn:

 �KS Księżak Łowicz – PGE Tu-
rów Zgorzelec 97:76 (25:25, 
21:20, 34:22, 17:9)
Księżak: Michał Jankowski 31 
(6x3), Piotr Robak 22 (1x3), Ar-
kadiusz Kobus 12 (2x3), Mateusz 
Fatz 12 i Jakub Stanios 3 (1x3) 
oraz Daniel Dawdo 9, Maksimilian 
Motel 6, Nikodem Kowalski 2, To-
masz Krzywdziński i Michał Świ-
derski.
Najwięcej dla Turowa: Cezary 
Fudziak 14 (1x3), Michał Marek 13, 
Filip Pruefer 12, Bartosz Bochno 
11 (1x3) i Kacper Traczyk 10.
Sędziowali: Tomasz Konopacki, 
Krystian Michalski i Marta Mal-
czewska (wszyscy Szczecin). Ko-
misarz: Jakub Kosowski (Lublin).

Michał Jankowski zdobył w meczu z Turowem 31 punktów.
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Piłka nożna | Sparing trampkarzy młodszych C2

Pelikan-2008 sprawdzał się z Żyrardowianką
Po zakończonej rundzie 
rozgrywek ligowych, 
w sobotę, 11 grudnia, 
MUKS Pelikan-2008 
Łowicz, rozegrał  
pierwszy sparing. Rywalem 
biało-zielonych był 
zespół AP Żyrardowianka 
Żyrardów.

Mimo tego, że  na  dworze 
mroźno, a zalegający śnieg rów-
nież nie sprzyja rozgrywkom 
w  piłkę nożną, podopiecznym 
trenera Macieja Grzegorego uda-
ło się rozegrać zaplanowany spa-
ring z AP Żyrardowianka Żyrar-
dów. Miał on nieco inny przebieg 
niż tradycyjnie mecze, bo zespoły 
rywalizowały ze sobą ponad 2 go-
dziny. Ostatecznie gracze Pelika-
na-2008 ulegli rywalowi 3:4, ale 
w  tego typu jednostkach trenin-
gowych, nie wynik jest najważ-
niejszy.

O przebiegu spotkania i  pla-
nach na  najbliższy okres, opo-
wiedział szkoleniowiec: – Na po-
czątku chciałem podziękować 
rodzicom z  roczników 2008, 
2011 i 2012 za odśnieżenie boiska 
OSiR oraz boiska Orlik przy ul. 
Bolimowskiej. Dzięki rodzicom 
mogliśmy przeprowadzić w  pią-
tek i sobotę bardzo cenne jednost-
ki. Z  Żyrardowianką zagraliśmy 
ponad 2 godziny. Na początku 
graliśmy na dwóch boiskach 6x6, 
potem zagraliśmy 9x9 na połowie 
boiska. Gra była bardzo intensyw-
na i w moim odczuciu bardzo po-
żyteczna. Przed nami jeszcze ty-
dzień treningów, rok kończymy 
sparingiem z  Naprzodem-2007 
Brwinów w  sobotę. Potem cze-
ka nas przerwa świąteczna i po-
wrót do treningów, mam nadzie-
ję, że kontuzjowani zawodnicy się 
wyleczą i frekwencja po nowym 
roku będzie dopisywała. Gogo

 �MUKS Pelikan-2008 Łowicz – 
AP Żyrardowianka 3:4 (2:0)
Pelikan-2008: Kasjan Broszko – 
Witold Matusiak, Mateusz Wójcik, 

Michał Pytkowski, Igor Barańczyk, 
Przemysław Garstka, Szymon 
Banasik, Aleksander Siemieniec, 
Artur Boryna, Bartosz Lus, Hubert 
Polit, Jakub Lach, zawodnik testo-
wany nr 1 i zawodnik testowany nr 2.
Plan sparingów MUKS Peli-
kan-2008 Łowicz:

 �2022.01.16 (n), godz. 10.00: 
MUKS Pelikan-2008 Łowicz – 
KS Królewscy Płock;

 �2022.01.22 (s), godz. 14.00: 
MUKS Pelikan-2008 Łowicz – 
UKS Białe Orły Warszawa;

 �2022.01.29 (s): APN Talent Ra-
dom – MUKS Pelikan-2008;

 �2022.02.06 (s), godz. 10.00: 
MUKS Pelikan-2008 Łowicz – 
MKS Świt Nowy Dwór Maz.;

 �2022.02.12-19 (s-s): Obóz spor-
towy w Licheniu;

 �2022.03.05 (s): Juventus Acade-
my Toruń – MUKS Pelikan-2008 
Łowicz;

 �2022.03.12 (s), godz. 10.00: 
MUKS Pelikan-2008 Łowicz – 
MKS Ceramika-2007 Opoczno; 

 �2022.03.19 (s), godz. 14.00: 
MUKS Pelikan-2008 Łowicz – 
MKS Olimpia-2007 Koło.Biało-zieloni z rocznika 2008 walczyli ambitnie podczas sparingu z AP Żyrardowianką Żyrardów.
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Piłka nożna | Statystyczne podsumowanie rundy jesiennej III ligi

Za mało zwycięstw, za dużo remisów, 
punkty uciekły przez karne
W styczniu, czyli już naprawdę całkiem niedługo, III-ligowe kluby  
będą rozpoczynać przygotowania do rundy wiosennej.  
Powoli kończy się, więc okres podsumowań jesiennej części rozgrywek.  
Na koniec zerknijmy na trwający sezon pod kątem czysto statystycznym.

Statystyki 
odzwierciedleniem 
pozycji
Pelikan na  tle pozostałych li-

gowców wypada słabo. Oczywi-
ście nie może to dziwić – w końcu 
łowiczanie zakończyli rok w stre-
fie spadkowej. Trzy zwycięstwa 
to jeden z najgorszych wyników 
w lidze – słabiej pod tym wzglę-
dem wypadają tylko Sokół i Wis-
sa, która w  tabeli są sklasyfiko-
wane jeszcze niżej. Biało-zieloni 
wraz z  aleksandrowianami byli 
za  to najczęściej remisującymi 
ekipami w lidze. Siedem porażek 
to oczywiście wynik zły, ale wca-
le nie najgorszy w lidze. Najwię-
cej – 12 – razy z boiska pokonani 
schodzili piłkarze Mamr. Po dzie-
sięć meczów przegrali zawodnicy 
Wissy, Znicza i Jagiellonii II. Co 
może być również trochę zaska-
kujące, częściej od łowiczan prze-
grywały też zespoły sklasyfiko-
wane znacznie wyżej – dziewiąta 
w  tabeli Broń (9 porażek) czy 
też siódma Błonianka (8 przegra-
nych). Z tej statystyki ewidentnie 
widać, że łowiczanom czkawką 
odbija się nieumiejętność wygry-
wania meczów.

Jeżeli chodzi o dorobek bram-
kowy to oczywiście nie może 
być on zadowalający. Optymiści 
(chociaż takich w Łowiczu było-
by teraz bardzo trudno znaleźć) 
zwróciliby uwagę na to, że biało-
-zieloni mają najwięcej zdobytych 
bramek spośród drużyn w strefie 
spadkowej. Gdy jednak spojrzy-
my na resztę stawki to dostrzeże-
my, że tylko GKS Wikielec trafiał 
do siatki rzadziej od łowiczan. Po-
zostałe ekipy w lidze pod bramką 
rywala radzą sobie znacznie le-
piej.

W defensywie było już lepiej. 
27 bramek to wynik całkiem przy-
zwoity, który teoretycznie mógłby 
dawać miejsce w  środku staw-
ki. Osiem klubów może pochwa-
lić się szczelniejszą defensywą, 
a co zaskakujące wśród nich jest 
przedostatni w tabeli Sokół Alek-
sandrów Łódzki.

Patrząc na  statystki indywidu-
alne piłkarzy łatwo dostrzec, że 
biało-zielonym zabrakło też za-
wodnika, który wziąłby na  sie-
bie ciężar zdobywania bramek. 
Rozkłada się on dość równo po-
między dziesięciu zawodników. 
Najwięcej bramek dla Pelikana 

zdobyli Kolus (5), Wawrzyński (4) 
i Łojszczyk (3). Jesienią Pelikan 
odnotował także jedno trafienie 
samobójcze. Własnego golkipera 
pokonał w przegranym 2:3 meczu 
z Błonianką Tomasz Kolus.

Karne znów problemem 
Pelikana
Nieskuteczność z  jedenastu 

metrów to problem w  Łowiczu 
znany nie od tego sezonu. Najwię-
cej rzutów karnych wykonywali 
w tym sezonie piłkarze Jagiellonii 
II oraz ŁKS II – po 13. Łowicza-
nie „jedenastek” mieli 12. kolej-
na w tej klasyfikacji byłaby Unia, 
która miała 6 rzutów karnych. 
Jako jedyni ani jednego rzutu kar-
nego nie mieli jesienią piłkarze 
Wissy. Biało-zieloni najczęściej 
z  całej ligi marnują rzuty karne. 
Przy tym stałym fragmencie gry 
mylili się czterokrotnie.

Zróbmy małą symulację – ło-
wiczanie rzuty karne marnowa-
li w meczach z Mamrami (remis 
1:1), Bronią (remis 0:0), Polonią 
(przegrana 1:3) i  Jagiellonią II 
(remis 1:1). Załóżmy, że jedynie 
w meczu z Polonią nie zmienił-
by on przebiegu spotkania. Wyda-

je się, że przez tę nieskuteczność 
łowiczanom uciekło sześć punk-
tów. Wtedy mieliby na koncie 23 
oczka, co dawałoby 12. pozycję 
w tabeli – tak upragnioną na ten 
moment przez wielu III-ligow-
ców.

Mówiąc o rzutach karnych trze-
ba jeszcze zwrócić uwagę na wy-
czyn Adriana Marciocha, któ-
ry wywalczył dla łowiczan sześć 
„jedenastek”. Dwukrotnie w polu 
karnym faulowany był Kolus, a po 
razie karne wywalczyli – Łojsz-
czyk, Sluga, Ziółkowski i Żółtow-
ski. Najczęściej karne wykonywał 
Kolus (4 wykorzystane, 1 zmarno-
wany). Trzy trafienia i jedno pudło 
z  jedenastu metrów to dorobek 
Wawrzyńskiego. Z kolei jeden gol 
i  jedna zmarnowana „jedenast-

ka” to bilans Łojszczyka. Jednego 
zmarnowanego karnego ma jesz-
cze na koncie Marcioch.

Z kolei najmniej uważnym ze-
społem we własnym polu karnym 
był Znicz Biała Piska, który spro-
kurował aż dziesięć „jedenastek”. 
Dziewięć przewinień we własnej 
„szesnastce” mają z kolei na kon-
cie białostocczanie. Najostrożniej-
si pod własną bramką byli z ko-
lei gracze KS Kutno – przeciwko 
nim podyktowany był tylko jeden 
rzut karny. Piłkarze Pelikana do-
puścili się z  kolei siedmiu fauli 
w swojej „szesnastce”.

Stała defensywa  
nie przełożyła się  
na zgranie
Powyżej pisaliśmy już, że jed-

nym z większych problemów Pe-
likana w  minionej rundzie była 
defensywa. Pozornie zgranie 
obrońców nie powinno być pro-
blemem. Bramkarz Orzeł oraz 
stoperzy Wawrzyński i  Woliń-
ski to jedyni piłkarze wśród łowi-
czan, którzy nie opuścili tej rundy 
ani jednej minuty w lidze. Oprócz 
nich we wszystkich ligowych me-
czach zagrali również Kolus oraz 
Ziółkowski – pierwszy z wymie-
nionych za każdym razem znajdo-
wał się w  wyjściowej „jedenast-
ce”. Piłkarzami z kolei najczęściej 
wchodzącymi z  ławki byli Sluga 
(11), Mycka (8) i Kozieł (7).

Najczęściej karani żółtymi kart-
kami byli Mycka i Kozieł (po 7). 
Pięć razy do notesu sędziego tra-
fił Żółtowski. „Koziołek” to tak-
że jedyny piłkarz Pelikana, który 

z  powodu upomnienia czerwoną 
kartką skończył spotkanie przed 
czasem. Wyrzucony z boiska zo-
stał w 90 minucie zremisowane-
go 1:1 meczu z Pilicą Białobrzegi.

Jesienią dla biało-zielonych 
w  III lidze zagrało 22 piłkarzy. 
Średnia wieku zawodników to 
niewiele ponad 24 lata. Poniżej 
prezentujemy ich statystyczny do-
robek w rundzie jesiennej sezonu 
2021/2022 (w tabeli kolejno poda-
jemy: występy, liczbę minut, żółte 
kartki, czerwone kartki, bramki – 
w przypadku bramkarza są to czy-
ste konta).  Mateusz Lis

Bramkarze:      

Patryk Orzeł 18 1620 1 – 3

Obrońcy:      

Krystian Rutkowski 5 450 2 – -

Piotr Tkacz 3 270 – – -

Grzegorz Wawrzyński 18 1620 2 – 4

Eryk Woliński 18 1620 3 – 2

Maciej Wyszogrodzki 12 621 1 – -

Michał Żółtowski 13 1079 5 – 1

Pomocnicy:      

Piotr Białousko 9 327 1 – 1

Tomasz Dąbrowski 7 198 – – -

Jakub Garnysz 2 61 – – -

Mateusz Kardas 2 11 – – -

Tomasz Kolus 18 1481 2 – 5

Damian Kozieł 14 645 7 1 -

Radosław Kuciński 15 864 3 – 2

Kamil Łojszczyk 17 1319 – – 3

Krystian Mycka 16 851 7 – 1

Patryk Pomianowski 12 887 3 – -

Igor Tomaszewski 12 847 2 – -

Robert Ziółkowski 18 1433 1 – -

Napastnicy:      

Mateusz Borcuch 6 73 – – -

Adrian Marcioch 14 941 2 – 2

Marcel Sluga 16 601 1 – 1

Patryk Orzeł nie opuścił w tym 
sezonie ani jednej minuty, ale 
zachował tylko trzy czyste konta.
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Piłka nożna | Klasyfikacja Fair Play III ligi

Lider nie przebiera w środkach, outsiderzy zbyt 
delikatni?

W skrajnych wypadkach 
o  kolejności w  tabeli decy-
dować może klasyfikacja fair 
play. Przyznaje się w  niej 
punkty za  żółte i  czerwone 
kartki. Żółta kartka to jeden 
punkt, czerwona w  wyniku 
dwóch żółtych to trzy punkty, 
bezpośrednia czerwona ozna-
cza cztery punkty. Oczywiście 
czym mniej punktów, tym le-
piej.

Ciężko jest z  takiego ze-
stawienia wyciągnąć sensow-
nie wnioski. Okazuje się bo-
wiem, że przewodząca ligowej 
stawce Legionovia jest jed-
nym z ostrzej grających zespo-
łów w  lidze. Lider trzykrot-
nie w  bieżących rozgrywkach 
kończył mecz w  osłabieniu. 
Z  kolei drugi w  tabeli Świt 
i  zajmująca najniższe miejsce 
na podium Polonia są na takich 
samych pozycjach w klasyfika-
cji fair play. Te kluby pokazują 
tym samym, że czystą grę moż-
na łączyć z  wynikami na  bo-
isku.

Zespoły ze strefy spadkowej 
są za to... antytezą tego twier-
dzenia. Zamykająca ligowe ze-
stawienie Wissa w klasyfikacji 
fair play zajmuje siódmą pozy-
cję – exaueqo z otwierającym 
strefę spadkową Pelikanem 
(czyli jest to całkiem niezła lo-
kata). Przedostatni w lidze So-
kół jest w tym zestawieniu jesz-

cze wyżej, natomiast Mamry są 
pod tym względem jedenaste.

I na koniec – najmniej punk-
tów (a  więc najlepszy wynik) 
zgromadziła Legia II Warsza-
wa, która w  tabeli plasuje się 
na szóstym miejscu. Stołeczni 
obejrzeli jesienią 32 żółte kart-
ki i  tylko raz kończyli mecz 
w  osłabieniu. Najbrutalniej-
szy jest natomiast KS Kutno. 
Derbowy przeciwnik Ptaków 
w zaledwie jednym meczu stra-
cił zawodnika z powodu czer-

wonej kartki, ale jego piłka-
rze aż 65 razy karani byli w tej 
kampanii żółtymi kartkami. 
 Mateusz Lis

 �Klasyfikacja fair play III ligi 
po rundzie jesiennej (w na-
wiasie miejsce w rzeczywistej 
tabeli):

1. Legia II Warszawa (6) 35 pkt

2. Świt Nowy Dwór Mazowiecki (2) 37 pkt

3. Polonia Warszawa (3) 39 pkt

4. Sokół Aleksandrów Łódzki (18) 41 pkt

5. ŁKS II Łódź (12) 42 pkt

6. Ursus Warszawa (10) 44 pkt

7. Pelikan Łowicz (16) 46 pkt

Wissa Szczuczyn (19) 46 pkt

9. GKS Wikielec (14) 47 pkt

10. Unia Skierniewice (4) 49 pkt

11. Mamry Giżycko (17) 51 pkt

12. Pilica Białobrzegi (11) 52 pkt

13. Jagiellonia II Białystok (13) 54 pkt

14. Legionovia Legionowo (1) 58 pkt

15. Błonianka Błonie (7) 60 pkt

16. Znicz Biała Piska (15) 62 pkt

17. Broń Radom (9) 64 pkt

18. Lechia Tomaszów Mazowiecki (5) 65 pkt

19. KS Kutno (8) 68 pkt

Legia II wywiozła z Łowicza jeden punkt. W tym meczu stołeczni ujrzeli dwie żółte kartki.  
Jesienią otrzymali ich najmniej w całej lidze.
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Piłka nożna | Po rundzie jesiennej

Kto potencjalnym beniaminkiem?
Doskonale zdajemy sobie sprawę, że 

łowiczanie są w strefie spadkowej i ja-
kiekolwiek dywagacje o tym, kto z niż-
szych lig w  przyszłym sezonie zagra 
na czwartym szczeblu rozgrywkowym, 
mogą być nie na miejscu. Z czystej cie-
kawości patrzymy jednak na to, co dzie-
je się w rozgrywkach IV ligi.

Grupa łódzka
Sytuacja w „naszym” regionie wy-

daje się dość klarowna. Po latach nie-
skutecznej walki na  dobrej drodze 
do końcowego sukcesu jest Warta Sie-
radz. Sieradzanie mają na ten moment 
po sześć punktów przewagi nad Polonią 
Piotrków Trybunalski i Omegą Klesz-
czów, siedem oczek nad RKS Radom-
sko i  osiem nad Widzewem II Łódź. 
Nie jest to przewaga dająca jakiś nie-
bywały komfort, ale Warta w tej kam-
panii tylko trzykrotnie remisowała i raz 
przegrała. Jeżeli wiosną utrzyma tę so-
lidność, to po prostu nie zdąży roztrwo-
nić przewagi.

Grupa mazowiecka
Tu jak zwykle sytuacja jest bardziej 

złożona. Rywalizacja toczona jest 
w dwóch grupach, których zwycięzcy 
zmierzą się później w meczu barażo-
wym. Liderem jednej z nich jest Wi-
sła II Płock, która ma tylko trzy punk-
ty przewagi nad Mławianką Mława 
i cztery nad Ząbkovią Ząbki. Sytuacja 
w drugiej grupie jest troszkę klarow-
niejsza. Liderem jest MKS Piasecz-
no, którzy ma sześć punktów więcej 
od Oskara Przysucha i Victorii Sule-
jówek. Piasecznianie tylko dwa razy 
w tym sezonie tracili punkty – remisu-
jąc z szóstym w tabeli Orłem Baniocha 

i przegrywając z piątą Mazovią Mińsk 
Mazowiecki.

Grupa podlaska
Rywalizacja na  Podlasiu powinna 

rozstrzygnąć się pomiędzy czterema 
klubami. Zimę na fotelu lidera spędza 
spadkowicz z  III ligi – Olimpia Za-
mbrów. Tylko punkt straty do zambro-
wian mają ŁKS 1926 Łomża i  Ruch 
Wysokie Maz. Wszystkie te zespoły ki-
bice mogą kojarzyć z rozgrywek III ligi. 
Do tego grona troszkę nie pasuje więc 
czwarty w tabeli KS Michałowo, któ-
ry nigdy nie grał w III lidze. Michało-
wianie do Olimpii tracą dwa punkty, ale 
jako jedyni obok zambrowian przegrali 
w tym sezonie jeden mecz.

Grupa warmińsko-mazurska
Szybki powrót do III ligi zapowiada 

się z regionu Warmii i Mazur. Liderem 
rozgrywek jest Concordia Elbląg. Pięć 
punktów mniej od  elblążan ma inny 
zespół, który szybko chciałby powró-
cić na wyższy szczebel – Huragan Mo-
rąg. Trzeci w tabeli jest Jeziorak Iława. 
Iławianie mają siedem punktów stra-
ty do  elblążan, ale wiosnę rozpoczną 
od zaległego meczu z ostatnimi w ta-
beli Błękitnymi Pasym. Należy więc za-
łożyć, że ta strata troszkę się zmniejszy.

Na ten moment beniaminkami III 
ligi zostaliby: Warta Sieradz, Wisła II 
Płock albo MKS Piaseczno, Olimpia 
Zambrów i Concordia Elbląg. Tak jak 
jednak wspominaliśmy na wstępie: ło-
wiczanie sami znajdują się w  strefie 
spadkowej. Może zamiast patrzeć, kto 
jest najbliżej awansu, należałoby spoj-
rzeć jakie zespoły rywalizują w grupie 
łódzkiej IV ligi. Mateusz Lis
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Sport szkolny | Wojewódzkie Igrzyska Dzieci w unihokeju

Hokeistki z Bielaw 
z historycznym sukcesem
Reprezentantki powiatu 
łowickiego – hokeistki 
Szkoły Podstawowej im. 
17 Pułku Piechoty Ułanów 
Wielkopolskich w Bielawach, 
odniosły historyczny sukces. 
Zdobyły złote medale 
w Finale Wojewódzkim 
Igrzysk Dzieci w unihokeju 
dziewcząt.

Reprezentantki powiatu łowic-
kiego – hokeistki Szkoły Pod-
stawowej im. 17 Pułku Piechoty 
Ułanów Wielkopolskich w Biela-
wach, odniosły historyczny suk-
ces. Zdobyły złote medale w Fina-
le Wojewódzkim Igrzysk Dzieci 
w unihokeju dziewcząt. 

Droga do takiego osiągnięcia 
była długa. Najpierw w  turnieju 
organizowanym przez Powiato-
wy Szkolny Związek Sportowy 
w Łowiczu ekipa Piotra Kociaka 
zdobyła mistrzostwo powiatu ło-
wickiego. W  kolejnym szczeblu 
dziewczyny z SP Bielawy wygra-
ły Półfinał Wojewódzki w Bedl-
nie, gdzie poziom już jest bardzo 
wysoki.

We wtorek, 14 grudnia, druży-
na z  SP Bielawy pojechała wal-
czyć medale w  mistrzostwach 
województwa łódzkiego i  chyba 
nikt nie spodziewał się, że będą 
grać o złote medale. Podopieczne 
Piotra Kociaka, pod opieką Artu-
ra Tokarskiego sprawiły niesamo-
witą niespodziankę i zdobyły zło-
te medale. 

Bielawianki w  meczu grupo-
wym awans do finału zapewniły 
sobie wygraną z SP Sędziejowice 
3:0. W  meczu finałowym nasza 
ekipa pokonała SP Pławno 5:1. 

Dodatkowe wyróżnienie otrzyma-
ła Maja Legęncka (SP Bielawy) 
zdobywając tytuł najlepszej za-
wodniczki zawodów.

– To historyczny sukces na-
szych uczennic. Wygrać zawo-
dy wojewódzkie to wielka sztuka 
i  dziewczyny tego dokonały. Po 
meczu grupowym już wiedzie-
liśmy, że zagramy w  finale. SP 
Pławno prezentowało super po-
ziom, ale okazało się, że nasz ze-
spół zagrał rewelacyjnie. Nasza 
bramkarska świetnie broniła, a w 
ataku nasze strzały wpadały do 
bramki. Było duże zmęczenie, ale 
radość po wygranej była niesamo-
wita – mówił po zawodach opie-
kun drużyny Artur Tokarski.

Złote medalistki Finału Woje-
wódzkiego z  SP Bielawy repre-
zentowały: Maja Legęncka, Zofia 
Pawelec, Zofia Witczak, Klaudia 

Brzozowska, Maja Pawelec, Mar-
tyna Sobierajska, Natalia Rubin, 
Sandra Rubacha i  Julia Nikode-
miak – nauczyciele w-f Piotr Ko-
ciak i Artur Tokarski.  zł

 �Grupa A: SP Pławno (powiat 
radomszczański) – SP Sulejów 
(powiat piotrkowski) 4:1, SP Pław-
no – SP Góra Św. Małgorzaty (po-
wiat łęczycki) 1:1, SP Sulejów – SP 
Góra Św. Małgorzaty 0:3. Grupa 
B: SP Sędziejowice (powiat łaski) 
– SP Bielawy (powiat łowicki) 0:3. 
Mecz o 3. miejsce: SP Góra Św. 
Małgorzaty – SP Sędziejowice 3:1. 
Mecz o 1. miejsce: SP Pławno – 
SP Bielawy 1:5. 

1. SP Bielawy 2 4 8-1

2. SP Pławno  3 3 6-7

3. SP Góra Św. Małgorzaty 3 5 7-2  

4. SP Sędziejowic  2 0 1-6

5. SP Sulejów  2 0 1-7

Uczennice z SP Bielawy.
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Piłka siatkowa | 1. kolejka I edycja SALC

Ruszyła liga czwórek
W piątek, 17 grudnia, 
wystartowała I edycja 
SALC, czyli Siatkarskiej 
Amatorskiej Ligi 
Czwórek. Jak na razie 
odbył się tylko jeden 
mecz, w którym  
UKS Korabka I pokonał 
UKS Korabkę II 3:2.

Start ligi stał pod znakiem zapy-
tania. Chętnych do gry w pierw-
szym terminie nie było dużo 
i wydawało się, że w  tym roku 
amatorskiej siatkówki w  Łowi-
czu nie będzie. Jednak miłośni-
cy tej dyscypliny wzięli sprawy 
w swoje ręce i uratowali ten pra-
wie stracony sezon.

Postanowiono, że w tym roku 
będzie to liga czwórek. Czte-
rech zawodników łatwiej zebrać, 
zatem taki był pomysł na  grę.  
Do ligi zgłosiło się sześć zespo-
łów.

W pierwszym i  jak na  razie 
jedynym meczu zagrali siatka-
rze z  Korabki, którzy podzielili 
się na dwa zespoły. W pierwszej 
ekipie grają bardziej doświadcze-
ni, natomiast drugi team stanowi 
ambitna młodzież. 

W pierwszych derbach wygra-
ła Korabka I, ale mecz był bardzo 
wyrównany.  Rozstrzygniecie pa-
dło dopiero w  tie-breaku, który 
zakończył się wynikiem 15:13 
dla tych bardziej doświadczo-

nych. MVP tego meczu wybrano 
Mateusza Kwaska.

– Udało się rozpocząć siatkar-
ski sezon, co nie było to łatwe. 
Przy okazji chciałbym podzię-
kować za pomoc Pawłowi Tom-
czakowi z  Korabki, który dzię-
ki swoim kontaktom, pomógł 
zmobilizować zespoły. Czasy się 
zmieniają, kiedyś gdy siatków-
ka nie byka tak popularna i Pol-
ska nie osiągała sukcesów, w Ło-
wiczu były trzy ligi. Teraz trudno 
jest ruszyć z  jedną. Najważniej-
sze, że sezon wystartował, choć 
w innej formule, siatkówki czte-
roosobowej. Mamy sześć zespo-
łów, ale liczymy, że liga będzie 
większa. Poszła informacja do 
szkół i  liczymy, że się zgłoszą 
nowe zespoły – powiedział orga-
nizator ligi Krzysztof Olko.  zł

1. kolejki I edycji SALC:
 �UKS Korabka I Łowicz – UKS 

Korabka II Łowicz 3:2 (25:21, 
19:25, 25:19, 13:25, 15:13)
Korabka I:Mateusz Kwasek 16, 
Piotr Rześny 15, Filip Jałoszyński 
11, Jakub Zagórowicz 7, Adam Pie-
trzak 6, Maciej Pochwała 3 i Mate-
usz Woźniak 2. Korabka II: Oskar 
Klimkiewicz 27, Dominik Zabost 
17 (3), Eryk Kukieła 14 (2), Rafał 
Dudziński 8 i Oskar Panek. MVP: 
Mateusz Kwasek (Korabka I). 

 �ŁAGS-Awanturnik Łowicz – 
LKS Retki i Skierniewicki Węgiel 
– I LOGłowno przełożone. 

1. UKS Korabka I Łowicz 1 2 3-2

2. UKS Korabka II Łowicz 1 1 2-3

3. ŁAGS-Awanturnik Łowicz 0 0 0-0

  I LO Głowno 0 0 0-0

  LKS Retki 0 0 0-0

  Skierniewicki Węgiel Skierniewice 0 0 0-0

Pierwszym liderem ligi czwórek jest UKS Korabka I.
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Koszykówka | Wojewódzka liga młodziczek U13

Z Widzewem bez szans
Bez szans na zwycięstwo 
były koszykarki z rocznika 
2010, które rywalizują 
w wojewódzkiej lidze 
koszykówki młodziczek 
młodszych U13. W piątek, 
17 grudnia, podopieczne 
trenera Bartosza 
Włuczyńskiego przegrały 
na wyjeździe zaległy mecz 
8. kolejki z MUKS Widzew 
Łódź 24:88.

Łowiczanki nieco się przestra-
szyły mocniejszych fizycznie ry-
walek i w pierwszej kwarcie nie 
mogły znaleźć drogi do kosza. Ry-
walki były zdecydowanie lepsze. 
W  każdej kwarcie powiększały 
przewagę i wygrały pewnie 88:24.

Tym razem ich szkoleniowiec nie 
była do końca zadowolony z gry

– Niestety, to był słaby mecz 
w naszym wykonaniu. Weszliśmy 
w spotkanie bardzo ospale. Z mi-
nuty na minutę się rozkręcaliśmy, 
ale siła fizyczna i  szybkość ry-
walek nie pozwoliła nam na zbyt 
wiele. Teraz mamy trochę prze-
rwy i  musimy zniwelować pew-
ne proste błędy, które nie powin-
ny już się pojawiać – podsumował 
trener Bartosz Włuczyński, trener 
UMKS Księżak Łowicz.  zł

Zaległy mecz 8. kolejki woje-
wódzkiej ligi koszykówki mło-
dziczek młodszych U13:

 �MUKS Widzew Łódź – UMKS 
Księżak-2010 Łowicz 88:24 
(19:2, 20:7, 22:8, 27:7)
Księżak-2010: Aleksandra Pod-

sędek 12, Maria Haczykowska 6, 
Blanka Pawlak 2, Maria Wolska 
2, Hannah Szymańska 2, Roksa-
na Osadowska, Maria Wrońska, 
Zuzanna Boguszewska, Amelia 
Bolimowska, Apolonia Wolska, 
Alicja Wochna-Siurek i Blanka Pia-
skowska.
Najwięcej dla Widzewa: Julia Ko-
byłecka 18, Lena Łapka 14, Zuzan-
na Matias 10, Julia Garwacka 10 
i Lena Michalska 10.

1. PTK A&D Pabianice (1)  9 18 841-266

2. Basket 4Ever Ksawerów (2) 7 13 635-291

3. MUKS Widzew Łódź (3) 8 13 586-233

4. UKS Basket Aleksandrów Łódzki (4) 9 12 476-716

5. ŁKS KK Łódź (6) 6 11 467-342

6. TK Basket Stryków (5) 6 10 459-261

7. LUKS Smok Trójka Sieradz (7) 8 10 331-606

8. UMKS Księżak-2010 Łowicz (8) 9 10 302-824

9. UKS Akademia Gortata Łódź (9) 6  8 277-359

10. MKS Ósemka Skierniewice (10)  6 6 158-518

Łowiczanki w Łodzi z Widzewem nie maiły szans na wygraną. 
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Sport szkolny | Wojewódzkie Igrzyska Dzieci w unihokeju

Chłopcy z SP Bielawy ze srebrem 
Drużyny chłopców ze Szkoły 

Podstawowej im. 17 Pułku Pie-
choty Ułanów Wielkopolskich 
w Bielawach, która niedawno zo-
stała mistrzem powiatu łowickie-
go, wywalczyła srebrny medal 
w Finale Wojewódzkim, który od 
był się 15 grudnia w miejscowo-
ści Góra Św. Małgorzaty.

Uczniowie ze  Szkoły Podsta-
wowej w Bielawach z  rocznika 
2009-10 w  tym sezonie spisali 
się rewelacyjnie. Wygrali zawo-
dy powiatowe, a następnie zostali 
mistrzami zawodów w  Bedlnie, 
gdzie wygrali półfinał wojewódz-
ki. Po tym sukcesie przyszedł 

czas walki o  medale w  Finale 
Wojewódzkim, gdzie poziom jest 
bardzo wysoki.

Okazało się, że ekipa Artu-
ra Tokarskiego prezentuje mi-
strzowski tytuł. W grupie nasi re-
prezentanci wygrali pewnie dwa 
mecze i  awansowali do finału. 
Tu przegrali z SMS Gortat Łódź 
2:5 i zdobyli srebrne medale. Mi-
strzowie z  Łodzi prezentowali 
bardzo wysoki poziom i nie dało 
się tu wygrać.

– Jestem dumny z  chłopa-
ków. Wycisnęli na tych zawodach 
„maksa”. Zagrali rewelacyjnie. 
Widziałem, że w  finale nie bę-

dziemy mieć większych szans, ale 
srebrne medale na zawodach wo-
jewódzkich to wielki nasz sukces 
– mówił Artur Tokarski.

W  wicemistrzowskiej ekipie 
z  SP Bielawy grali: Nikodem 
Adamiak, Szymon Barzyński, 
Oliwier Zapisek, Maciej Bryk, 
Hubert Michalski, Adam We-
rwiński, Damian Smela, Mate-
usz Gołębiowski, Jan Sobieszek, 
Ignacy Michałek i Wojciech Ga-
jek – nauczyciel w-f Artur Tokar-
ski.  zł

 �Grupa A: SP Góra Św. Małgo-
rzaty (powiat łęczycki) – SP SMS 
Gortat Łódź 3:4, SP Góra Św. 
Małgorzaty – SP 9 Sieradz 4:1, SP 
SMS Gortat Łódź – SP 9 Sieradz 
6:2. Grupa B: SP Gomulice (po-
wiat radomszczański) – SP Bielawy 
(powiat łowicki) 0:11, SP Gomulice 
– SP 3 Tomaszów Mazowiecki 1:5, 
SP Bielawy – SP 3 Tomaszów Ma-
zowiecki 9:3. Mecz o 3. miejsce: 
SP Góra Św. Małgorzaty – SP 3 
Tomaszów Mazowiecki 6:3. Mecz 
o 1. miejsce: SP SMS Gortat Łódź 
– SP Bielawy 5:2.

1. SP SMS Gortat Łódź 3 6 15-7

2. SP Bielawy 3 4 22-6

3. SP Góra Św. Małgorzaty  3 4 12-8

4. SP 3 Tomaszów Mazowiecki 3 2 11-13

5. SP 9 Sieradz 2 0 3-10

  SP Gomunice 2 0 1-16Srebrni medaliści Finału Wojewódzkiego – SP Bielawy. 
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Futsal | 4. kolejka Da Grasso II Ligi ŁoLiF

Błękitni II przegrali  
i spadli z fotelu lidera
Drużyna piłkarzy 
halowych z Dmosina 
przegrała pierwszy 
mecz w Da Grasso 
II Łowickiej Lidze 
Futsalu i spadła  
na 3. miejsce w tabeli.

W niedzielę, 19 grudnia wal-
cząca o  awans ekipa drugiej 
drużyny z  Dmosina zmierzy-
ła się z niżej notowanym zespo-
łem Vinci Łowicz. W  łowickiej 
hali OSiR lepiej tego dnia odna-
leźli się rywale, którzy wygra-
li po emocjonującym meczu 3:2. 
W krótkim odstępie czasu Błękit-
ni stracili dwa gole, które okazały 
się kluczowe dla losów spotkania.  

W  9 min. nadzieje na korzyst-
ny wynik wlał jeszcze Mariusz 
Filipiński. Ten sam zawodnik  
w  15 min. wyrównał stan me-
czu i Błękitni II wydawali się być 
w natarciu z  szansami nawet na 
zwycięstwo po kiepskim począt-
ku. Niestety już minutę później 
Błażej Tomaszewski dał kolejne 
prowadzenie rywalom, którego 
ekipa Vinci już nie oddała.

Pierwsza porażka Dmosina 
w Da Grasso II Lidze ŁoLiF mia-
ła konsekwencje w postaci spadku 
w ligowej tabeli. Błękitni II są te-
raz na 3. miejscu w tabeli ze stra-
tą 3 pkt. do nowego lidera Marbud 
Chąśno, który jest w  tej chwi-
li jedynym zespołem bez porażki 
w lidze. Po przerwie w rozgryw-
kach spowodowanej świąteczno-
-noworocznym odpoczynkiem 

dmosinianie wrócą do gry w nie-
dzielę, 9 stycznia, gdy o  godz. 
16:20 w łowickiej hali OSiR po-
dejmą Promil Let’s Dance Dzierz-
gów.

Miniona seria spotkań nie była 
także udana dla dwóch głowień-
skich ekip występujących w  Da 
Grasso II Lidze ŁoLiF. Nieobli-
czalni przegrali z Mikobą United 
Klewków 1:4 (honorowe trafie-
nie zaliczył Przemysław Giba-
ła). Z kolei pozostający bez punk-
tów w  tym sezonie Witaminer 
Głowno uległ Eko-Plast Łowicz 
0:2. W nadchodzącej styczniowej 
kolejce Nieobliczalni podejmą  
KS Stefan Łowicz, a  Witaminer 
Mikobę United Klewków.  wp

 �4. kolejka: Nieobliczalni Głow-
no – Mikoba United Klewków 

1:4 (1:2), TKS Łowicz – Subiekt 
Nieborów 1:2 (0:0), Vinci Łowicz 
– Błękitni II Dmosin 3:2 (2:1), Wita-
miner Głowno – Eko-Plast Łowicz 
0:2 (0:0), Cartel Parma – Marbud 
Chąśno 1:4 (0:2), Promil Let’s Dan-
ce Dzierzgów – KS Stefan Łowicz 
2:2 (1:0).

1. Marbud Chąśno 4 10 12-5

2. Subiekt Nieborów 4 9 12-5

3. Błękitni II Dmosin 4 7 10-7

4. Mikoba United Klewków 4 7 10-7

5. KS Stefan Łowicz 4 7 9-8

6. Vinci Łowicz 4 7 9-8

7. Eko-Plast Łowicz 4 7 8-7

8. Nieobliczalni Głowno 4 6 9-11

9. Promil Let’s Dance Dzierzgów 4 5 6-6

10. Cartel Parma 4 4 7-14

11. TKS Łowicz 4 0 4-8

12. Witaminer Głowno 4 0 2-12

 �Następna, 5. kolejka odbędzie 
się w niedzielę, 9 stycznia: KS Ste-
fan Łowicz – Nieobliczalni Głowno, 
Subiekt Nieborów – Vinci Łowicz, 
Mikoba United Klewków – Wita-
miner Głowno, Marbud Chąśno 
– TKS Łowicz, Błękitni II Dmo-
sin – Promil Let’s Dance Dzierz-
gów, Eko-Plast Łowicz – Cartel  
Parma.

Błękitni II Dmosin stracili fotel lidera Da Grasso II Łowickiej Ligi Futsalu, ale wciąż mogą w tym sezonie sporo namieszać w rozgrywkach.
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Futsal | 4. kolejka IV Ligi ŁoLiF

Klęska Kulawych z OSP
Piłkarze halowi 
z Domaniewic 
niespodziewanie  
bardzo wysoko przegrali 
z ekipą Chąśna.

W niedzielę, 19 grudnia w ło-
wickiej hali OSiR rozegrano  
4. kolejkę najniższej klasy rozgry-
wek Vaveosport Robkol IV Ło-
wickiej Ligi Futsalu. Niestety tego 
dnia nie będą miło wspominać za-
wodnicy Kulawych FC Domanie-
wice, którzy zmierzyli się z OSP 
Chąśno Drugie i doznali druzgo-
cącej porażki 1:8. Już do przerwy 
rywale praktycznie rozstrzygnęli 
losy rywalizacji, prowadząc 3:0.  
Po zmianie stron niewiele się 
zmieniło, a gola honorowego dla 
Kulawych zdobył w  końcówce 
meczu Artur Pawłowicz.

Na czele tabeli Vaveosport 
Robkol IV Ligi ŁoLiF wciąż Beł-
shot Bełchów, który jako jedy-
ny zgromadził na swoim koncie 
komplet punktów. Kulawi pla-
sują się w połowie stawki, a ko-
lejne spotkania w  Łowickiej Li-
dze Futsalu rozegrają po przerwie 
świątecznej. W  sobotę, 8 stycz-
nia w  łowickiej hali OSiR nr 2 
piłkarze z Domaniewic podejmą  
AA Łowicz, a dzień później za-
grają z ZSCKR Zduńska Dąbro-
wa. Oba zespoły plasują się w ta-
beli przed Kulawymi.  wp

 �4. kolejka: Iskra Góra Św. Mał-
gorzaty – Trzeci Kwadrat Łowicz 

3:2 (1:0), Bełshot Bełchów – ŁTJD 
Łowicz 4:1 (3:0), Wooden Boys 
Niedźwiada – AA Łowicz 0:4 (0:3), 
Kulawi FC Domaniewice – OSP 
Chąśno Drugie 1:8 (0:3), Czarni 
Bednary – Zjednoczeni Team Zdu-
ny 7:1 (4:0), Eko-Bio Łączy Nas 
Łowicz – Dyntki Team Zduńska 
Dąbrowa 4:2 (1:1), Wojownicy Ojca 
Alberta Kiernozia – ZSCKR Zduń-
ska Dąbrowa 1:3 (0:2).

1. Bełshot Bełchów 4 12 12-3

2. AA Łowicz 4 10 17-7

3. Eko-Bio Łączy Nas Łowicz 4 10 15-5

4. OSP Chąśno Drugie 4 9 22-9

5. Czarni Bednary 4 9 16-5

6. Iskra Góra Św. Małgorzaty 4 7 9-8

7. ZSCKR Zduńska Dąbrowa 4 5 7-9

8. Kulawi FC Domaniewice 4 4 8-16

9. Wooden Boys Niedźwiada 4 4 5-11

10. Dyntki Team Zduńska Dąbrowa 4 3 10-9

11. Zjednoczeni Team Zduny 4 3 4-10

12. Trzeci Kwadrat Łowicz 4 3 5-12

13. Wojownicy Ojca Alberta Kiernozia 4 0 2-13

14. ŁTJD Łowicz  4 0 2-17

 �Następna, 5. kolejka odbędzie 
się w sobotę, 8 stycznia: AA Ło-
wicz – Kulawi FC Domaniewice, 
Trzeci Kwadrat Łowicz – Wojowni-
cy Ojca Alberta Kiernozia, Dyntki 
Team Zduńska Dąbrowa – Iskra 
Góra Św. Małgorzaty, ŁTJD Łowicz 
– Eko-Bio Łączy Nas Łowicz, OSP 
Chąśno Drugie – Czarni Bednary, 
Zjednoczeni Team Zduny – Beł-
shot Bełchów, ZSCKR Zduńska 
Dąbrowa – Wooden Boys Niedź-
wiada.

Rozgrywki Łowickiej Ligi Futsalu wymagają wielkiego zaangażowania 
i poświęcenia zawodników jeśli chce się odnieść w nich sukces.
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Siatkówka | 1. kolejka SALC

I LO zagra w nowej formule
Głowieńscy 
uczniowie I Liceum 
Ogólnokształcącego 
zgłosili się do pierwszej 
edycji Siatkarskiej 
Amatorskiej Ligi 
Czwórek.

W tym roku długo nie było 
wiadomo, czy wystartuje trady-
cyjny coroczny turniej Siatkar-
skich Amatorskich Mistrzostw 
Łowicza. Niestety ze względu  
na małą liczbę zgłoszeń kolejna 
edycja SAM musiała zostać od-
wołana. Organizatorzy oraz wie-
loletni uczestnicy siatkarskich 
imprez z  UKS Korabki Łowicz 
znaleźli rozwiązanie, które zapo-
biegło całkowitemu zniknięciu 
siatkówki z  łowickich parkietów.  
W  okrojonej liczbie zawodni-
ków drużyny mogły zgłosić się do 
I edycji Siatkarskiej Amatorskiej 
Ligi Czwórek.

W piątek, 17 grudnia rozegrano 
pierwsze spotkania. Oprócz brato-

bójczej walki Korabki I z Korab-
ką II Łowicz, która zakończyła się 
zwycięstwem tym pierwszych 3:2, 
pozostałe spotkania zostały prze-
łożone. W  gronie uczestników 
są uczniowie z I Liceum Ogólno-
kształcącego w  Głownie, którzy 
na inaugurację mieli zmierzyć się 
z Skierniewickim Węglem Skier-
niewice. W innym terminie odbę-
dzie się także mecz LKS Retki – 
ŁAGS-Awanturnik Łowicz. 

Na tę chwilę nie jest zamknię-
ta jeszcze lista uczestników i być 
może w nowej formule SALC za-
gra jeszcze więcej ekip.  wp

 �1. kolejka: ŁAGS-Awanturnik 
Łowicz – LKS Retki, Skierniewicki 
Węgiel Skierniewice – I LO w Głow-
nie, UKS Korabka I Łowicz – UKS 
Korabka II Łowicz 3:2.

1. UKS Korabka I Łowicz 1 2 3-2

2. UKS Korabka II Łowicz 1 1 2-3

3. ŁAGS-Awanturnik Łowicz  0 0 0-0

4. I LO Głowno 0 0 0-0

5. LKS Retki 0 0 0-0

6. Węgiel Skierniewice 0 0 0-0

PROGNOZA POGODY | 22.12.2021 – 29.12.2021

SYTUACJA SYNOPTYCZNA: 
Pogodę kształtuje układ wyżowy, w piątek zatoka 
niżowa z wilgotnym i cieplejszym powietrzem, 
od soboty kolejny wyż. Napływa mroźna masa 
powietrza pochodzenia arktycznego. 

ŚRODA – CZWARTEK – PIĄTEK: 
Zachmurzenie duże z przejaśnieniami, bez 
opadów. W piątek pochmurno, okresami opady 
deszczu ze śniegiem i deszczu. Widzialność 
dobra, w czasie opadów umiarkowana i słaba. 
Wiatr zachodni, słaby do umiarkowanego,  
3-7 m/s, w piątek okresami silny. Temp. max   
w dzień: od –1 st. C czwartek do +4 st. C w piątek. 
Temp. min w nocy: –1 st. C do –2 st. C. 

SOBOTA – NIEDZIELA: 
Zachmurzenie umiarkowane, przelotne opady 
śniegu oraz coraz mroźniej. Widzialność dobra, 
w czasie opadów umiarkowana. Wiatr wschodni, 
umiarkowany, 6-8 m/s. Temp. max w dzień:  
+2 st. C w sobotę do –1 st. C w niedzielę.  
Temp. min w nocy: –1 st. C do –3 st. C. 

PONIEDZIAŁEK – WTOREK – ŚRODA: 
Zachmurzenie duże z przejaśnieniami, bez 
opadów, coraz mroźniej. Widzialność dobra. 
Wiatr północno-wschodni, słaby i umiarkowany, 
3-6 m/s. Temp. max w dzień: –2 st. C do –1 st. C. 
Temp. min w nocy: –3 st. C do –5 st. C.

BIURO METEOROLOGICZNE CUMULUS

PROGNOZA BIOMETEOROLOGICZNA:  
Pogoda niekorzystnie wpływać  
będzie na nasze samopoczucie. 
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Koszykówka | 10. kolejka WLK U-15 M

Bolesna porażka TK Basket z wiceliderem
Koszykarze Strykowa 
z drużyny U-15 wysoko 
przegrali z wyżej 
notowanym zespołem,  
ale styl gry TK Basket 
był szczególnie bolesny.

W sobotę, 18 grudnia stry-
kowscy koszykarze zmierzyli 
się z jedną z najlepszych drużyn 
w lidze – drugą w tabeli Ósemką 
Skierniewice. Gospodarze (gra-
jący w  zgierskiej hali MOSiR) 
z TK Basket Stryków nie byli fa-
worytami, a dodatkowy brak naj-
lepszego strzelca i jednego z naj-
lepszych zawodników całej ligi 
Mateusza Szymańskiego musiał 
odbić się na postawie zespołu 
w tym meczu. Nieobecny był tak-
że Stanisław Winkiel. Podopiecz-
ni trenera Jacka Lewandowskiego 
nie mieli zbyt wiele do powiedze-
nia i w zasadzie poza początkiem 
spotkania w  kolejnych minutach 
znacznie odstawali od aspirują-
cych do ligowego medalu gości ze 
Skierniewic. Ostatecznie stryko-
wianie przegrali różnicą aż 76 pkt.

 �TK Basket Stryków – MKS 
Ósemka Skierniewice 41:117 
(13:28, 7:35, 14:30, 7:24)
TK Basket: M. Kowalski – 2 pkt., J. 
Kruk, M. Szubert, A. Głowacki – 2 
pkt., G. Rdzanek – 11 pkt., B. Kenc-
ler, O. Nawrocki – 3 pkt., A. Przy-
byszewski – 10 pkt., S. Szczęśniak, 
A. Grzegorz, O. Olaszczyk – 13 pkt.

Strykowscy koszykarze będą 
chcieli szybko zapomnieć o  tym 
pojedynku, a kolejny rozegrają po 
przerwie świąteczno-noworocz-
nej w sobotę, 8 stycznia w Pabia-
nicach przeciwko PKK 99. TK 
Basket jest w  tej chwili czwarty 
i wydaje się to być pozycja, o któ-
rą w  tym sezonie maksymalnie 
stać będzie walczyć koszykarzy 
Strykowa.  wp

 �10. kolejka: ŁKS Koszykówka 
Męska Szkoła Gortata I Łódź – ŁKS 
Koszykówka Męska Szkoła Gortata 
II Łódź 146:50, TK Basket Stryków – 
MKS Ósemka Skierniewice 41:117, 
UMKS Księżak Łowicz – UKS Sió-
demka Trans Michor Kutno, UMKS 
Piotrcovia – PKK 99 Pabianice, AZS 
PWSZ Skierniewice – pauza.

1. ŁKS KM SG I Łódź 8 16 914:389

2. Ósemka Skierniewice 8 14 713:427

3. UMKS Piotrcovia 8 14 654:494

4. TK Basket Stryków 9 12 537:821

5. PKK 99 Pabianice 7 11 548:534

6. AZS PWSZ Skierniewice 6 10 410:442

7. Siódemka Kutno 8 10 461:647

8. ŁKS KM SG II Łódź 8 8 465:850

9. Księżak Łowicz 6 7 367:465

 �Następna, 11. kolejka odbę-
dzie się w sobotę, 8 stycznia: 
MKS Ósemka Skierniewice – AZS 
PWSZ Skierniewice, UKS Siódem-
ka Trans Michor Kutno – UMKS 
Piotrcovia, ŁKS Koszykówka Mę-
ska Szkoła Gortata II Łódź – UMKS 
Księżak Łowicz, PKK 99 Pabiani-
ce – TK Basket Stryków, ŁKS Ko-
szykówka Męska Szkoła Gortata 
I Łódź – pauza.

Strykowianie walczą w Wojewódzkiej Lidze Koszykówki do lat 15. 
W składzie TK Basket są jednak zawodnicy z młodszych roczników, co 
przekłada się na utrudnioną walkę na boisku.
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Futsal | 4. kolejka Zina III Ligi ŁoLiF

Tiruriru blisko 
podium
Ekipa z Domaniewic 
mimo słabego początku 
zainkasowała komplet 
punktów i plasuje się 
wysoko w tabeli Zina III 
Ligi ŁoLiF.

W sobotę, 18 grudnia w łowic-
kiej hali OSiR ekipa Tiruriru FC 
Domaniewice zmierzyła się z ze-
społem Zjednoczonych Emiratów 
Bielawskich Zdun, która miała 
tyle samo punktów.

Rywale od pierwszych minut 
mocno zaatakowali i  zaskoczy-
li ekipę z Domaniewic, która do 
przerwy przegrywała 0:2 i nic nie 
wskazywało na pozytywne zakoń-
czenie. Tymczasem w drugiej po-
łowie piłkarze Tiruriru zagrali od-
mienieni. Sygnał do odrabiania 
strat dał Sebastian Janicki, a kilka 
minut później show pokazał Kry-
stian Siatkowski, który w  ciągu 
minut strzelił dwa gole i wypro-
wadził zespół na prowadzenie. 

W końcówce wynik ustalił Mate-
usz Białek i piłkarze halowi z Do-
maniewic wygrali 4:2.

Liderem tabeli pozostał OSP 
Soccer Stachlew, który obok Tele-
Premium Poltrans Łowicz ma na 
koncie komplet zwycięstw. W na-
stępnej kolejce po świąteczno-no-
worocznej przerwie w  niedzielę, 
9 stycznia rywalem zespołu z Do-
maniewic będzie łowicki Kolejarz. 
 wp

 �4. kolejka: OSP Soccer Sta-
chlew – Bezedura Łowicz 5:2 (2:1), 
Iskra Łowicz – Victoria Juniorzy 
Bielawy 2:0 (0:0), Zu-An Łowicz 
24.eu – Imprezowy Klimat Zielko-
wice 5:0 (2:0), Tiruriru FC Doma-
niewice – Zjednoczone Emiraty 
Bielawskie Zduny 4:2 (0:2), TAJ 
Małszyce – Kolejarz Łowicz 1:2 
(1:1), TelePremium Poltrans Łowicz 
– SAN Marianka 3:1 (2:0).

1. OSP Soccer Stachlew 4 12 17-7

2. TelePremium Poltrans Łowicz 4 12 13-4

3. Iskra Łowicz 4 10 7-2

4. Tiruriru FC Domaniewice 4 9 11-6

5. Zjednoczone Emiraty Bielawskie Zduny 4 6 10-7

6. TAJ Małszyce 4 6 11-10

7. Zu-An Łowicz 24.eu 4 4 9-11

8. Kolejarz Łowicz 4 4 9-11

9. Bezedura Łowicz 4 3 5-9

10. Victoria Juniorzy Bielawy 4 3 6-14

11. Imprezowy Klimat Zielkowice 4 1 2-16

12. SAN Marianka 4 0 3-10

 �Następna, 5. kolejka odbędzie 
się w niedzielę, 9 stycznia: Victoria 
Juniorzy Bielawy – TelePremium 
Poltrans Łowicz, Zjednoczone Emi-
raty Bielawskie Zduny – Iskra Ło-

wicz, SAN Marianka – OSP Soccer 
Stachlew, Bezedura Łowicz – Zu-An 
Łowicz24.eu, Imprezowy Klimat Ziel-
kowice – TAJ Małszyce, Kolejarz 
Łowicz – Tiruriru FC Domaniewice.

Rozgrywki Ziny III Łowickiej Ligi Futsalu od początku sezonu mogą podobać się kibicom.
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Rajdy samochodowe | Super OES Toru Łódź

Markowicz najszybszy na Torze Łódź
W niedzielę, 19 grudnia Ośrodek Doskonalenia 
Techniki Jazdy gościł kilkudziesięciu kierowców, 
którzy rywalizowali w lokalnym Super Oesie.

Na starcie pojawiło się 35 za-
łóg w 4 klasach. Pogoda nie roz-
pieszczała i dodatkowo utrudniała 
rywalizację, bowiem było mokro 
i ślisko. Mimo to uczestnicy po-
radzili sobie doskonale i stworzy-
li mnóstwo emocji, które zostały 
dodatkowo podkręcone przez spe-
cjalnego gościa, którym był Raj-
dowy Mistrz Polski RSMP łodzia-

nin Mikołaj „Miko” Marczyk, na 
co dzień startujący wspólnie z pi-
lotem Szymonem Gospodarczy-
kiem.

Najlepszy czas podczas nie-
dzielnej imprezy rozgrywanej 
w  formie rally sprintu uzyskał 
Marcin Markowicz, który wy-
grał także klasyfikację generalną, 
uzyskując perfekcyjnych ośmiu 

przejazdów po nitce Toru Łódź. 
Zwycięzca ścigał się na podstry-
kowskim Torze Toyotą GR Yaris, 
należącą do floty gospodarzy. Su-
per OES Toru Łódź 2021 prze-
szedł do historii, a  jego kolejna 
edycja już jest wyczekiwana przez 
rzeszę osób, bowiem to doskonała 
okazja, zwłaszcza dla amatorów, 
do sprawdzenia swoich umiejęt-
ności i  poznania charakterystyki 
swojego samochodu w bezpiecz-
nych, torowych warunkach, na 
specjalnie przygotowanej trasie. 
 wp

Zwycięzca Super OES Toru Łódź 2021 Marcin Markowicz jechał seryjnym samochodem marki Toyota Yaris.
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Marcin Markowicz 
najszybszy 
na Torze Łódź – str. 39

Błękitni II przegrali 
i spadli z fotelu lidera
– 4. kolejka Da Grasso II Ligi ŁoLiF – str. 38

KALENDARZ
IMPREZ
SPORTOWYCH

Futsal | 4. kolejka KIA Open I Ligi ŁoLiF

Błękitni wciąż bez punktów w lidze,
tylko i aż remis Fantazji
Za nami czwarta 
seria spotkań 
w najwyższej klasie 
rozgrywek Łowickiej 
Ligi Futsalu.

W sobotę, 18 grudnia w ostat-
niej przed świąteczno-noworocz-
ną przerwą kolejce KIA Open 
I Łowickiej Lidze Futsalu kolejnej 
porażki doznali gracze z Dmosi-
na, a punkt po zaciętym spotka-
niu wywalczyli piłkarze halowi 
z Głowna.

Drużyna Błękitnych pod wodzą 
grającego trenera Dawida Ślą-
zaka zmierzyła się z  Szopenem 
Sanniki. Obie ekipy przed tym 
pojedynkiem nie zdobyły żadne-
go punktu, więc obie lub przynaj-
mniej jedna z nich miała szansę na 
przełamanie. Lepiej niestety pora-
dzili sobie rywale, którzy wygrali 
4:2 choć pierwsi prowadzenie ob-
jęli gracze z Dmosina po tra� eniu 
Nikodema Andrzejewskiego. 
W drugiej połowie gola na osłodę 
porażki w samej końcówce zdo-
był Jarosław Bąba.

 Szopen Sanniki – Błękitni 
Dmosin 4:2 (2:1)
Błękitni: Paweł Mielczarek – Da-
wid Ślązak, Mateusz Wardziński, 
Jarosław Bąba, Nikodem Andrze-
jewski, Mykola Prylepa, Marcin 
Górski.

Z kolei głowieńska Fantazja 
należy w tym sezonie do niewy-
godnych ekip dla swoich rywali. 
Tym razem przekonali się o tym 
wielokrotni mistrzowie ŁoLiF – 
Chińska Dach-Lux Trans Expres 
Łowicz. Do przerwy głownia-
nie przegrywali 1:3 mimo ob-
jęcia prowadzenia 1:0 po golu 
w 4 min. Damiana Mospinka. 
Rywale przejęli jednak kontro-

lę i szybko powiększyli przewa-
gę. W  drugiej połowie Fantazja 
wróciła do gry i po ambitnej wal-
ce rzutem na taśmę doprowadzi-
ła do remisu. Bramki dla Głowna 
zdobyli Antoni Waśkiewicz oraz 
Karol Kruk.

 Chińska Dach-Lux Trans 
Expres Łowicz – Fantazja Głow-
no 3:3 (3:1)

Fantazja: Michał Kocemba – Ka-
rol Kruk, Eryk Ignatowski, Patryk 
Tuliński, Antoni Waśkiewicz, Kry-
stian Kruk, Damian Mospinek, 
Piotr Jaworski.

Liderem KIA Open I Ligi Ło-
LiF pozostała ekipa Ogrodowej 
SMS Fruktus Dąbkowice, która 
ma komplet punktów na swoim 
koncie, podobnie, jak Novum Pę-

dzące Imadła Łowicz. ŁoLiF ma 
teraz przerwę w  rozgrywkach, 
która potrwa do połowy stycznia. 
Wtedy na parkiety łowickiej hali 
OSiR halówka powróci z przytu-
pem, bowiem rozegrane zostaną 
dwie kolejki. Fantazja podejmie 
FC Łaguszew i Szopen Sanniki, 
a Błękitni zmierzą się z Drużyną 
KIA Renix Łowicz oraz Victorią 
Bielawy.

 4. kolejka: Szopen Sanniki – 
Błękitni Dmosin 4:2 (2:1), Victoria 
Bielawy – Blokersi Intermarche Ło-
wicz 2:5 (0:3), Chińska Dach-Lux 
Trans Expres Łowicz – Fantazja 
Głowno 3:3 (3:1), FC Łaguszew 
– Novum Pędzące Imadła Łowicz 
3:4 (1:1), Ogrodowa SMS Fruktus 
Dąbkowice – Drużyna KIA Renix 
Łowicz 3:2 (1:2).

1. Ogrodowa SMS Fruktus Dąbkowice 4 12 20-9

2. Novum Pędzące Imadła Łowicz 4 12 14-9

3. Chińska Łowicz 4 10 21-14

4. Drużyna KIA Renix Łowicz 4 9 16-11

5. Blokersi Intermarche Łowicz 4 6 12-13

6. Fantazja Głowno 4 4 12-12

7. Szopen Sanniki 4 3 12-16

8. Victoria Bielawy 4 3 13-18

9. Błękitni Dmosin 4 0 9-16

10. FC Łaguszew 4 0 11-22

 Następna, 5. kolejka odbędzie 
się w sobotę, 15 stycznia: Fantazja 
Głowno – FC Łaguszew, Bloker-
si Intermarche Łowicz – Novum 
Pędzące Imadła Łowicz, Błękitni 
Dmosin – Drużyna KIA Renix Ło-
wicz, Szopen Sanniki – Chińska 
Dach-Lux Trans Expres Łowicz, 
Victoria Bielawy – Ogrodowa SMS 
Fruktus Dąbkowice.  wp

Drużyna Fantazji Głowno mimo małego dorobku punktowego pozostawia po sobie bardzo dobre wrażenie 
w KIA Open I Łowickiej Lidze Futsalu.
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Piłka nożna | Sport dzieci

Młodzi Zjednoczeni z sukcesami
Piłkarze Zjednoczonych 
Stryków rocznika 
2010/2011 
oraz żacy zaraz 
po zakończeniu zmagań 
ligowych przeszli do 
rozgrywek turniejowych. 
Młodzi strykowianie 
grali w Łodzi 
oraz na Mazowszu.

Drużyna prowadzona przez tre-
nera Łukasza Lubińskiego z rocz-
nika 2010 i młodsi wystartowała 
w  ogólnopolskim turnieju Irzyk 
Cup, w którym Zjednoczeni wy-
stawili do rywalizacji dwa zespo-
ły. W  gronie 12 ekip strykow-
scy adepci futbolu zajęli miejsca 
szóste i  siódme, a  musieli mie-
rzyć się m.in. z  Jagiellonią Tu-
szyn, Talencikiem Radom czy FC 
Wrocław Academy. Najskutecz-
niejszymi graczami w  drużynie 
Strykowa byli Kacper Borowski 
– 5 bramek oraz Dawid Borkow-
ski – 7 bramek. Skład Zjednoczo-
nych tworzyli: bramkarze Gabriel 

Goździk i Sergiusz Bandurowicz, 
a  także Sergiusz Antczak, Anto-
ni Bancerz, Filip Wejsman, Woj-
ciech Fortuna, Kacper Borowski, 
Aron Zwoliński, Iwo Kunikowski, 
Wiktor Woźniak, Kuba Cłapiń-
ski, Kuba Chlebny, Maciej Roma-
nowicz, Dawid Borkowski oraz 
Konrad Florkowski.

Kolejny turniej strykowianie 
rozegrali w Górze Kalwarii, gdzie 
w mocno obsadzonych zawodach 
Zjednoczeni mierzyli się z Legią 
Soccer Schools, Juventus Acade-

my Warszawa, RKS Okęcie War-
szawa, Progres Warszawa i inne. 
Wśród 12 ekip podopieczni trene-
ra Łukasza Lubińskiego zajęli wy-
sokie 5. miejsce. Bramki dla Stry-
kowa zdobyli: Dawid Borkowski 
– 11 goli, Kuba Cłapiński – 8 goli, 
Kacper Borowski – 4 gole, Woj-
ciech Fortuna – 3 gole oraz Aron 
Zwoliński – 1 gol. Grali ponadto: 
bramkarz Gabriel Goździk i Iwo 
Kunikowski.

Z bardzo dobrej strony pokaza-
li się też zawodnicy trenera Rafała 

Sadeckiego. W sobotę, 18 grud-
nia żacy Zjednoczonych Stryków 
wzięli udział w ostatnim w  tym 
roku turnieju halowej piłki noż-
nej w Łodzi na zaproszenie AKS 
SMS. 

Oprócz gospodarzy rywalem 
ekipy Strykowa byli MOP Zduń-
ska Wola, Włókniarz Zgierz 
i  Brasilian Soccer. Zjednoczeni 
wygrali wszystkie spotkania i za-
jęli 1. miejsce w Turnieju, a po-
nadto najlepszym zawodnikiem 
imprezy wybrano Igora Sadec-

kiego. Barw Strykowa bronili 
ponadto Tymek Węgier, Mikołaj 
Pietrzak, Mateusz Sobajda, Igor 
Sadecki, Natalia Cłapińska, Prze-
mysław Wielgus, Maks Fijołek, 
Szymon Studziński oraz Tomasz 
Strugiński.

Warto dodać, że ekipa prowa-
dzona przez trenera Rafała Sa-
deckiego wcześniej rywalizowała 
w zawodach w Łęczycy, Bychle-
wie oraz Tuszynie, gdzie miano 
MVP Turnieju otrzymała Natalia 
Cłapińska.  wp

Młodzi strykowianie z ekipy Zjednoczonych wygrali wszystkie 
mecze i zwyciężyli w Turnieju rozgrywanym w Łodzi, zgarniając przy tym 
wspaniałe nagrody.
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Zespół Zjednoczonych Stryków rocznika 2010/2011 pokazał się 
z dobrej strony podczas halowego turnieju piłki nożnej w Górze Kalwarii.
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SOBOTA, 8 STYCZNIA:
 godz. 15:00, hala OSiR nr 2 przy 

ul. Topolowej 2 w Łowiczu, 5. ko-
lejka XXIX edycji Vaveosport 
Robkol IV ŁoLiF: AA Łowicz – 
Kulawi FC Domaniewice,

 godz. n/u, hala OSiR w Skier-
niewicach, dwumecz 5. kolejka 
WLK do lat 12 chłopców: AZS 
PWSZ Skierniewice – TK Basket 
Stryków,

 godz. n/u, hala OSiR w Skier-
niewicach, dwumecz 5. kolejka 
WLK do lat 12 chłopców: ŁKS 
Koszykówka Męska Szkoła Gor-
tata I Łódź – TK Basket Stryków,

 godz. 15:00, hala MOSiR przy 
ul. Grota Roweckiego 3 w Pabia-
nicach, 11. kolejka WLK do lat 
15 chłopców: PKK 99 Pabianice 
– TK Basket Stryków;

 godz. 16.00 – Hala OSiR nr 1 
w Łowiczu, ul. Jana Pawła II 3; 
18. kolejka I ligi koszykówki 
mężczyzn: KS Księżak Łowicz 
– AZS UMCS Start II Lublin;

NIEDZIELA, 9 STYCZNIA:
 godz. n/u, hala MOSiR przy ul. 

Wschodniej 2 w Zgierzu, dwu-
mecz 5. kolejki WLK do lat 12 
dziewcząt: TK Basket Stryków – 
KS Kutno,

 godz. n/u, hala MOSiR przy ul. 
Wschodniej 2 w Zgierzu, dwu-
mecz 5. kolejki WLK do lat 12 
dziewcząt: TK Basket Stryków – 
Super Drob Widzew Łódź,

 godz. 13:30, hala OSiR nr 1 przy 
ul. Jana Pawła II w Łowiczu, 5. ko-
lejka XXIX edycji Zina III ŁoLiF: 
Kolejarz Łowicz – Tiruriru FC Do-
maniewice,

 godz. 14:20, hala OSiR nr 1 przy 
ul. Jana Pawła II w Łowiczu, 5. 
kolejka XXIX edycji Da Grasso 
II ŁoLiF: KS Stefan Łowicz – Nie-
obliczalni Głowno,

 godz. 15:20, hala OSiR nr 1 przy 
ul. Jana Pawła II w Łowiczu, 5. 
kolejka XXIX edycji Da Grasso 
II ŁoLiF: Mikoba United Klewków 
– Witaminer Głowno,

 godz. 16:20, hala OSiR nr 1 przy 
ul. Jana Pawła II w Łowiczu, 5. ko-
lejka XXIX edycji Da Grasso II 
ŁoLiF: Błękitni II Dmosin – Promil 
Let’s Dance Dzierzgów,

 godz. 17:30, hala OSiR nr 2 przy 
ul. Topolowej 2 w Łowiczu, 6. ko-
lejka XXIX edycji Vaveosport 
Robkol IV ŁoLiF: Kulawi FC Do-
maniewice – ZSCKR Zduńska 
Dąbrowa.

PONIEDZIAŁEK, 10 STYCZNIA:
 godz. 17:00, hala MOSiR przy ul. 

Wschodniej 2 w Zgierzu, zaległa 
4. kolejka WLK do lat 13 dziew-
cząt: TK Basket Stryków – ŁKS 
Koszykóka Kobiet Łódź.  wp


